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Wojna 'w Abisynjirozgorzała nawszysłkich fronłach ,. 

l~o~ nIl Wło[~ów A~u A~i~ ńu . o~~ili l owrotlm 
Zajęta przez .Włochów w sobotę rano Adua·zmlenlalakHkakrotnle sweg1o . wlaśclclela - Abisyńczycy okazują ni~ 

. ____ .___ _ . zwykłą odwagę -'Zaclęta bUwa toczy się wokolłcy Enguela . _ · 
L o n d y n. '(P A 'Ii'. Xgene}a Reufera 

donosi z Adis Abeby, iż zapewniaj/ł 
tam, ż Adua i Digrad są. jeszcze w rę­
kach Abisyńczyków. Na północ od 
Adui toczyła się niesłychanie zacięta 
walka na bagnety, lecz żadna ze stron 
nie osią.gnęła . znaczniejszych kon:yścl 
Straty są. duże. Na froncie Ogadenu 
dokoła Gerlogubi w odległości 5.')0 mil 
na północno-wschód od Gorahia toczł 
się walki partyzanckie. 

A dl i s A b e b a. (PAT) Un:ędowo 
donoszą, że bilans zabitych wskutek 
oombaroowania Adui . przez lotników 
włoskich wynosi 63 osoby. . 

W dniu wczorajszym bombardowa­
ne było miasto Bol'ahi" w prowincji 
Ogaden. 

A d i 8 A b e b a.. (pA '1"), ()glO!~ono 
tu komunikat, któTY głosi, 7,e wojska 
włoskie zajęły. posieninki Wageta i 
Ertgedela. Włosi dotarli ' <na . Olileglość 
kilku mil od Adigrat, który .nie został 
jeszcze zajęty. Według nieurzędowych 
wiadomości, podczas bitwy wAgame, 
dostało się do niewoli 85 Włochów. 

B er l i n. {PAT} Nie.ntieckie Biuro 
informacyjne donosi z Adis Abeby: 
Urzędowo komunikują, że Adu!!. ~osta­
la zdobyta przez Włoch.ów w sobotę ra­
no. Wiaoomość o zajęeiu AdJig:rad nie 
potwierdza się, natomiast liczą się z za­
jęciem przez Włoohy Aksum. 

Według nadesrlych tu w ostatniej 
chwili wiadomości zajęcie AOOi nasut­
piło po długich i krwawych walkach, w 
których Włosi zastosowali wszystkie 
będące 00 ich dyspozycji nOwoczesne 
środki walki. Straty PO obu stronach 
są ciężkie. Walki o Adigrad trwaj~ 
Abisyńczyey, którzy oszańcowali się w 
górach, stawiają zacięty opór - i tutaj 
obie strony poniosły znaczne straty. W 
rejonie tym wojska wboskie posuwaj~ 
się naprzód zaledwie z szybk.<lŚCi, "I km 
dziennie. 

L o n d y n. (Tel. wł.) W' ci~ rana 
soboty wojska włoskia obsadziły Aduę, 
która dostała się w ręce Włochów do­
piero PO nadzwyczaj zaciętyeh wal,kaeh, 
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W' których . obustronnie padły liczne , 
ofiary. Włosi przeważyli szalę zwycię- ' 
stwa na swoją stronę dzięki użyci.u w 
walce broni wszelkiego rodzaju, nie 
wyłączając oddziałów zmotoryzowa­
nych, Ciężkiej artylerji i samolotóW. 
Wiadomość () zajęciu Adu1 została w 

ciągu' południa ur~dowo potwierdzo­
na przez stolicę abisyńsk,ą. 

Wysiłki zajęcia miasta A,dligrat, czy­
nione przez .Włochów od dwóch dni, 
dotąd! nie powiodły się. Pozycje abi· 
syńskie, opa,rte częściowo o teren gó­
rzysty, zostały mimo wielkich ofiar u· 

Bitwa pod Aduą w r. 1896 według współczesnej ryciny. 

• 

trzymane aof:ą<1 De·z ~młany. :A.b'isift1a 
czycy oszańoowali się w różnych miej­
scach i z powodzeniem dotąd odpieraj" 
wszystkie zakusy nieprzyjaciela. 

Na linji w pobliżu Aksu.m wojsk~ 
abisyńskie cofnęły się, tak, ż.e możli· 
wość zajęcia miasta Aksum jest praw­
dopodobna, o ile już nie nastąpiła.. 
Władze abisyńskie nie zaprzeczają tym 
wiadomQŚCiom, twierdzą · natomiast, że 
powodzenie wojsk włoskich jest bardzo 
nikłe. a postępy naprzód! bardzo po­
wolne. 

L o n d y n. (Tel. wł.) Zajęta przez 
Włochów w sobotę rano Adua w ciągu 
dnia zmieniała kilkakrotnie swego 
właściciela. Walki o miasto przez ca­
ły dzień były bardzo zacięte. Abi­
syńczycy sprawili oddziałom włoskim 
dużo kłopotu. Waleczność ich i boha­
terstwo przekraczały wszelkie oczeki­
wania. I 

W · godzinach popołudniowych Adua 
znajdowała się ponownie w rękach 
Abisyńczyków. Mimo to ogólnie wąt. 
pi się, że zdołają oni utrzymać mia. 
sto. Włosi bowiem otrzymali posił .. 
ki i znacznie wzmogli atak w kierull" 
ku wyparcia nieprzyjaciela. 

Do Adis Abeba nadeszły od jedne.< 
go z dowódców wojsk abisyńskich; 
Ras Seyouma, wiadomości. iż w okoli­
cy między Wayeta i Enguela toczy się 
zacięta bitwa, w której Abisyilczycy 
odnieśli częściowy sukces. W ręce 
wojsk abisyńskich wpadły przytem 
karabiny ręczne i maszynowe. Woj­
ska włoskie w tej bitwie poniosły ol­
brzymie straty. Znaczne są również 
straty wojsk abisyńskich. 

Mimo energicznych wysHk6w od­
działy włoskie nie zdOłały przejść linji 
obronnej w pobliżu Adigrat, które to 
miasto nadal pozostaje w rękach' abi­
syńskich. W chwili obecnej oddziały 
włoskie znajdUją się około godziny 
drogi od Adigrat, tuż pod miejscowo­
ścią Havariat. Linje abisyńskie stale 
są bombardowane przez samoloty 
włoskie, jednak, jak dotąd, bez wy .. 
raźnego skutku. 

lyon I ,. 1 rOlo w ry[! la r ia uro i!l 
Na polityke angielską spada odpowiedzlalnośf za pokój świała 

Uwaga na~dów e:uropejsk!eh dz~§ /lityce ze.wnętrz~ej i jei pra9llieniu ~- świ.eże, ażeby można było myśleć o no-I pow~ do wybuchu wojny .. swiatowej''. 
Jest pochłomęta. rozpoczynająca, SIę trzymama pokOJU... Gdy SIę wszakze weJ 'bez dreszczu, zwłaszcza wobec sza.. której przyczyny wcale nie w Seorbji le-
wo.ina w ,Abisynji. myśli nie o politykaeh i służą.cej im lonego postępu w zakresie sposobów żały, dziwić się więc nie należy, że woj. , 

Dużo sję mówi o ~awach państwa prasie, to niema wątpliWOŚCi, że główną masowego mordowania ludzi; powojen- na Włoch w Abisynji bu.dzi obawy woj­
etjopskie,go, które pada ofiarą niczem przyczyną tego zajęcia się powszechne- na zaś polityka międzynarodowa., ma- ny europejskiej. 
nieusprawiedliwionego zamachu ze go sprawą abisyńską jest obawa, ażeby jąca nieustannie na ustach wY11'azy Nie prowadZi do niczego zajmowa­
strony Włoch; o ambicjach Mussolinie· wojna, lacZynajltca się w Afryce, nie "pokój" i "rozbrojenie", wtem, 00 ro- nie się stosunkiem Włoch do Abisynji, 
go. który usiluje wzmocnić urok swej przeniOSła sie do Europy. , biła, podkopywała starannie wiar~ w 8 zwłas~za ferowaniem na nie wyro­
osoby i swą władzę osobistą przez zwy- Strach przed nową wojną euroP8j-/ pokojowe wyjŚCie z położenia, które k6w ze stanowiska moralności politycz­
cięstwo zewnętrzne; o zadaniach Ligi sb, jest zmorą, narodów od chwili za- wytwarzała. nei, 'ak ją chce każdy po swojemu ro­

Narodów, jeże!l ta chce nadal istnieć; o warcia pokoju PQ wojnie 1914-18 roku. Pamiętają. też ludzie, że atak Au- zumieć. Dałobv to tyle skutku. ile w 
obudzeniu się enęrgji a.ngielsk.1~ W po- .W'..,pomnienia tamtej ~ zbyt jeszcze stro-Węgie.r lla. SarbjQ 2.i. lat tam" dM ~.we1lQ stu.lecia. agitacja ~fZe-
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Przy grypie, prze· 
z'i,bieniu, stosuje 
się tabletki Togal.Powo· 
dujo one spadek go­
rączki i przynosl, uł9ł. 

BaBfn byłoby oealeniem ~dów ma- To podtrzymywał ~ będzie w prze-I Włocby. Jak to wynika Jogłeznie -
sońsktcb we· wsz)'stkteb krajaeb. I dłutaniu wojny wiosko - abisyóskleJ teb połotenla, jak to okazuje ich postę-

AngIja, dla której przebieg tej d.ru- wszelkiemi dJostępnemi dla niej sposo- powanie i ich oświadczenia, będl\ 
giej walki nie jest obojętny i ma wię- bami, od chwili, kiedy się nte udało wszystko robiły, żeby ~ wojnę zlokali­
eei znMzenia, niż to ludzie widz~ wie I Drzeszkodzić jej wybuchowI. Ta ZłlŚ I zować i jak najszybciej zakończyc. 
tedy dobrze. że w owej walce z Wło- polityka OOdzie wytwarzała coraz więk- Jeżeli ta wojna znacznie się prze­
ohami może liczyć na szerokie sympa- sze niebezpieczeństwo dla pokoju w dłuży i, co nie daj Boże, przeniesie do 
t je i nawet na realne współdziałanie. EUl"()pie. Europy, sprawl to polityka angielska.. 

1!!!1 

ObecDie cena znltofta zł t.JO za rurkę. 
JllI: lS224J5 

eiw Anglji z powodu wojny boerskłej, 
ile choćby sądJ nad Niemcami, w który 
się czę...~iowo zamieniła konferencja 
pokojQwa pO ostatniej wielkiej wojnie. 
Mussolini, pOmimo wszystko, co o nim 
mówią, w swojej polityce afrykańskiej, 

O~ 10 Din i woin ~![J~uil ~i~ w ~n!wie 
la kulisami dyplomatycznych targów o sankcje wobec Włoch - Plenarne posiedzenIe 

Ligi odbędzie się w środę, 8 b. m. . 
jes.t tylko ' ~czn.iem i prawowitym d~ie- G e n e w &. (Tel. wł.). Komitet trzy­
dZl.~em pohtykl r;n?C~rs~w .e~ropejsklch nastu Ligi Narodów obradował do póź­
ubl.eą-Ieg?, a włascI~le I . bl~ząceg? st.u: nego południa i ostatecznie uzgodnił 
leCIa, ktora o tyle ~lę zmIeniła, ~ 11e Jej I treść rezolucji mają.cej być przedłożo­
zęby powypadały l pa~ury stę.plały. nej na posiedzeniu rady Ligi Narodów. 

W inte.resie pokoju w Europie, dziś Poza tern komitet uchwalił wybrać ko­
nam musi chodzić przedewszy:;tkiem () misję w składzie 6 osób, który zaj­
to, żeby ta wojna w Afryce jak najry-

I 
mie się zbadaniem wszelkich depesz 

chlej si~ skończyła. Im dłużej będzie i wiadomości nadchodzą.cych w spra­
tl'wała, tem większe niebezpieczeństwo wie obecnej sytuacji wojennej na fron­
jej przeniesienia się do Europy. eie, tak ze strony włoskiej'jak abisyń-

Na nieszcz~ie, atak włoski na Abi- skiej. . 
synję, wchodzi w drogę. jak to wszyscy Uchwalona r~zolueJa składa SIę. z 
wiemy, innemu wielkiemu mocarstwu dwóch c.zęści, plPrwsza cz~ść omaWIa 
- Anglji. Ze stanowiska swych dzi- powstame zatargu i przebl~g sporu, !ł' 
:3 iejszych interesów i swoich widoków druga dotyc~y obecnej .fazy s'po~ abl· 
n a przyszłość, nie może ona dopuścić $yńskiego, me wył~czaJąc dZIałan wo-
do mocnego usadlowienia się \Vłoch w jennych. . 
górze Nilu i w pobliżu trzymanej przez G e n e w a (tel. wl.). Komtłet trzy­
nią w rękach drogi oceanowej do Indyj nastu Ligi, który obradował w pią.tek 
i tl stralji Zrobiła więc wszystko, że- aż do późnej nocy, zeprał. się w sobotę 
by tę wojnę WIochom uniemożliwić, i przed południem ponownIe, przyczem 
zrobi niezawodnie, co będzie mogła, w posiedzeniu wzięli udział Laval i 
ż e_by nie dopuścić do pomyślnego dla Eden. . .. 
WIoch jej zakończenia . To zaś musi ją Kom.itet uzgodmł l~Z w cZę.§cl 
przedłużyć. przedłozoną przez komiSję redakCYJną. 

w składzłe delegacji Ang1ji, Francji, 
Danji, Rumunji, Portugalji i Chile, 
który najpóźniej w poniedziałek przed­
łoży sprawozdanie radzie. Projekt 
przewodniczę.cego rada zatwierdziła 
bez dyskusji z dodatkiem Edena, że 
wydział przystą.pi jeszcze w sobotę 
wieczorem do pracy. 

Po odpowiedzi na apel przeds·,awi­
ciela Abisynji, nad którym odbędzie się 
głosowanie w ponieJtiałek, posiedze­
nie zostało zamknięte 

G e n e w a. (TeJ. wl.) OpracowallY 
W myśl art. 15 paktu L. N. pl'Zel wy­
dział pięciu prOjekt sprawoz f Dnia 'Ila 
Rady L. N 7cv·<era w SW)] pi-J!·wsu3j 
części szczegółowe przedstawienie sta­
rall Ligi, począwszy od stycznia D. r., 
dla złagodzenia sporu włosko-abisyń­
skiego. 

W.drugiej części ujęty został obecny 
stan sporu włosko-abisyńskiego z 
punktu widzenia prawnego i politycz­
nego. 

G e n e w a. (Tel. wł.). Plenum zgro· 

madzenia Ligi Narodów zwołane zo­
stało na środę przyszłego tygodnia. 
Liga Narodów ma na posiedzeniu tem 
wybrać komisję koordynacyjnlł dla 0-
mówienia sankcyj, wynikają.cych z 
paktu Ligi Narodów, przyczem komi­
tet ten opracować ma program j spo­
sób zastosowania i przeprowadzenia 
zarzą.dzeń sankcyjnych. 

L o n d y n (tel. wł.). Ambasador 
francuski Corbin odwiedził w sobotQ 
ministra spraw zagranicznych Sir Ho­
eare'a w Foreign Office, z którym od­
był krótką konferencję. Jak słychać, 
ambasador Corbin wręczył przy tej 0-
kazji ministrowi Hoare. odpOWiedź 
franuską. na żądane wyjaśnienia an­
gielskie, szczególnie w kwestji, czy 
Francja podziela stanowiska Wielkiej 
Brytanji w sprawie natychmiastowego 
zwołania Ligi Narodów, jeżeli zostanie 
stwierdzone, że jeden z członków Ligi 
został zbrojnie zaatakowany. Jak sły­
chać, rzą.d francuski na zapytanie od­
powiedział potwierdzają.co. 

. treść rezolucji. która zostanie przedło-
Wprawdzie intere~y Anglji t jej im- żona radzie Ligi. 

p('rjurn nie leżą Zbyt na sercu innym Rezolucja stwierdza, że Abisynja 
mocarstwom. Wypadałoby stąd, te bę- dą.żyła do wykonania swych zobowią­
dzie ona w swej polityce raczej odo- zan wobec Ligi Narodów, wierna po­
sobniona. Okazało się, że tak nie jest. stanowieniom jej paktu. Od czasu jej 

Z fr u walki w Abisvnii 
Oficjalny komunikat wIoski 

przystąpienia do Ligi Narodów stosun-
Położehle Włoch i ich wodzl1 kom- ki administracyjne w kraju, a' szcze­

nIiktije inna sprawa. dla narodów Eu- gólnie kwestja. niewolnictwa uległy 
ropy ważniejsza, niż konflikt włosko- znacznej poG.prawie, przyczem ta część 
angielski w Afryce. rezolucji została już zaaprobowana de­

Zwycięstwo faszyzmu we \Vłosze('h 
m i ało następstwa. przez krótkowzrocz­
nych polityków dzisiejszeJ Europv nie­
przewidziane. Odbiło się ono rozgłoś­
nem echem w wielu krajach i przyśpie­
szyło organizację walki żywiołów na­
!'Odowych przeciw rządom wolnomu­
ł nrstwa i przeciw parlamentaryzmowi. 
Ilhrot1cy tych rządów tak wysoko oce­
I liają wpływ Włochów w tym wzgle­
łzi e . ~ w:czelką. próbę organizaCji ru-

finitywnie przez komitet. 
W sprawie drugiej części rezolucji 

toczyły się na posiedzeniu sobotniem 
jeszcze targi, przyczem dały ~ię zau­
ważyć dwie tendencje. Jedna, poparta 
przez Ang-lję. Sowiety i Matę. Ententę, 
zmierza do stwierdzenia. że \\o,bec no­
wej nie potrzebującej żadnego specjal­
nego wyjaśnienia sytuacji wojennej w 
Afryce ws'zelkie próby pokojowego za­
łatwienia sporu stały I'ię bezprzedmio­
towe i że wobec teg{) należy stwierdzić 
właściwego napastnllta. Druga teza, 
poparta głównie przez Francję i część 
jej zwolenników id7,ie w kierunku po­
czynienia kroków do zmuszenia obu 
stron do zaprzestania działań wojen­
nych i załatwienia sporu na drodze no­
wych rokowań. 

Ił z y m. (TeJ. wł.). W s::>botę wyda-I że wojska włoskie cł7.ieln;e prze trzy­
ny zostal w Rzymie urze'lowy komuni- mały ciężkie m'arsze i trudy wojenne, 
]nit u stanie walk w Abisynji, dru/{i z związane z fatalnym kJim~,tem i 
rzędu. Komunikat potwierdza pl'Zede- olbrzymiemi upałami i stopniowo, ale 
wszystkiem, że obecnie walki toczą. konsekwentnie posuwa.ją. się napn6d. 
~ię na wszystkiCh frontach, nle wylą.- \V sobotę wczesnym rankiem wojska 
czają.c Hnjl frontowej na grauicy So- włoskie kontynuowały swój marsz w 
mali W dalszym ciflgu komunikat głą.b krajU: 
etwierdza, że w dniu 4: października. •. 
pierwszy narodowy korpus włoski, o. Na O.dClOku frontowym. Bom~lIJ. 
raz armja tubylcza dotarły w świetnej s~Im wOJs~a włoskie obsadzlł~ ter) to­
pOStawie aż pod Adigrat i Enti:3cio, wi- rJum połoz~)I1e wokoło I?olo l łnnyc~ 
tane entuzjastycznie przez l11dność, mIast graDlcznych. Na mIast G?rrahel 
]rtóra powywieszała białe flagi. Woj- orzYPuszcw!1Y zo~tal atak lotmczy, w 
ska abisyń~kie oszat'lcowały się w po- którym ud zlał wZlł;ło sześć samolotów 
bliżu Adui i Adigratu w pozycjach gór- bombowych. 

r hów narodowych nazywają faszyz­
mem . Zwłaszcza jest to ulubionym ter­
minem Zydów. 

ski ch i zostały zmuszone do cofnięcia 
się· Armje włoskie posuwają się w N'9gUS Obejmie dowództwo 
dalszym cifJ-gu ku południowi. 

Stąd wszeJ ki triumf Włoch. a z nim 
umQcnienie się włoskiego faszyzmu 0-
brońcv rządów masońskich. uważaliby 
la wielki postęp niebezpieczeństwa dla 
,;jebie ~ie życzą tet pOwodzenia WIo­
chom w Abisynii, a nawet w głębi du­
cha pieszczą niezawodnie nadzieję. że 
poniosą. one klęskę- nietylko pod Adluą, 
ale i w Europie, że ta klęska może dać 
w wyniku koniec rzndów faszystow­
~kich we Włoszech. To w ich prz~ko-
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G e n e w a. (Tel. wł.). Po przem6-
wieniach zainteresowanych stron prze­
wodniczą·cy rady Ligi Narodów 0-
świadczYł, że Rada przystą.pi natych­
miast do zbadania . przedłożonych jej 
poważnych doniesień. W tym celu za­
proponował zwołanie wydziału sześciu 

W wschoaniej częŚCi doliny eska· 
dry włoskie rozbiły przy pomocy bomb 
większe od(iziały abisyńskie, dowodzo­
ne przez sułtana Turu i skoncentrowa­
ne wolwło miasta Aussa, Miasta Am­
ba-Bicurtam zostały zbombardowano 
przez samoloty włoskie, przyczem Abi­
syńczycy, stoją.cy tam pod wodzą. Ras 
Bum, z trudem opierają. się oddziałom 
włoskim. 

Generał de Bono, głównodowodzą.cy 
armji włoskiej, doniósł równocześnie. 

niebywałych rzeczy i to warna powiadam, 
te terej jest niby to dobrze, "le właśnie 
dlatego jest źle, a później będzie jPszcze 
gorzej. A na ostatku będzi~wa płakać, 
kiej te dzieciny nieporadne. 

- Szczekocie Puhac! 
'- Oj, nie szczf'lkom. nie sz~zekom! Po­

tyje ta jeszcze parę lat, a zobaczy ta ... 
Gospodarze szydersko się ... śmiechnęli. 

W JalVot'kach Małych odbywała się Ignac wyprostował się dumnie. - Śmiejta się śmiejta. będzieta się je· 
IlIaśnie mlll.} ka. ~1ieuzami pośród pól - Gospodaraki syn jestem - przemó· szcze lepiej śmiać. kiedy wama i waszym 
ciD/R'n p. li pll rubki Ciwarne a pt·OoSte, niklej wił hardo. - A któr.emu się nle podobom. dzieciom mogiły pokopiom. 
te Św i r (' ("ki. Za nim!. brózdami a przygo- to niech zemnom nie gada. Na tatulrowych - No ... a bez co? 
nami szły ntrojne dr,iewuchr, połyskują- morgach Ja pan, nie tak Jak wy webry, ;.... Bez co? - Puhac wYhł Z kieszeni 
re bar'waln i pnpl'zyodziewanvch na się klekoty siedzita we swoich Piaskach i kartkę i począł przytaczać liczby: - W 
t:itroj6w. :\ ka .i ś oc! samych Jaworków le- klekoceta na staciwach, niklej te wasze ostatnich dwu latach w naszej wsi na 60 
ri ał odgłos .i ~ klhl ych skrzypiec, głuche roztrajkotane pyski. Nademną panuje gospodarzy owiec było 245. inniejwięcej 
pomrUkiwan ie baoow i okropne łomotanie Pan Jezus i tatulo. A nad wami wasz ł na jedną gospodarkę. Teroj uwce są ino 
b~na. ParoLki przyspieezy1i kroku, dzie- tyd fabrykant. we dworze i u mnie, we wsi n:c. Dawniej, 
wuchv ru,szv!y w derdki. Zmieszali się' parobki, bo J.gnaś w razie jak się owce postrzy~ło, welnę ugremplo-

-'0 rajli. adyć pospiszejta . ieazcze Pn=- potrzeby tak umiał pyskiem chlasnąć . jak wało a uprzędło, to chlop mial portki, ba­
dzej cll10paki, bo te ścierwońBl<ie tak gra- jego ojciec, którego we wsi zwano Puhac ba wełniak czy kieckę, jecozcze stal'Czyło 
jom, ze aż me cOllik podnosi. za zlowróżebne wieści, któremi Puhac na uprzedni. Teroj wazyslikie chłopy' po-

_ Cichoj Ignaś, nie nerwJj się tak, straszy! wioskowy naród. Stary Puhac nauczali się robić wymyślny miejski to­
jeszcze się natańcujesz do syta, jate ci sili mądry był jucha I przewidu~ący. Wie- war. Rolę uprawia, ladajak i . robią kon­
koszula przylepi do pośladka a gacie pój- dtinl. jak trawa rośnie. Pysk miał niklej kurencję tym 2 miasta. Webry w mieście 
dą na strzępki. wrota, a obmową niko~o nie .ukrzywdził. się tl!\,. urządzają strajki, a fabrykant y 

_ A bo to on ma gacie:;... zlU5zydero- Prawdę wszystkim wyclOał, n:e pytał ko- obrywają lon. Za co? Za to, że chlop ze 
wal Wojtek - toć on jeezeza matuli ~a go miał przed sohą: wójt, starosta, sołtys wsi tamtego robotnika przetrzyma. bo ro-­
mleko r.ie zaplaciL czy gospooarz - praWdę o sobie słyszał, bi taniej, a Żyd na tern korzysta, nabija 

- Co tam gadać o mleku, kiej on je- ate w oczach stawał, św,ierczaki. Tak tet l kabzę i śmieje się jucha. Bawełnę spro· 
I!!ZCU z matulą śpi - poprawił Wojtek, i teraz, Pt$ac szedł w grupie poważnych wadza z zagranicy a nasz przpmysł luoo­
parobki buchnfJli śmiechem. l g06podarzy i gwarzył o tern i Gwem, wy, co jut się zaczął rozwija.t. zabity zo­

_ A mote on jeszcz. dual ~ ~ - • ja wam powia.dam go<spodarze. te stał docna. Kiejś, jakeś wyjrzał na pola, 
r~eil ~ja.dJjwie którJ:ł. ... 1& atU. .iedem lat. bodsiet& świadkami tł! ci cale sagony lnu zieleniły Bi~ ino, Da 

A d i s A b e b a. (PAT). Cesarz 0-
świadczył tym, którzy zamierzają opu­
ścić stolicę, iż pozostaje on w pała.cu i 
że w odpowiednim momencie obejmie 
dowództwo armji. Cesarz wykazuje du­
żo ~imnej krwi i nie przerywa swych 
normalnYCh zajęć codziennych, które 
trwają. do 20 godzin na dobę. W mie­
ście panuje spok6j. Wieezorami ulice 
są puste i krę.żą tylko patrole wojsko­
we. .. 
łąkach pastuchy blichowali p!ótno. a po 
zagrodach słychać był<J zajadł3 jaz'lotanie 
międlic. Wieczorami urządzano wi<,czor­
nice-przęślice, baby przędły, narobki pod 
oknami wystawali i tak szlo. 0\ tero). co?1 
Teroj baby wysta wają po '. ,płotkach ł 
międlą p)'skam: a radzą, jakby tu dzieci 
nie mieć i schodzą bez to do grobu. Hej, 
hej, ginie wioskowy naród, m'lrnieje Pol­
ska! A te, co mogl'iby o tem pamiętać, 
leca, na muzykę nikiej ć1ny w ogień. 

- I wasz tet leci, bodaj te najpierw­
szy. 

- Niech leci. ~ Bogu I ma tce la nad 
nim "an. JMzcze go najpierw z tei drogi 
zawrócę. Tak, tak - ciągnął w zamyśle­
niu Puhac. 

- Najpierw jeet sen, potem niezarad­
noŚĆ, pótniej zalełność I niedvla. ale kto 
nie zamrze we śnie, nie skąpieje w nie­
doli. wyzbędzie się niezaradnvści, - to 
wstanie na nogi, rozumieta mnie, somsia­
dy, czy nie? \ 

- Tak, t8lk - odpowieJzieli niebardzo 
pewnym glosem chlopy, paku!~c się hur­
mem na miejsce zabawy. rrozle muzyka 
rtnęla od ucha. RozochoCOD/l młódź po _ 
szła w tany. . 

Ignac rzucił na stół złotówkę: 
-. Ognistego I - zawoła!. MUl'!ykanty 

zagrali oberka. Ignaś nikiej ja~trząb 
wpadł w gromadę dziewuch. złapał Ma. 
rynkę SlkoTzankfJ i ruszył naprzód kiej 
huraga.n. 

= O wie wie, Siwy łbie;;... .zaśpie .... ał 
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"N-owy Kwiat" cesarl:owej T aitu - Wal'ka 0" tron ~ Abis~nji - Król ~o~, Me~elik, mąż młOdej i pięknej Taitu 

. Z przeszJ.osci stolicy Ablsynj1- Wrazenla Dg,olne 

ZAMIAST WEŁNY OWIEC STRZYGĄ ABISYNCZYKOW 
Wraz z kdleją dotArły do Abisynji ~aite wynaiłarzki, a. m~ęd'l:Y innemi.ró~nież Ill:a.-
8?yna do strzytenia. owiec. Nie IrJna.lada jeda:l.a.k. mstoSQwII.ma w eu~peJSkIm se.llsIe. 
Nabył ją bowiem fryzjer, urzędujący w Addie - Abeba pod gołem mebem. Strzyze tą 

M<88Z)'n, włosy Somalisom i Gallasom. 

znaczy w języku ł pod Methemeh 8 marca i889 r. Szala 
"Nowy Kwiat" amharskim Adis zwycięstwa chyliła się już na stronę 

Abeba; przed abisyńską, kiedy nagle Negus Jan zo-
pięćdziesięciu laty jeszcze górskie pust- stal śmiertelnie ranny. Skonał na polu 

CESARSKA SAr;A: REPREZENTACYJNA 
Adderal"sz = z\\'ie się największ·a sala wAdis - Abebie, połooona nieopodal pa·tacu 
cesarskiego. W sali Negus udziela audjencyj, przyjmuje poselstwa zagraniczne, 

kowi~, uroczo położone w królestwie walki. 
SZ.()/l. na wysokości 2600 metrów ponad 
powierzchnią tafli wodnej Czerwonego 
Morza A teraz miasto st<>łeczne ostat­
Biali zamieszkujący w stolicy Abisynji, na 

Król Soza, 

ły niemi być jui oddiawna. Negus Jan, l mieJscu sciąg~ł kr~l częs~ ~ wną. i a~­
nieustannie wojujący, przerzucał się z żyną, aby zazywac kąpIelI w CIeplIcy 
miejsca na miejsce, nie przywiązując siarkowej, wy,tryskającej tam wprost z 
przy żołnierskiem usposobieniu więk- ziemi. Kąpiele przynosiły ulgę Mene­
szej wagi. do stałego miejsca zamieszka- lik<>wi, ciel'>pia,cemu na reumatyzm. 

Menelik, mąż nia. Koczował z wojownikami w mi!!- Zaciszna, obfitująca we ,,,odę miej­
młodej i pięknej jezE:ściej kierują swoje k,r.oki ku .poczcIe, --cowość spodobała się królowej Taitu. 
Taitu, prawowi- otoczeni.em w l?l~bi, P,o le~Vej. strome. Po objęCiu wład!zy przez Menelika w r. 

której nowoczesna wieb gÓ1"Uje nad 
niego cesarstwa na czarnym lądzie. 

Menelik nie był jeszcze królem kró­
lów Etjopji, zadawalając się królowa­
ni.em w Swa. Negusem był nieustra.­
SZOUJ Jan, wsla:wiony 7.wyei.~twa.mi 
nad wojskami egil)skiemi, które dwu­
krotnie pokonał. Negus Jan wziął wte­
dy d\() niewoli duż~ c:u~ść wojsk egip­
skich, z naczelnym wodzem Muley Has­
san Baszą i całym sztabem. Jeńcom 
przed zwolnieniem i odesłaniem do oj­
czyzny wypalono piętno dwóch krzyży 
na ramieniu, oraz przepędzono nago 
przed Negusem. 

Mądry władca dążył do zjednocze­
nia królestw w całość państwową, zda­
jąc sobie sprawę, że potęgującemu się 
naporowi kolonizaeyjnemu Anglji, 
Francji i Włoch będzie można skutecz­
nie przeciwdziałać odpowiednią siłą 
militarną. Ostatnią wojnę prowaoził ten 
wielki wojownik - Negus na zaehodzie 
państwa z M a.hdista mi, któryeh P<>-: 
wstanie zaglrozi}.o w czwartej ćwierd 
ubie.głego stuleda całemu wsehodowi 
Afryki i dorzeczu Nilu. PiI'Z~ewszyst­
kiem bi.a,łym. Lecz i na. Abisynję na­
tarły dziesiątki tysięcy sfanatyzowa­
nych derwiszów. Spotkani~ ~iło 

pood8ołtys Obuch. Z poWOOlI b!'aku i!lW'Ojej 
baby Chwycił stoja,cą Dpodal kO"lValiehę i 
ruszył w ślad za I,gnasiem. Smiech się 
rozległ dokoła, bo kowalicha gruba bylłl 
kiej beka. a w tańcu sapala ;ak lokomo­
tywa. Ignaś wysunął eiQ na czoło. 

- O jedź, a. tywo. 
A w rów się nie wywalI 
A jak będ,ziesz miał wypadl"k, 
baba sUucze se pośladek. 
- O jedź a tywo 

A babę w rów nie wywol. 
Weźmiesz drugą niezadlugc, 
Niech ci kolki na libie 6trugo ... 
Stary Puhac siedzia.ł samotny na bo­

ku, a pOSE:pny kiej ... -oc ........ &. ~ 

ty ~tomek salomonowe?,o ~elecha I, rę kom~znoscl. panst",owych. 1839 żona nowego Negusa wybudowa-
z.oo.taJe ~egusem Ne9'ustI. ~Ie potrze- MenelIk II, Jal,o luol, .~zoa .. ,re~y~o- la tu swój ghebbi (pałac). Dokoła. sie­
bUJe sobIe wywalczac uznallla; lud bez I wał w Antotto, na, WZg?1 ZU, \\ znH~~sl?- dziby cesarskiej rozłożyły się lepianki 
szemrania uznaje je.go pra.wo do korony nem?il: 2800 metr~w. meco na za_chod dworzan i naczelników szczepów, prze-

Negus postanaWIa wybudo\vać stala, od mIeJsca, w ktorem teraz rozkłada bywających w otoczeniu NeO'usa. 
rezyden<:~ . Aksum j Gond1ar p:rzesta- się Adis Abeba. Ku temu dolinnemu .. jak ~azwała ce-

Rozumem cosik wrutył, zaś chłl()pcy tań­
cowali na zabicie, ate od stratowanej zie­
mi ku niebiosom wzbił się ol~rzymi kłąb 
kurzu a na złociste przedżniwne pola szło 
echo rozedrgane beztroskl\ piosenką Igna-
8iow~. 

:.- Baw się synusiu, baw, niechta 
dz:woni twoja przy,śpiewka. Przyjdizie 
C%as, padnie ostatnie drzewo w Piaskach, 
wtenczas dowiesz. się, co masz robić, do­
wiedza, się i ci, co zostaną prz)' tydu. Nie 
cht:ą posłuchać dobrej rady w dOlbrym 
czasie, posluchają jej w złym, ale posłu­
chać muszą, bo od tego zale~y ich tycie 
lub śmierć. A ty Ignasiu baw się, baw. 
Co komu przeznaczone ,to go nie minie. 
T~roj idę pisać moją wolę, mój testament 
~tatni. 

Stary Puhac powlókł się samotny lV 

stronę domu. Gorycz miał w duchu, w 
sercu smutek. 

* * • 
Rozsierdził się stary Pają.'k , najstarszy 

weber w Piaskach. 
- Słyszalaś ty stara, co ten głupi Pu­

hac wygadywal onegdaj, jakeśwa ślj na 
muzykę? Powiadał, że bez n'lS webry w 
mieście podupadli, żeśwa im wzi~li robo­
t~, że my winni, że baby nie międlą lnu. 
Pys'kowat na róine baby znachorki, na to, 
te owiec nie trzymamy, bo n'lwet si~ nie 
oplaci, cala wie~ tak mówi. rak samo i 
2yd po\\'iada, a 2yd to mą.dra sztuka. 
~ A mnie mówiła slużąca od dziedzi. 

" :;;;;; ~ił& nieśmiakl Paj.e,czka, te Ż1~ 

to - zdrajca, a gada tak, coby jemu był'D 
d~brze. Gadala, że 2yd do·tąd z chłopami 
sztymuje, dopókąd kabzy nie nabije, a jak 
ją. nabije, to se wyjedzie do Palestyny a 
chłopów kopnie w pośladek. 

- Jut zaczyna kopać, oberwał lon :..... 
rzucił posę'pnie Paja,k. 

- A widzisz, jeda:l.ak sta.ry Puhac nie 
ze W'Szystlkiem szczekot 

- A może i OlU ma słuszność - pomy· 
ślał w duszy Pająk, lecz gbaśno tego nie 
powiedział. Było mu wstyd. Więc wlazł 
za warsztat i z całą wściekł.:>ścią zabrał 
się do roboty. 

Niedługo rozeszła się po wsi wiado­
mość, że stary Puhac dokupił kilkanaście 
morgów ziemi, fe nalbył 100 owiec i te sie­
je tyle lnu, co go cała wieś nie spotrzebu­
je. Zdumieli się chlopy. 

- Ano bogocz, to se postępuje nikiej 
dziedzic. 

A Puhac łal.il z !kijaszkiem i Ignasiem 
komenderował II. gadał: ' 

- Mogom tam we Warsiawie budować 
niepotrzebne glmachy, mogom wyda wać 
polskie ztotówki na reprezentl:'c,ie, biuro· 
kracje, ja se na mój chłopski wóz kaŻE: 
ładować tyle dobra, He wlizie, jak przyj­
dzie koza do woza, żeby się mogła czem 
pożywić. 

Stary Puhac od ludzi ocl.suwa! się co­
raz więcej. Po wsi cllodzily glu che wi{'­
ści, że Pan Jezus mu rozum odebrał, ie 
złe Pullaccm kieruje, złe każe mu łazić 
po nocach, z."ypywać do worków z.J::~~, 

Do Adis Abeby sarzowa Taitu 
nową stolicę, od 

mnóstwa kwiatów. wśród których mia­
sto wyrosło, zaczęli przybywać w ostat­
nich latach zeszłego stulecia, po zwycię­
stwie Menelika nad Włochami pod 
Aduą, przedstawiciele dyplomatyczni 
mocars tw. ~u,ropejskich, aby poznać 
kraj, ludzi i obyczaje cesar'stwa. które 
dalo sobie raclę z nowocześnie wyekwi­
!)Owanemi wojskami wloskiemi. Zdu­
mione mocarstwa europejskie spostrze­
gły nagle, że w Afryce istnieje niezna­
ny dotąd! czynnik siły, z którym należy 
się poważnie licz'yć. 

Darem 
wspaniałomyśl­

nego Negusa by­
ła ziemia, na 

której przedstawicielstwa zagraniczne 
budowały swe siedziby. Prawo abi­
syńskie zabrania bowiem nabywania 
ziemi przez cudzoziemców. Wyjątp-k 
stanowią. tylko te obszary, które drogą. 
darowizn cesarskich dostały się w po­
siadanie białych. 

obei~&~ lnem eał~ morgi. 
'-' Ano zgłupiał chudziaszek niechta 

Pan J eZU8 ma nad nim zmiłowanie 
biadały baby, a. w tajemnicy przed chło­
pami okaduły święconem zielem węgły 
swokh cha.łtup, teby zł~ nie miało hane· 

go do nich przystępu. A Puhac ła . lował 
swój chłopSki wóz i nocami ostatni sw6j 
pisa! testament. 

Minęły miesiące, minęły lata całe . T'!.n 
i ów we wsi pomarł, zmieniło się coś ni ... -
coś na świecie. 2yd frubrykant ma~ątek 
swój liczyl już na miljony, dla chłop,,~ 
zrobił się hardy, a zły nBdej pies. Za ro­
botę tak malo placił a taka, robił łaskę, te 
chłopy aż z~ami zgrzytali ze zlości i bó­
lu, a porad2ić nic nie mogli, bo Żyd był 



ASVAU WOSSEN TAFARI 
abIsyński następca tronu, który otrzymał 
całkowicie europejskie wychowanie ogól­
ne i W<ljskowe, jest gubernatorem prowin-

cji Wallo. 

Przezorny Menelik, nie chcąc, aby 
dyplomaci europejscy mieli zbytnio 
ułatwione zadanie śledzenia życia 
dokoła dworu, darował poszczegól­
nym poselstwom tereny budowlane 
mocno od siebie oddalone. Pny 
trudnościach komunikacyjnych. wła­
ściwych dziś jeszcze w stolicy Abisy­
nji, porozumiewanie się dyplomatów 
i wymiana spostrzeżeń nasuwała du­
żo trudności. Ułatwione zadanie ma­
j~ natomiast wywiadowcy dworu, 
których uwadze nie ujdzie żadna wi­
zyta w poselstwach. 

egipskie ogar-
Ciemności niają ulice sto· 

licy po zapad­
nięciu zmroku. Przechadzanie się 
wówczas pO ulicach Adis Abl!by jest 
przedsięwzięciem niebezpiecznem. Do­
tychczas tylko dwie ulice, w sąsiedz­
twie ghebbi cesarskiego, oświetla się 
elektrycznie; prąd pochodzi z pałaro­
wej elektrowni. która jednak bardl.o 
często zawodzi. Zdarza się to niekie­
dy w czasie przyjmowania gości prze7. 
~egu~a. Poselstwa zagraniczne po­
sIadaJą. własne elektrownie domowe, 

Abisyńczykom nie wolno po .la· 
padnięciu nocy przebywać na ulicarh 
stolicy. Przez to zarządzenie władze 

OTYŁOSĆ 
osłabia serce 

.8f1rca >blyeb. obloton!! warstwą tlu!I:lezu. pra 
eTIJą z wysiłkiem. wyczerpują się i wcześniej od· 
~awiają poslusz'ltlstwa. Otyloś~ spowodowana 
Jest złą przemianą mater;1. albo zaburzeniom 
cz:vn no.sci gruczoł6w dOkrewnych. 

. Zi~la ,Magistra Wolskiego .. DElGROSA" lEI' 
wl~r.aJą J«?d.org,anlczny. znajdujący ~ię w mor· 
s~leJ roś1!nle ~ ahanga: który pobudza orga· 
mzm. do spa!anIa natlmll'!,nego tlUSZC7,u. Stosll;e 
się ~e pr.zec!wko otyłoŚCI i nie wymagają one 
speCJalneJ dJety. 

Ziota ze znak, ochro •• Degrosa" do nabyela 
'IV aptekach i drtlgerjach (sklMlach aptecillnych). 

Zl 
Wytw6rnia Magister E. Wolski. Warezawl 

ota 14. m. 1. 
n.g 16179 

panem ich tycia i śmierci. Ziemia I'adajak 
uprawiona, ladajaki wydała plon. :l;yd tak 
licho chł:opom płacH za robotę, te at 
śmiech, a winien im był ogromne pienil\­
dze dlatego, te zalegał z wypłatą,. 

Pomarł i stary Puhac. I~aś pocho­
wał go skromnie, nikiej bied!Jego wyrob­
nika i pracował nadal sumiennie, wypeł­
niajE\c święcie tatulową woię. Ino łeb mu 
się p'ochylil:, od ro:boty zgrubiały ręce, 
troski powyorywały mu na czole Bwoje 
ślady i br6zdy. 

Mijały lata. Do wsi PiMków Chyłkiem 
pod słomą kryte strzechy złodziejskim 
krokiem wdarł si~ przesławny kryzys. 
Zcichnął klekot ręcznych warsztatów. -
:l;yd fabrykant z mIljonami zwiał do Pa­
lestyny, Rzucili się w pogoń za nim cMo­
py, złapali ino garstkę dymu z odjeM:!a­
jącego pociągu. Żyd zwiał a chłopy sie­
dli na pl'zyzbach i tł.:pym wzrokiem zapa­
trzeli się kajś w ubiegłe lata, Milczeli po­
nuro. Przepowiednia starego Puhaca spel­
nita się do cna. We wsi PiaBkach cisza 
zapanowala. niklej na cmentarzu Nikt się 
nie śmiał, nie plakał. Młodzieży nie był'O. 
Dzie\\ uehy co kiedyś były najgwarniejsze, 
iPowytnient1y na suchoty. Jedne tak z bie­
dy, drugie z wiadomych powodów. Dzieci 
nie bvlo. Szkoła była zamknięta na głu-
cho. . . 

Jedne ino Jaworakie olszyny swemi 
listkami ozeleścily. opowiada;ąc błąkają,­
cemu się tam Ignasiowi o jego ostatniej 
piosence i o czarnych oczach Marynki Si­
korzanki. Cosik. go chwytał'O za gardło, 
cosik się w nim waliło i gruchotało kiej­
by tl' drzewa, k t6re ścinali głodne Pias'ko­
wiaki. 

Wkrótcl' nif' ",t.ało i r"''''''''' ni" fltał'O i 
wierzb, dUli18Jących lJonad l'Zel>ą N'e sta­
ło topoli. wynioslych, dumnych. Nawet 
drzl'wa owocowe w sadach, gbdne ścinali 
Pi ask/'Jwiaki. Wycięte zostało wszystko, 
co bylo ino do wycięci&. bQ prU,(inów.ot 

I;;;l tJfłĘDOWNlJ{, ponłe(lzła.lef, "I pafdz'emft{a. 1935 = Nume!' 2M , 
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bezpieczeństwa pragną zapobiec na­
padom na białych pod osion, nocy. 
Przedstawicielstwa zagraniczne posia­
daj, dla swego bezpieczeństwa za· 
ciężne straże wojskowe, t. zw. "askarf" . 

Miasto doczekało się dopiero w 
ostatnich latach kilku asfaltowanych 
jezdni 

Dwa rodzaje zapachów wiere, w 
nozdrzach przybysza do stolicy, ro-

I 
mantycznie nazwanej .. Nowym Kwia­
lem": nieczyszczonych ulic -' kanali­
zacja jest zupełnie nieznana - oraz 
intensywna woń drzew eukaliptus()o 
wych. 

Z tern i drzewami to cała historIa: 
okoliczne lasy rudowano w miarę po­
trzeby coraz większych przestrzeni 
budowlanych dla miasta, kt6re teraz 
liczy około 150 tysięcy mieszkańc6w. 
BUdując miasto bezplanowo, wycięto 
w krótkim czasie wszelką zieJeń. Słoń-

ee podzwrotnikowe prażyło nłemiło­
siernie. 

Jeden z przyjaciół Negusa Meneli­
ka przysłał mu w darze kilkanaście 
sadzonek amerykańskiego drzewa eu­
kaliptusowego. Nadspodziewao ie 
szybkó przyjęły się te drzewa, wyra­
stając w kilku latach do rozmiarów 
wielkich drzew. Szybka wegetacja 
naprowadziła Menelika na myśl za­
drzewienia Addis Abeby eukaliptusa­
mI. Dziś gaje z tych drzew stanowiQ 
ozdobę stolicy, przyczyniajQ.c się po­
nadto do oczyszczenia jej powietrza. 

"gmachy" i u-
Rzatdowe rzędy znajd uj, 

się w obrębie 
cesarskiego ghebbł. Kompleks tych 
"gmachów", niemal bez wyjątku par­
terowych. otacza wysoki mur. prze· 
Cięty w kilku miejscach bramami. 
Wrażenie - tWierdzy I 

Po zdobyciu Adui najblluzym celem armji wł()sklej jest miejscowość Aksum, 
uważana za stolicf: legenda.rnej królowej Saby. Aksum oddalone jest w linji po­

wietrznej o 250 km. od jeziora Ta.na. 

Wybuch gazu w kopalni w Westfalii 
Dwie osoby pQnlosly Amierć 

B er' i n. (Tel. wł.) W kopalnI rży la Idę w tej kopałnf. zginęło pięciu 
Mont-Cenis w pobliżu Herne w West- górników. Tyluż jest ciężko rannych. 
lalji wydarzyła się w sobotę rano o Jeden z zasypanych górników pozo­
godz. 7 nowa katastrofa wybuchu gazu. staje jeszcze w kopalni i zwłok jego do-
Dwie osoby poniosły śmierć, tąd nie udało się wydobyć. 

Wybuch gazu nastąpił w momencie. 
gdy dwaj urzędnicy kopalni stwler- N k Ś lii 800 
dzali wewnątrz szybu. czy konieczna a wyso o c . m. 
jest naprawa ochronnego wału prze- M os kwa. (PAT.) Lotnik sowiecki 
ciwpożarowego. Słup ognia wpadł w Kokinakl wzniósł się wczoraj dla celów 
tej samej chwili na obie ofiary, które, doświadczalnych na samolocie, zaopa­
powalone na ziemię. zostały zasypane trzonym w Jeden silnik. na wysokość 
przez rozsadzony wał. Dzięki natych- 11 800 mtr., utrzymuj~c się dość długo 
miastowej akcji ratunkowej zdołano na tej wysokości 
wydobyć obie nieszczęśliwe ofiary. . Temperatura dochodziła do 60 stop-

Wszelkie próby przywróceni~ obu ni poniżej zera, a mimo to lotnik czuł 
do życia nie odniosły jednak skutku. I się zupełnie dobrze i aparat działał 
W katastrofie piątkowej, która wyda- sprawnie. 

nastał we wsi tak ciętkf. jakit'go na,ltlłar­
si ludzie nie pamiętali. Wieś się zrobiła 
jedną piasczyst.ą wydmą. NaJomlar złe­
go, wiosną mróz a latem niebywała ł!lueza 
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I konia, siadł na pniu zwal.1nej Bosny. 
Siedli. ł chlopy. Ignac otworzył potółkłą 
od eta rości kopertę i począł clytać, 

- W lmlę Ojca i Syna i D:.cha świę1e· 
go. Amen. Oto ja g06podarz Puhac. wie· 
le myślący, wiele rozumiejący swym 
ehłop6kim rozumem czynię was chlopy 
ze wsi PiMków właścicielem "lałego moje­
go majątku. oprócz t6-tu m 'rgów pola. 
które zapisuj~ synowi mojem:l Ignacowi, 
którego czynię głównym wyk,')nawcą ca­
łej mojt'j pisanej i niepisane! woli. -
WBzystkim g06podarzom zapiSUję na ka!· 
dl\ gospodarkę po 6 owiec. po 2 worki mą· 
ki, 3 koree tyta, 2 centnary lnu. Ziemia 
w liczbie 20 morgów ma być własnością 
gospodarzy pod warunkiem, te ta groma· 
da żobowij\te się uprawiać D9 niej tylko 
len. Jut nie mAm nIkomu nic do zapisa· 

wyniszczyła plony na polach. Zostało coś- nia. Pozostała mi jeno dusza ta tę już od-
niecoś kartofli. dałem Bogu. 

Zblitaly się tniwa, które nie mogły - Teroj /Się do WM zwra .. ~am chłopy 
być :!Diwami. Pinskowlaki nawet kos nie 7:e wsi Piasków Otót celem mujego tycia 
klepa!i, bo i poco'l Jednego popołUdnia było dżwignfęcie rodzinnego przemysłu i 
baby podniosły okrutny lament. bo chlo- odt'odzenia waszego ducha. Z~rzeszyliśt8 
py ścięli ostatnią sosnę przy:lrotną z fi· chł'OPy ciężko i \lpadliśta ni"ko. dlatego 
gurką Matki Boskiej. Głód i zaciętoś~ zawisła nad wami kara Boża, Ale z woB 
nie uszanowały świętości. Ignac gorzko Boga jest ukaranie i zmiłowanie, latego 
zapłakał, siadł na kon I chyb~ikiem zna· ja, gospodarz Puhac la was Jlisałem ten 
lazł się w Piaskach. Piaokow:aki właśnie testament, la was ciułałem d,>bro, la was 
łupali sosnę na drzazgi, żeby h~ w miMcie chowałem syna i warna go tero,l oddaję 
na pęczki sprzedać. na parobka i drogowekaziciell:l:. Jel1;o siu· 

- Pochwalony Jezus Chrystus I - Mil- chajta a przy Boskiej pomocy i jego pra· 
czenie było odpowiedzią. CMopy otoczyli cy powstanieta znowu na nogi. I powsta· 
Ignaca wo'koło. nie tajemne moje ukochanie: ludowy 

- A ty tu eeg'Qj? Przys7e<lM nama chłopski przemysł, 00 chłopi S,\ S'Olą ziemi 
urĄgać a pokpiwać. a niedoczo:kanie hvo- i rdzeniem narodu. Dlatego błogosławię 
je. A wreszcie si~ ciesz. bo jak twój ociec wasze w tym celu poczynania, błogosia· 
nama przepowiadał, tak się i .sprawdziło. wię z nMzego cmentarza, błogosławię zza 

19nac założył ręce na piersi. grobu. Amen! 
- X:e pl'z)-6zedem się z waju cieszy~ Ignac skończył czytanie, Chłopy nadół 

ni nakpiwać. Przyjechałem gpełnić tatu- zwiesili głowy. Żal im z oczu wyzierał i 
lową 08tatnią wolę świ~tą, poto tu iestem'l wstyd. 

19nąc wyjął z zanadrza oje<nvski testa- - Zadu~o dobrego la DM Ue%1wl Pn· 
~nt.. .Chłopy odkryli głowy, Ignac zlazł hu - wymówi! któryś, 

CUDOWNE LOKI 
n:eogran'cze­

nie trwał. przl 
wiJgotnem po. 
wietrzu łub 
pocie, osiąga· 
cie Panow'e l 
Parue bez ru· 
rek. zap?mOCII 
est'ncjl .. !111M· 
FA" dzięki 
kt6re; ond ula. 
cja jest zby­
teczna. Vuź<, 
~aoszcz~dzl"n :e 
cza~u : pie· 
niedzy. Zaraz 
po myciu u· 
ZYSkuje !!ie 
wspaniale fale 
on fulowanych 

łok6w\ pełną powabu 'murę. Dużo lisr6w 
, POt.!2:1ilkowanlem i pełnych z8cbwyt.) Iprze­
deWiJzY8tkiem artystek scenicznych). Potł 
I1'warallcją z/ 2UO.- otrzymacie pelną c .. nę 
kupna z powrotem, jeżeli n'eza'low',len' & 
wynik6w utycia esencj: .. NI ~f )<'A' u,ir6. 
cicle 1'61 pakietu n;ezużyteg.>. Cena za 1 
flaszkę l.IiO tl: 18 3 flaszki 3.- zł. Specjal­
n8 ~ferta: Yrz, nadeslan;u w ciągu 3 dni 
wycl!'kl! nInIejszego ~g/OS2:en.8 wraz z 18. 
m6w:emem, otrzymaCie jako dodatek bez. 
p/atn, 1 f1al!zkę prawrJz weJ fran('u~k:ej 
perfum,. ,.Orlgan" Dr. Nie. Kerneu, I Ska. 
K08met,czD, Dom Eksportowy. Nowy Sł\rz 
8krytka pocz/owa 131/1828. Tg 1868 

UWAG~ 
Wojna wlosko·abuyńska wybuchła i kai­

d1, najbardziej szary człowiek może być 
dumny, bo ją bez trudu przewidział i prze­
powiedział kilka miesięcy naprzód. 

Zaczęliśmy studjować pierwsze depen8 
a teatru wojny. Dzięki radiotelegrafii ira­
d~?tełelonfi, wiadom~śc.i, nadane w Abisy. 
raJI:, Rzym,e, Londyme , Genewie, znane są 
cale,,!u światu po upływie najwyżej kilku 
Rodun; korzystamy ze zdobyczy techniki. 

Jakże inaczej było podczas poprzednich 
wojen! Zanim wiadomości z placlI boju do­
tarły do siedzącego w fotelu czytelnika ga­
aety, mijały dni i tYRodnie. Dzu teRa sa­
mego dnia wlemy wszystko. 

Ściślej: powinniśmy wiedzieć. bo cho­
ciai Ul przeT,azywaniu wiadomości zastoso­
Wano wszystkie najnowsze metody, to jed­
nak informacje, dochodzące z Abisynii' i 
Włoch, Iq już 'eraz, na samym poczqtl,u, 
bardzo bałamutne. 

Jedna G/(enc;a 'elegraficzna donosi 21 

Adis Abeby, że eskadra włoskich samolo­
tóu, zrzuciła na Aduę 78 bomb. Druga alteR:­
cja informuje równocześnie z Rzymu, że 
rzqd włoski zaprzecza kategorycznie, jako­
by samoloty włoskie urządziły nalot na 
Aduę, tJ trzecie wreszcie :ródło informacyj­
ne stwierdza, że eskadra samclolów wlQ­

',kicli krqżyila nad Aduq, lecz -nie zrzUca l" 
:fJ(fmb, ale • •• ulotki propagandowe. 

Jeżeli ta .. wszechstronność" w informo­
waniu ezytelników świat"'" przez wspólza­
wodniczące ze sobq potęgi będzie trwala Ul 

dalszym ciqgu. to możemy być prżekonani~ 
że mimo radiotelegrafii i radjotelefon;;. fi 

wojnie włosko·abisyńskiej wiedzieć będzie. 
my akurat tyle, cO w świecie staroŻytnym 
wiedziano współcześnie o wojnach Cezara 
w Galji. 

"Wyrzucić ze wsi 
klasowe chwastv!" 

w 40 nr. "Wielkiej Polski" 
A d r e s: Poznań, św. Marcin 65. 
Prenumerata miesięczna 35 groszy, 

kwartalna i złoty. 

- Śladami poszedł baskiem! - popra· 
wił inny -- late.go je/lo w")!i i wa.;;zej 
Ignac - bf:dziewa słuchać j3:k Chrystu­
sowej. 

W Ignacowem oku zami!:ptała łza I 
spadła 00 słońcem spaluny pUloSek. 

- Ano. kiejśta uznali pisaną tatUlOM, 
woJ~, teroj powiem warna UStll/\ 

Długo w noc siedzieli chlopy Gwarzył 
Ignac, ~warzyli onL Nad Pnskowt'lk' mi 
łąkami wszedł księżyc, na ł',\kach zare­
chotały ~aby. 

Odjechał Ignac, rozeszli się do sw~' ch 
chałup chłopy. Nad rozchol1zącymi si~ 
un08il się duch starego Puhaca, błogOtila-

wiący synowi f chlopom. a u~mic::~:!i~ty 
tyczliwie. Niedługo cmentarn~ skrzypnę­
ła ft,Irtka. Kajś we wsi ozwa'y sj~ Pdy 1 
zamllkly. Po zapłotkach raz i.~zE'ci zapia­
ły koguty. w powietrzu Się r.c·hlodzil(. • 
na rozk wi tnięty rozchodni k !la Puhaco­
wej mogile poczęła opadać "anna rosa. 
Kaj·ś. kajś na niebie zarnlg-olaly zorze 1 
rozlaly się het, het szerokim ')!c,mi",niern. 
W kalinowych lląBzczacb na~ rzeka za­
śpiewały ptaki. słuńce wzeszło jaonE' pro­
mieniste i przy niosło budzącym się ZE' .;nu 
Piaskowiakom zapowiedź lep.>/l'j doli. 

$. STAfKIEWICZ. 
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IJ ow~ w o ~[~ Irl~ [ rl!l[iian 
Znami,enny proces chneściJańskiego rzemieślnika w Łotlzi o obrazę tydów 

- )l~e_;ł(·~~J:!!.~-" 
: ... 

Wezwanie ,,6ą.du" tydOWBkiego na rozpra­
wę przeciwko Otto KonradowL 

Ł 6 d i, 6 października. 
Odsłonimy dziś kulisy arcyciekawe­

go pod każdym wz.gl~dem i bardzo 
~namiennego "sądu", jaki się odbył Vi 

zydowskim "Cechu łódzkich rzemieśl­
ników zawodu stolarskiego" nad 
chrześciianinem stolarzem, p. Ottonem 
l{onradem, oskarżonym o . . obraz~ 
Żydów. 

Przy ul. DWorskiej nl". G VI Łodzi 
lnieści się mechaniczna stola.rnia ob· 
róbki drzewa Ottona Konrada, której 
klienci składają. się w 50 proc. z 2ydów. 
Na krótko przed wyborami do Sejmu, 
któryś z chrześ<:ijańskich kiientów p. 
Konrada nalepił na płocie w obrębie 
stolarni kartki z napisami' "Nie kupuj 
u Żyda" i .,Narodowcy nie głosują. ... 
Urażeni tym faktem Żydzi postanowili 
wnieść skargę na właściciela stolarni 
do swego związku tj. do "Cechu Łódz­
kich Rzemieślników Zawodu Stolar­
skiego", którego lokale mieszczą. się 
przy ulicy Brzezińskiej 7. 

Związek przyjął skargQ i wysłał 
wezwania do wszystkich klientów ży­
dowskich p. Konrada, aby stawili się, 
jako świadkowie na rozprawę w "pro­
cesie karnym". Gdy wezwam świadko­
wie tego niezwykłego procesu przyby­
li na rzekomy termin, zarząd związku 
!żydowskiego polecił im, aby narazie 
wstrzymali· wszystkie ewentualne za­
mówienia stolarni p. Konrada do czasu 
ukończenia "procesu". 

Otrzymał .równie "wezwanie" na 
są,d sam "oskarżony" Otton Konrad, 
przyczem w wezwaniu zagrożono, że o 
ile nie podda się wymiarowi "sprawie­
dliwościl", wówczas stolarnia jego zo­
stanie zbojkotowana.. 

RozprawQ naznaczono na. dzień 18 
ub. miesiąca na godz. 20-tą.. 

Tak rozpoczął się ten niesłychany 
nawet w dzisiejszej rzeczywistości pol­
skiej proces. Za stołem e~dziows'kim 
poza kilkoma brodatymi ,,plrzedstawi­
cielami" Temidy rzecz charaktery­
styczna zasiadło również kilku Pola­
ków z prezesem Izby Rzemieślniczej p. 
Kopczyńskim na czele. 

Przewodniczą,cy odczytał 8)kt oskar­
żenia. zarzucający p. Konradowi ze­
zwalanie na dokuczanie 2ydom i tole-
rowanie w swoim przedsiębior-
stwie napisów antyżydowskich. 
"Oskarżony" do winy się nie przyznał, 
tłumaczą.c się tem, że napisy zostały 
naklejone podczas jego nieobecności. 

Mimo to "sąd" postanowił wyro­
kiem Jte:! rygorem natychmiastowej 
wykonalno~ci skaza6 Ottona Konrada 
na 7aplacewe 480 zł kary na wyszcze­
gólnione niżej instytucje: 

Na Dom sierot żydowskich - 100 zł. 
N a Dom sierot niemieckich - 100 

złotych. 
!\".J. Dom sierot polskich - 100 zł. 

Na Cech Łódzkich Rzemieślników 
Zawodu Stola.r~kiego - 100 zł.. 

Skazany ponadto musiał złoży~ pi­
śmienne zobowią.zanie, że nigdY nie ze­
zwoli na złe traktowanie Żydów i nie 
dopuści do rozklejania napisów o 
brzmieniu antyżydowskiem. P. !{on-

rad wyrok przyjął na poczet którego 
Wpłacił natychmiast 100 zL 

Fa:k.t powyższy nie wymaga komen­
tarzy. Crześcijańscy klienci p. Konra.­
da, jak nas informują, postanowili z 
fakt utego wycię,gnąć właściwe kon­
sekwencje. 

Napady Żydów 
na kolporterów "Orędownika" w Łodzi 
Nott:a ofia.ra bestjalskiego napadu, 16-letni chłopiec Filip­
c~yńsJ..,i, opowiada o 8wojem ~ajściu na ul. Nowomiejs/dej 

A. Filipozyńskf, pobity kolporter "Orędow nika". Gazety zbroczone krw~ą pobitego. 

Ł ó d t, 5 paźździernika ro w karetce pogotowia, gdy lekarz 
W numerze czwartkowym "Orędow- opatrywał mi rany głowy." 

nika" informowaliśmy krótko o zma- Nieszczęśliwy kolporter, który swą. 
sakrowaniu przez Żydów 16-letniego pracą pomagał niezamożnym rodzicom 
Filipczyńskie:ro, kolportera naszego i którego zarobek w chwilach ciężkIch 
pisma. Przebieg tego wyczynu żydow- stanowił prawie jedyny środek do ży­
skiego przedstawiał się mistQpująco: cie dla całej rodziny, zo'stał tak do-

Filipczyński, .który kolportuje .,Orę- tkliwie zmasakrowany, że twarz jego 
downik': o~ czasu jego pojawienia się wygląda teraz, jak jedna wielka rana. 
w. ŁodZI, Jak zwykle, o g<ldz. 7 rano 50 egzemplarzy "Orędownika", jakie 
WIózł rowerem wiQkszą ilość egzem- chłopiec miał przy sobie, zostały kOJ:n­
pla~zy w ~tronę . Bałuckiego Rynku, pletnie zbroczone krwią.. Jak silne były 
gdZIe był Jego rejon sprzedaży. uderzenia, może poświadczyć fakt, że 

.,- Przy zbiegu ulic Nowomiejskiej wybity %ostal Jeden ząb, a reszta jest 
i Ogrodowej - opowiada nam ofiara tak nadwyTQżona, fe nleszcztśliwy 
~estjalskiej . napaści - zauważyłem, chłopiec nie mote jeś~. 
Jak z chodmka zeskoczył jakiś Żyd w Zamieszczone zdjęcie nieszczęśliwej 
cyklistówce i skierował się ku mnie. ofiary nienawiści Żydów da czytelni­
Nie spodziewając się niczego złego, kom dokładne wyobrażenie o bestjal­
zwolnił43m jazdę i chciałem go zapytać, stwie zbirów żydowskich. 
czego chce. Nie zdążyłem jeszcze llilt Jeżeli weźmiemy pod uwagę f/tkt, 
otworzyć, gdy silny cios w twarz po- że napad ten miał miej'sce w biały 
walił mnie. z roweru na jezdnię. Przez dzień, w chwili, gdy wzmaga się ruch 
moment Ujrzałem )eszcze, jak z. chod- ulicznY'. oraz że działo się to prawie 
nlka przybiegło kilku innych Zydów, w centrum miasta, zaraz za Placem 
którzy razem z owym pierwszym na- Placem Wolności i że o kilka zaledwie 
pasłnikiem zaczęli mnie bi6 !kopae. metrów znajdował' się policjant, regu­
Nie wiem już, co się p6źniej działo. W lujący ruch, - będziemy mieli miarę 
oczach nobRo mi się ciemno i stracl- zuchwałości żydowskiej, nie liczącej 
łem przytomność. Ocknąłem się dopie- się już z niczem. Wypadek ten zresztą. 

Ukazała .j~ z draka praca p. t. 

.. JAK ROZtlJlAZAC KtlJESTJE lWOtlJSKA" 
WYTYCZNE POLSKIEGO RUCHU NARODOWEGO 
Rozdziały: 1. Kogo uważamy za Żyda. 2. R6żne formy niebezpie­

czeń.slwa żydowskiego. 3. Drogi rozwiązania. 4. Gdzie 
się Zydzi mają podziać' 

CENA 50 gr. 
Do nabyoia "ksi~garniach oraz w administra~ji tYłOdn1ka "Gł.05" 

. l. ozuań. św. Marcin 65. ~. .. Ufl.4. 

Śp. Stanisław Kasprzycki, członek Tow. 
Gimn. "Sokół" gniazdo w Skierniewicach 

nie jest odosobniony. Nie· tak dawno 
pisaliśmy o bestjalskiem wyrzuc>cniu 
kopnięciem nogi z jadącego tramwaju 
11-143tniego kolportera ,.Ol'l;downika" 
prz~ pewnego Żyda, wskutek czego 
kolporter ów uległ b. poważnym obra­
żeniom ciala. stwierdzonym prwz le­
karza. Sąd ukarał wtedy zbrodniczego 
tyda G-miesięcznym aresztem • 

Przed dwom atygodniami pisaliśmy 
o dotkliwem pobiciu przez Żydówkę 
kolporterki "Orędownika", 16-letniej 
Longiny Chałacińskiej. Do tej litsy do­
chodzi obecnie napad na Filipczyń­
skiego. 

zZAKONNIKlE 
PIGUŁKI REFORMACKIE 
5TOSUJ~ SIĘ: . 
lAKO REGULUJłtCE ZOŁĄDEK. 
tazy CIERPIENIACH WĄTROBY. 

NADMIERNEJ OTYŁOSCI. 
U~MIERZAJ~(E HEMOROIDY 

ł PRZY SKlONNOSCIACH 
DO OBSTRUKCJI SI, tAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM 

·"ŻYCIE t-f PIGUłki NA NOt 

n14 613 

i 
(d 

Rek1ordowy skok 
P r a g a (PAT) Por. Pawlovsky do­

konał skoku ze spadochronem z wyso­
kości 8700 mtr. Rekord nieurzędowy 
u~talony dotychczas przez SJpadochro­
mstów sowieckich wynosił 7900 mtr. 

I 
Z uroczystości K. S. M. w Tomaszowie 

}!azowieckim 



Przymus ubezpieczenia 
będzie mles;iony? 

w a rs z a w a.. (Tel. wł.) Minister­
stwo Opieki Społecznej opracowało 
projekt dalszej reorganizacji ubezpie­
ozeń społecznych. Z 64 ubezpieczalni 
ma zostać tylko 16, a siedzibą. ubezpie­
czalni majl}. być miasta. wojewódzkie. 
W innych miejscowościach na terenie 
województw byłyby utworzone oddzia..­
ły ubezpieczalni. 

Reorganizacja pociągnęłaby za sobę. 
miesieni·e stanowisk dyrektorów 48 ist­
nieją.cych dotychczas ubezpieczalni i 
mianowanie kierowników oddziałów 
o niższe uposażeniu. Równocześnie z' 

·temi zmianami byliby odwołani do­
tychczasowi komisarze rzędowi, rekru­
towani zazwyczaj z pośród urzędników 
ministerstwa Opieki Społecznej. Na 
stanowiska komisarzy ubezpieczalni 
wojewódzkich byliby powołani kandy­
daci z poza sfer biurokratycznych, re­
prezentujący czynnik społeczny. 

Poza tym projektem, którego wpro­
wadzenia nale,ży oczekiwać w najkrót­
szym czasie, w ministerstwie omawia 
się plan dal&zego zniesienia przymusu 
ubezpieczeniowego. Wysuwany jest m. 
in. projekt ograniczenia ubezpieczenia 
emerytalne~o dla pracowników umy­
słowych. Planuje się, ażeby pracowni­
cy umysłowi, zarabiaję.ey 300 względ­
nie 500 zł miesięcznie, byli zwolnieni 
od przymusu ubezpieczenia emerytal­
nego. Jednocześnie projektowana jest 
ohniżka składek na ubezpieczenie cho­
robowe. (w) 

KOmłsja oddłuźen{()wa 
. \ ~d~ i uchwala ... 
Wa l' s z fi. W 8.. (Tel. wł.) WczOt'aj 

odbyło się posiedzenie centralnej ko­
misji oszczędnośeiowo - oddłużeniowej 
dla samorzę,dów, na które muchwalono 
wnioski w sprawie oddłużenia miast 
Stanisławów, Tarn6w, Kowal, oraz po­
wiatowego związku samorządowego w 
Grudzi~ i Pińczowie. (w) 

Oiciee św. ~yj~ł oetatnio na posłucha­
niu ministra Phra Riem Virajaphaya, po­
sła Sjamu przy dworze włoskim. który jak 
>wiadomo, jest katolikiem. Pa:pioo p'rzyjs,ł 
(pOsła. niemniernie eerdecznie I w czasie 
audjencji ofiarował mu artystyczny kro­
.cyfiks przeznacrony dla pa.ra.fji , św. Krzy. 
oŻa w Ba.ngkok. 

* Hitler po zwiedzeniu parłu 'MlJermego 
w Pilawie, szeregu g8lrniwnów armji 18,­
dowei, kilku nowych lotnisk Graz Elbląga 
i Ma·lborga, przybył po raz d'l"ugi do Kr6-
lewca, gdzie weźmie dziś udział w otwa.r­
elu proWincjonalnego zjazdu pa.rtji. 

* Biuro prMOwe urzedu kaftclet'8ki~ w 
Wiedniu etwlerd:za. ł1 J"O'l.8lewane ugra­
ttli~ą pogblkl o toczą,cY'Ch 81~ jakoby per­
·tra..ktacja.cll między AustriĄ a RZes!!ą w 
sprawie ugody oraz ewentualnej rekon­
strUkcji gabinetu, e" wytworem fantazji i 
alfe mają, ta.dnej podstawy realnej.. 

* W Budapeszefe ogóln" fleMaej~ budzą, 
wiadomości o poiaowieniu flię w okolicy 
De-breczynu obcego aeroplanu. Według 
"Pester Lloyd" miaM>1 to by~ aeroplan 
bombowy rumuński, który zabłądził w 
drodze i zmuszony ZOBtał do lądowania na 
terenie węgierskim. Tłum)' elekawych 
pośpieszyły na. mle.lece lądowania, ale nim 
zdl\1;()no uwfadoml~ władze, aeroplan wy­
startował i odlecial ,..pesti Hirlap" I 
"Nemzeti Ujzsag" twierdzą. tt w danym 
wypadku chodzi o a.eroplan • .,wiecki. 

* Rada ,na.rodowa Labour Putr, kt6r& 
obradowała w Brighł.on, pTzyj~a rez.olucj~, 
domagającą, się niezwłocznego zwołania 
pa.rlamentu, by rząd mógł poinformował 
izbę, co uczynił i eo zamierza uczynić za 
pośrednictwem Ligi Narodów, celem prze­
rwania działań nieprzyjacielskich wAbi­
s~njL * " .," I 

Do Haify pnzybyłv nowe okr~, e,ngłel­
skie, tak, it ogólna liczba jedn06t6k wojen­
.nych przebywających przy wy1)rze:2aeh pa­
Jestyńskkh sięga 25. Rozmaite punkty 
sllrateglc:me sa fortyfikowane, a między 
·innemi r6wnioo i wwórze Ka.rmelu. 

* W berlińskim Jlałacu 1!J)0rtowym odbył 
I8iQ wlec. na którym wystąpił przywódca 
narodowo-eocjalistyczy okręgu frank oń­
skiego i wy<Iawcll. antysemickiego tygod­
ntka ,Der Stllrmer", JuljUf!z Słreicher. -
Stwierdził on. te kiedyś zagr'tnlca będrle 
'dziękowała Niemcom za 00, f! pierWSi 
przystąpili do oetatecznego rozwil\zania 
kwestji tydowekiej. 

* W GrerJI o'biellają pogloe'ld o k'ryzyt!Je 
w lionie ga)Jinetu Thaldarlsa.. W ra~ie dy­
misji TsaMarlsa fcrMni)wanle now~ ga­
binetu mial9bl bl~ "-1f.t~~. n.t9Loki· BoM. - -_ . •.. .. . ~ 

Strona ""8 = t)!łP;DOWNTI(, ponledzlałe1[, ., paldzlernika 193!S - Numer 23t 

Wśród gęstej mgły wzburzone fale wyrzuciły statek angielski "Louise Y~nne" ~a 
brzeg Skalisty DevoD. Statek wprawdzie nie uległ rozbiciu, ale wkleszczyl SIę pomH~­

dzy dwie skały. 

Obrady Sejmu i Semitu 
Wlcemars~alkaml Senatu .ostali senatorowie: Kwaśniewski 

Świtaiski i ltlakowsld - Sejm wybrał 8 sekretar~y 
War s z a w a (Tel. wł.) DziSiejsze po zakończenIu referatu przez s-en. Per­

posiedzenie sejmowe rozpoczęło się po likowskiego, marszałek zapytał się, czy 
godz. 11. się kto do głosu zapisuje. Gdy nie usły­

Na początku pos. Podoski przedsta- szał odpowiedzi, wywnioskował, .że 
wił projekt nowego regulaminu. który nikt się do głosu nie zapisał, a WięC 
bez dyskwji zaakceptowano. regulamin został przyjęty. 

Następnie zarządzono wybory 5 wi- Zarządzono wybory trzech wicemar-
cemarszałków ł 8 sekretarzy. Wice- szałków. Zostali nimi wybrani sena­
marszałkami zostali wybrani posło- torowie: Kwaśniewski - 60 głosów, 
wie: Byrka, Miedziński, Schaetzel, Po- Świtaiski - 58 głosów' i Makowski -
doski i Mudry, prezes Klubu Ukraiń- 57 głosów. Senator Petrażycki przed­
skiego. Kandydatura pos Surzyńskie- stawił także kandydaturę Adolfa Bniń­
go upadła. Manipulacja obliczenia gło- skiego, który zyskał 33 głosy i nie zo­
sów trwała niesłychanie długo. (w) stał wybrany. Jest bardzo cbarakte.-

War s z a w a. (Tel. wł.) Nowe oby- rystyczne, że głosowało 89 senatorów, 
ezaje panują w parlamencie.. Polegają z tego 15 kartek było nieważnych. Na­
przedewszystkfem na niesłychanie dłu- steDnie wybrano 6 sekretarzy. Na tem 
gich rozprawach. Posiedzenie Sejmu obrady Senatu zakończono. 
trwało od godz. 11.15 do g. 13.40, jak- Sejm wybrał 8 sek1'etarzy. także po 
kol wIek główny referat trwał minut 20. długich ceregielach. Posiedzenia Sej­
Zużyto głównie czas do głosowania. mu i Senatu zostały zamknięte. Wy­
Jeszcze. gorzej wypadło z obradami Se- znaczony zakres C2ynności parlamentu 
natu, które zaczęły się o godz. 16.10, a został wyczerpany Członkowie ciał 
trwały do godz. 18.40. Referat o regu- ustawodawczych mieli w sobotę wy je­
laminie trwał' 10 minut. chać do Krakowa na Sowiniec, ale 
. Regulamin senacki opiera się zupeł- rzecz tę odroczono prawdopodobnie 
nie na regulaminie sejmowym Przy- I na tydzień. 
jęto go nawet bez głosowania t. zn., że 

a; 

Ta~nv okólnik- min. GoebbeJsa 
War 3 z a w a. (Tel. wł.) Prasa wie­

d~ńska ogłosiła tajny okólnik niemiec­
kiego ministra propagandy Goebbelsa, 
który poleca pisać dobrze o zakładach 
Kruppa. a zabrania pisać o żałobie w 
rodzinie kanclerza Hitlera z powodu 
śmierci jego stryja. 

Przy informowaniu o wykonanych 
wyrokach śmierci nie wolno wspomi­
nać, że kanclerz Hitler nie skorzystał 
z prawa łaski. Najostrzej zabroniono 
informować opinję publiczną o eks-

ploatacji kopalni na środkowym Ślę,­
sku, nie wolno wspominać, że robotni­
kom w kopaJniach niemieckich są wy­
dawane konserwy mięsne. 

Nie wolno donosić o przypuszczal­
nych rokowaniach na temat zawarcia 
paktu naddunajskiego. Wszystkie ata­
ki na Włochy w związku z wojną w 
Afryce są wzbronione. Nie wolno też 
informować o działalności wiedeńskiej 
Papena.. (w) 

, 
./ 

iydowski przemył narkotyków w Bułgarii 
Policja bulgarBl~a are srlotDala afer~YBt6w 

S o f ja. (PAT.) Policji kryminalnej kilku funkcjonarjwzy towarzystwa 
udało !ię wykryć aferę przemycania Wagons-Lits. 
narkotyków, w której zami~zani są: W wyniku żmudn-ego śledztwa do­
Julju!z Iselipe, obywatel francuski, konano licznych rewizyj, w czasie któ­
funkcjonarjusz towarzystwa "Orient- rych skonfiskowano 9 kg heroiny 12 kg 
Express", Żydzi bułgarscy Isaak Ana- morfiny. Wszystkieh aresztowano. 
wił Filip Capon i Natan Bojkow, oraz 

stąpić rekonstrukcja rzędu. Przypadła­
by ona mniejwięcej na wtorek, środQ. 

Wszystkie te doniesienia .są jed~ak 
tak mgliste i niejasne, że mozna z nl~h 
tylko stwierdziĆ, że czynniki decyduJłł" 
ce nie powzięły jeszcze żadnych posta­
nowień co do zmiany gabinetu, a ten 
szczegół nie wyklucza możliwości . do­
konania drobnych przesunięć w gabi­
necie premjera Sławka. (w) 

Senator de Jouvenel 
nie żyjel 

p a r y t (PAT) Senator Henry de 
louvenel, były ambasador francuski w 
Rzymie, zmarł nag le dziś w nocy. 

P ar yż. (PAT.) De Jouvenel zmarł w 
wieku lat 59. Był on naczelnym redak­
torem "Matina" do chwili uzyskania 
mandatu senatora w departamencie 
Correze. 

W roku 1922 był mianowany delega.­
tom Francji do Ligi Narodów. W gable 
necie Poincarego obją.ł stanowisko mie 
nistra rolnictwa. W r. 1925 tył wyso-­
kim komisarzem Syrji. W styczniU 
1933 zostaje ambasadorem Francji w 
Rzymie. De Jouvenel był członkiem 
gabinetu Daladiera. 

0'0 Berezy 
War s z a w a (Tel. wł.) W Bialym­

sto·ku aresztowano na ul. Pierackiego 
członka Stronnictwa Narodowego, Sta­
nisława Julicza-Bzurę, którego odesła­
no do Berezy Kartuskiej. (w) 

Wybrańcy losu 
War s z a w a. (Tel. wl.) P6ł milio· 

na wygranej z pożyczki inwestycyjne.j 
otrzymał Kantorowicz z Łodzi, a 125 
tysięcy padło na obligację, subskrybo­
waną za pośrednictwem warszawskie­
go kuratorjum szkolnego. (w) 

Propor1cje 
berłińsklch ag·entów 

War s z a w a.. (TeJ. wl.) Do Polski 
przybyli agenci berlińskich firm po.­
wierniezych, którzy zaproponowali 
skup domów w Berlinie, w których 
właścicielami są obywatele polscy. 
Chodzi lu przedewszystkiem o Żydów. 

Fałszywe 50-złotówki 
War s z a w a (PAT) Bank Polski 

donosi: W ostatnich dniach zatrzyma.­
no w Warszawie falsyfikat banknotu 
50-złotoweg z dat$ 1 września 1929 r. 

Falsyfikat (typ II, odmiana 1.) wy­
konany jest na papierze zwykłym sa­
tynowanym; ryps jest naśladowany 
linjaml wyttoczonemi meehanicznie 
tylko na odwrotnej stronie falsyfikatu. 
Papier użyty do druku banknotów 
autentycZ1Iych jest szorstki. dość 
sztywny, rypsowany. Znak wodny z 
podobizną. króla StefanaBatorego z na­
pisami ,,50" i "zł" wykonany jest przez 
wytłaczanie. przyczem miejsca jaśniej. 
sze od normalnego przezrocza papieru 
nie zostały uwypuklone cieniowaniem. 

Wszystkie rysunki wykonane są w 
kolorach ciemniejszych, grubszemi kre­
skami, przerywanemi. wskutek czego 
symboliczne figury l poszczególne 
ornamentacje są. miejscami zamazane 
I nie wykazują. wyrazistości cieniowa­
nia. Napisy drukowane na stronie 
przedniej i odwrotnej falsyfikatu wy­
konane linjami cieńszemi. niż na bank. 
notach autentycznych, mają kontury 
ostre, poprzerywane. 

Naśladownictwo podpis6w "WI. 
Wróblewski", .. Dr. Mieczkow"ki", "Ol'­
czykowskl" jest nieudolne. Podpisy te 
wykonane są. li nja.m i grubszemi. złe­
wającemi się. Numeracja i podpisy u­
trzymane 'są w kolorze jaśniejszym. 
przyczem cyfry o odmiennym wykroju 
są nierówno rozmieszczone. 

Losowanie 3-proc. PremJo­
Pożyczki Inwest y'cy jnej 
War s z a w a.. (PAT.) Dziś odby­

ło się losowamie premij 3-procentoweJ 
Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej z 

Kto zal111)rdował tonga? 
serja 21797 - obI. 47, serja 13537 - P a ryż (PAT) Sen. Huey Loog za­
obI. 46, serja ~943 - obI. 31, serja. 31~8 strzelony został przez dra Weissa. któ­
- obI. 32, serJa 18056 - obI. tł, serJa rego zkoleJ położyły trupem salwy J'&o 
.001 - obI 3, serja 22203 - obI. 19, wolwerowe detektywów strzegących 
serja 12317 - obl. 13, serja 11970 ~ osoby senatora. 
obł. lO, serja 5632. - obI. 22, ser)a I Na zgromadzeniU publicznem w 
55~ - obI. 13, serla 4012 - obI. 47. Pre torH , w stanie Illinois oświadczYł 
serJa 21927 - obI. 45. mówca, P. N. Wynhoven _ Long padł 

r. 1935, emisji 2-ej, 

Pogłoski 
O nekonstrukcji rządu 

Główniejsze premje padły na na· 
stępujące numery seryj i obligacyj: 

500 000 zł - serja 16913, nr. obI. 4,; 
125 000 zł - serja. 4:805, nr. obł. U; 

po 50000 zł - serja 8260. nr. obł. 31; 
serja 15399, nr. obI. 2; 

War s z a w a. (Tel. wł.) POjawiły 
się znowu pogłoski, że zaraz po za­

Dr. obi. 12, mkni~ciu sesji parlamentarnej ma na-

po 25 000 zł - serja 4390, Dr, obI. 30; 
serja 13547, nr. obI. 35; 
po 10000 zł ..... serja 1070. 

ofiarą strzału jednego z członków swej 
straży przybocznej. 

Dr. Weiss zbliżył się do Longa, a po 
wymianie kilku zdań Uderzył go w 
twarz. W tym momencie detektywi 
zaczęli strzelać do Weissa. tle wymi&­
rzony strzał trafił· rÓ-Nnież 1 Huey 
Long'a 
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fI ~l nit I~ I Bf[l Irnow~ i[ ~r 
'JaJ< glos! legenda ••• Ponura statysty'ka dzIsIejszej rzeczywi'stoścl - Położenie finan­
sow,e mmsła - Co robić, ieby było lePieJ - Akcja polskie g'o stanu średniego - Rola 
tyd.ów i ich popl'eczników - Pod sztandarami narodowemi ku lepsze J przy'sz.łoścl 

T a r n o w s k I e Gór '1, 8. 10. 1935. 
Jak głosi legenda, w XV wieku rolnik 

Rybka, orząc, znalazł w polu czysty kru­
sze,c ~ tern miejscu, gdzie obecnie znaj­
dUJe erę tarnowski ryne'k. To. odkrycie 
epowodowało dalsze poszukiwania na te­
renach nale~ących do szlachdców Piotra 
Wrochema i Jana BlaChy, gdzie wkrótce 
p~wstały trzy osady. W dniu 30 kwietnia 
la26 ~. otrzymały one od księcia Jana O­
polBkl(~go przywilej miasta, które llazwa­
no Górami Tarnowskiemi z przydomkiem 
.. Wolne Miasto. Górnicze". 

Taka jest pokrótce hiBtorja powstania 
"wolnego miasta górniczego" Tarnowskich 
Gór, na terenie którego i w okolicy po­
wstały liczne kopalnie srdbroda.fnego 
kruszcu. rudy tela2:-nej I ołowianej. Tutaj 
wziął swój początek przemysł górniczy, a 
nawet hutniczy Górnego Śląska. Po set­
kach kopalń, unieruchomionych spowodu 
wyczerpania złÓ'ź krUBzcu w szybach do 
75 metr.ów głębokości, pozostały tylko śla­
~y w lIcznych hałdach. Hałdy te d~i5iaj 
JUŻ nawet stopniowo zanikają., gdy'! teren 
się wyrównuje, aby przysporzyć ziemi pod 
pług czy plac budowlany. Dzisiaj po bo­
gatej historji górnictwa poz<Mta.ły legen­
dy_ Unieruchomiono zaś kop'llnie, istnie­
j8;Ce w okolicy, pragnie się uprzystępnić 
publiczności. Byłaby to niemała ntra,kcja. 
dla turystów nietylko polskich. Mo'~naby 
również ściągnąć tutaj rzesze turystów z 
zagranicy. bo trzeba wiedzieć, te zietdtali 
oni jut tu w ~redniowiecl.u z dal­
szych stron świata, by pOdz!wlać cuda 
podziemi kopalnianych. Słowa zachwytu 
wybitnych osób danej epoki mo~na wy­
czytać w kronikach i pamiętnikach owych 
czasów. Nie małe zaciekawienie wzbudza 
podziemny strumyk .. Sztoła" na którym 
przeje.~dtaIi się łodziami dawniejsi bur­
mistrzowie miasta, & na którym w ostat­
nich czasach uprawilWlo przemyt towa­
rów do Niemiec. 

Jaka jest przytSzloM TarnowskIch Gór? 
Miasto, które liczy 16450 m!eezkańców, 

ma przeszło 1 500 bezrobotnych. Kryzys 
gospOdarczy dał się niemało we zna.ki, bo 
w oetatnich pięciu lata.ch zlikwidowano 2 
tartaki, które utrudniały około 800 robot­
ników i urzędników. Poza tem zlikwido­
wano w tymże czasie warsztaty repera­
cyjne wagonów kolejowych., kt6re utrud­
nialy 200 ludzi, śląskl\ fa.bry\tę st.alówek, 
2 fabryki kawy slodowej, fabrykę wyro­
bów papierowych. oraz drukarnl~. Unie­
ru(!homiono fabrykę beczek, szpital Spól~ 
ki Brackiej. SZ'kor~ GórniczĄ, oraz kilka 
chrzeŚCijańskich sklepów obuwniczych. 

W naj'blitszej okolicy miasta Tarnow­
ISkich Gór z!l.kwidowano w wymienionym 
czasie Państwowl\ Hutę Olowlu f Srebra 
w 8trzybnicy. która zatrudniała 600 ro­
botników, a w Czarnej Hucie fabrykę rur 
"Gotobur", która zatrudnla.ła 200 ludzi. W 
pobliskim Radzionkawie unieruchomiona 
została "Hula Lau,na", której załoga wy­
no.si1ą, 1 000 ludzi. 

W tym stanie rzeczy ucierpiało bardzo 
rzemiosło i kupiectwo milu;ta. Ifd)'t aiła 
konsumcy jna społeczeństwa ;}bni~yła się, 
a podatki, opłaty komunalne i społeczne 
wzrosły. 

Od 1930 r. obnltyl,. 81~ ®rilt'1 o'buwnl­
ków chrześcijańskich o ca. 75 proe., któ­
rym konkurencję 6twal'Zaj~ tandeciarze 
tydowscy z poza Śląska.. Liczba warszta­
tów krawieckich w 1929 r. wynosiła 23, w 
których zatrudniano 62 czeladników l 24 
uczni. Ostatnio przybyło nowych 12 kraw­
ców. przewatnie tydowskich. Wszystkie 
warsztaty krawieckie zatrudniają obecnie 
~ czeladników I 20 uczni. Z tych 35-clu 
warsztatów krawieckich tylko 10 zdolnych 
jest płacić podatek dochodowy. U pozo-

Mag:strat w Tarnowekich Gór&da. . 

Widok z parku w Tarnowski.:h Górach. 

stałych zaś przymusowe ściąganie podat­
ku jest bezowocne. 

Fryzjerzy zatrudniali w 1929 r. 17 ucz­
ni, gdy obecnie tylko 7-miu. Puza tern za­
trudnionych było 30 pomocników fryZjer­
skich a obecnie tylko S-miu. 81 czeladni­
ków fryzjerskich jest bez pracy. W tym 
okresie zlikwidowano 3 z8lkhdy fryzjer· 
skie, pozostałe zaś zaledwie wegetują. 

Rzemiosło piekarskie takte ucierpiało 
powatnie, o czem świadczą ciągle nastę­
pujl\ce zmiany właściciel! piekarń. Kon-
6umcja pieczywa pszennego oraz żytniego, 
mimo wzroetu ludności. stale O'bniża się. 
Świadczy to o katastrofalnem O'bniżeniu 
si~ stopy tyciowej społeczeństwa tarno-
górskiego. . 

RzeinJcy nIe mnIej ucIerpieli, wskute'k 
obn!ten!a się stopy tyci owej tarnogórzan. 
Świadczy o tem stan Uboju zwierząt w 
tut. rzetni miejskiej, który wynosił w 
1929 r.: 

10 au Świń, 3759 by dla, t 141 cieląt, 5~ 
Cl'Wlce, M k6z oraz 115 koni i trebaków. 

Natomiast w 193' r. wyno~\ł Ubój: 
& 669 §.wi'Ó. 2036 bydła, 1110 cieląt, 90 

owiec t 30 kln. 

opiekę ojca miasta. Odblć s!~ musI z cza­
som. to zbyt partyjne zabarwienie na 
przyszłości miasta. Dobro miasta wyma­
ga skupienia wszystkich sił h,'órczych do 
współ'pracy, bez wzgl~du na zabarwienie 
partyjno-polityczne, inaczej źlI' bf}dzie. 

Co robić, żeby był'O lepiej? 
Z wielką tr0t5ką w przyszłość patrz/lce. 

polskie rzemiosło, kupiectwo, restaurato­
rzy i właściciele domów. z'Jrganizowali 
porozumienie gospodarcze stanu średnie­
go. Na wspÓlnyCh zebraniach radzą nad 
utrzymaniem polekiego stanu posiadania 
i polski~h warsztatów pracy. W walce o 
wspólny byt i Istnienie. oraz o zwakzanie 
trudnej konkurencji napływ~jącego ty­
do.stwa, rozpoczęto pracę naj g-ospodar­
czam uświadomieniem polsk:ego społe­
czeństwa. Organizuje si~ akCję propagan~ 
dową wśród S'połeczeństwa po'skiego, aby 
kupowało towary od polskiego . kupca i 
tylkO wyroby polskiego rze'nleśln'ka i 
przemysłowca. Tej pracy uświadamiania 
społeczeństwa. niestety. etol na przeszko­
dzie domorosIa ,,sanacja". Sprz8,;l:nlęta 
jedną ideologjl\ z tydostwem. nie mote 
zrozumieć te Polska niepodlegIa politycz-

Urz~ pocztowy w Tarnowsk'ch Górach. 

Iak z tego zestawIenIa "Rzetnł MIej­
skiej" ""ynika, obroty w zaworfzie rzemie­
kim obnityly się katastrofaln!e, choclat 
1I0ś~ mloozkańców w międ.zyczatde wzro­
sła o 3000 osób. ObserWUjemy więc stałe 
zubotenle ludności. Rzemiosło I kupiec­
two poduTlada, a co wię-keze W". 1"8 Z ta ty 
pracy likwiduJą eię. Dzięki wytnvałym 
zabiegom b. wicebu.rm!atrza p. dr. Hagera 
Bronisława, w omawianym okresie ostat­
nich Jat ska'naIizowano miasto kosztem 
2528 000,- zł oraz wybudowano gmach 
sz;kolny. którego budowa pochbn~ła dalsze 
2200000,- zł. Tego czynu jednak nie mo­
gił ci 11 HWy'Ś'Cigu pracy" i "raj08no-twór­
cy" przypisać s&b1e za zas}ug~, bo pracę ~ 
wykonała rada miejska i mag 'strat z wy-
borów I o większości opozycYJnej. nie, ffi'UBI zdObyć nareszcie swą nie'J)odle-

Obecna sytuacja samego miasta jeet głość gospodarczą. NiepOdległość gospo­
równie1 doŚĆ cięrlka, bo rachunki za budo~ darczą, zaś zdobędziemy gdy handel, ne­
wę ezkoły nie zostały jeszcz'! zapłacone. mlaslo i przemysł oraz rolnictwo będą 
Podatki !komunalne od kuplt'ctwa, ne- wyłącznie ty~ko w ręiku polsk:em. 
miasła i przemysłu obnityły się do min!- To te! \\o'8półpraca stanu średniego na 
mum. Urzędnicy państwowi t samorzl\- terenie tarnogórskim natrafia na trudno­
dów (komunalni) zostali zwolnieni od 1'0- ści wobec braku zrozumienia. u czynni­
datków na rzecz miasta. TrzElIJa J)rzytem ków decydUjących I inteligencji polskiej. 
zwa.tyć, te Ilość urzędników p~ńst\Vowych Trudno "sanacji" zrezygnować z arg-u­
- szczególnie kOlejarzy - jest w mieście mentem. którym tak szcrmow!lla. Kto jej 
przewllitaj8;Ca. (W mieście istnieJ/\ war- 8tał na przMzkodzie w robocie partyjnej, 
6ztaty kolejowe naprawy parowozów, naj- kto umiał zachowa~ sWQje zdanie, tego 
wi~kszy w Polsce dworzec przetokowy, rpoprostu nuwano Niemcem. Pozbywano 
glmna'Zjum m~kie I teńskie I t d.) Skl\d- go pracy. albo unlemotliwiam) mu jej, bo 
te tu wl~c zdobyć środki pieniętne na u- ezłowiek, który śmie mieć własne poglą­
trzymanie miasta, na wyżywienie bezro- dy - nie ,,sanacyjne", nie zasluguje na 
botnych, na odptacen!e długów mlljono- 'to. w pojęciu tych ludzi, aby miał prawo 
wych i należnych odsetek od potyczek? do tycia. Przeciet nawet dlatego sprowa-

Od maja ub. rOKu urzęduje burmistrz- d'zono rabina przeCiw woli gminy tydow­
Polak. p: F;ryderl--k Antes, wybranv dz1Q- skiej, bo ten rabin to ,,s a n a t o r". DIate­
ki solidarności polskich radnych, Do wy- go te~ tych ~ydoweklch .,sanatorów" tutaj 
boru .lego szczegól'nie przyczynili I'lę rad- C'Oraz więeej, a bezl"Obotna nie do'ść uświa­
ni z Chrze8c. Demokr3icji, którym obecnie 'domiona ludność poli>ka, widz~c to nie­
urzędujący burmistrz &wój wyDór za- sprawiedliwe traktowanie., m'lsami przy­
wdzięcza. O ile solidarność ta polska sku- stępuje do "Volksbundu". 
piła si~ koło jego osoby, jako syna ziemi Ze w takich warunkach akcja uświa­
~,ląskleJ, to dla!eg-o? ~e spod~iewano się, damiająca pOlskiego stanu średniego na 
li w tej nador cIętiklej sytuac!I dla m!Mta tutejszym terimie jest trudna, niema się 
zdoła on z.fcrlno~zyć wszystkich Polaków I co d'zi wić. Jednak lud śląsk! przezwyci~­
w pracy .twórczeJ dla dobra m!asta i jego ta te trudności. organizując się masoW'O 
oby,~ateh. Os.tat!lle wybory i praca agi- w kolach Staronnictwa Narodowego, któ­
ta.cYJna . wymienIonego na rzecz partjl I re w akcji walki o poprawę doli ludu ma­
rzą.dząceJ, wykazała. te, niestety, nie jl\ już dzisiaj swoją zapisaną, kart~, jest 
wszyscy obywatele mogą liczyć na równą na dobrej drodze wiodącej do zwycięstwa. 

K I D O DOM LUDOWY Łódź, PrzeJazd 34. 
t,SPBZEDANY GŁ OS" z JÓZEFEM SCHMIDTEM 
Następny progra~ " W E R O N I K A Cł Z F R A N O I S Z K Ą G A JJ L 

Oeny mIeJsc na pIerwszy "eaX1s po 40 gr. Początek o godz •• -te,j po południu. 
.. l!IeII PMCIIU pr._w, b_t~. plerwAOJlI,dDf a .. ,,61 __ ,_,. 

Szkoła powszechna w Tarnowskich G6 .. 
rach, wybudowana kosztem 2200 tYi!J. zł. 

W trosce o byt miasta stan średni or­
ganiZUje samopomoc. Restauratorzy two­
rzą spółdzielnię, któraby z om;ni~ciem t y­
dO\\-'8kiego pośrednika dostar-:zala piwo, 
wódki. kwas węglowy. Zysk hurtownika­
Zyda ma umotliwić tańszy wyszynk piwa 
i wódek. Polskie kupiectwo kolon.ialno­
spożywcze czuje si~ znieW'Olone zorganizo­
wać hurtownię spółdzielczą 1la dokony­
wania wspólnych zakupów n'l.bia.łu I to­
warów kolonjalnych, aby wveliminować 
Zyda pośrednika. Dla uprzystępnienia 
mieszka'Ócom tańszych prod3k tów rol­
nych zorganizowana ma być spółdzielnia. 
rolniczo-handlowa, kt6raby okoliczne rol­
nictwo zaopatrywało równoczośnie w na~ 
wozy sztuczne ! nasiona. Dro'-yzna mięsa 
zwraca uwag~ na organiwwanie rolnic~ 
twa okolicy w spółdzielni MiDólnego za­
kupu paszy, celem hodowli żywca i nie­
rogacIzny. Handel nabiałem, który jest 

Pneclw obstrukcji, hemoroidom za­
burzeniom w żołądku i kiszkach za­
stoinie w wątrobie l śledzionie, bólom 
krzyża zaleca ~ię picie naturalnej w()­

dy ~orzklej Franciszka Józefa kilka. 
razy dziennie. Zalecana przez lekarzy. 
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na miejscu tak drogi • .lak chy~a w tadnej 
okoli.cy Polski, potrzebuje organizacji. O 
ile bowiem miasto nllSze, z uwagi na 
p[~kne połotenie, zdrowy klimat i wszel­
kie wygooy, jakie miasto da~ mO'Że, na­
daje aię na idealne miejsce umieszkania 
dla rencistów i kapitalistów. to dr()tyzna 
stoi temu na przeszkodzie. Przecie! nad­
miar mieszkań tanich prosi się, aby, 
szczególnie z terenów przemysłowych Śla,,­
sIta, osiedlali się tutaj emeryci 

Realizuje się jut obecnie PTOjekt uru­
chomienia fabryki kawy słodowej .. Pry­
mas". Nieczynna ta obecnie fabryka ma 
być uruchomiona, jako spóMl;elnia, któ­
rej uclziałowcami b~dą bezrobJtni. Pale­
nie kawy slodowej w tej wielkiej fabryce, 
t. j. jej uruchomienie dla za ... patrywania 
wojska I bezrobotnych w Polsce. może dać 
pracę 100 ludziom. Dalej rozkopywanie 
hałd i dołów po kopalniach mote zatrud­
nić du~o bezrobotnych. którym można bę­
dzie przydzieHć odpowiednie działki dl'a. 
załotenia ogrodnictwa warzywnego. Da­
lej. ~e-by zatrudnić ludzi na .stałe I wal­
czyć z bezrobociem, trzeba rozwinąć prze­
mysł ludowy-chałupniczy. Przykładem 
mote być tutaj dla nas Szwecja, która 
naj wcześniej zaczęła popierać przemysł 
ludowy. bo w początkaCh drugiej połowy 
XIX wieku. ZI'ikwidowany w T'l.rnowskich 
Gó.r.ach czy o'koIicy wielki przemysł nie 
zostanie uruchomiony. bo na przeszkodzie 
stoją.. równiet względy bliskoś"i granicy. 
KapItały, nagromadzone w M;ejskiej Ka.­
sie Oszczędności. loterje fantowe., oraz 
wspólpraca i opIeka czynna organizacyj 
gospodarczych moga" przyczynić się do 
walki z kryzysem i stworzenia nowych 
warsztat6w pracy. 

Istniejąca na miejscu szkoła .".nemy­
słowa dla dziewcząt nie spełnili nale'-ycle 
swe,go zadania. Szkoła taka po, ... inna wy­
chowywać i wyuczyć rzemiodła, któreby 

Tg 186314 

m~.()dzie:!y dało zawód do ręki. Niech taka 
dZIewczyna, która wyjdzie ze 8z'k&ły umie 
uszyć n. p .. k~zulę mę!,k~, dla sklepu czy 
na zamówleme, a znaJdZIe zatrudnienie i 
będz!e mogła być pomocą, a nie ci~~arem 
rodZInY. Trzeba stworzyć na miejscu war­
sztaty. w których bezrobotni mof.tllby się 
zawodu nauczyć, aby o własnych rękach 
zarobić na chleb. Swietlic dla wpajania 
"ideologji" nam nie trzeba. Uczyć praco­
w.a.ć samodzielnie to najwa~n:ejsze zada­
me. Przemysł ludowy może nam pomóc 
we walce z kartelami i tydowskimi prze­
mysłowcami. 

D~~o . pracy i zadań mają Polacy do 
spełnIenIa w Tarnowskich Górach i pra­
gną, aby w wyścigu pracy , narodową 
Polsk~ kroczy t nie jako oot.cs.tni. lecz w 
JrierwszyCb azere8a~ 



P" 

PUŁKOWNIK DAMIAN WEŁCZEW 
przywódca wykrytego ostatnio spisku 
przeciwko królowi i rządowi w Bułgltrji 

(-) 1 eteli był jeszcze w Polsce taki, 
który nie wierzył w przerost biurokracji, 
:..... tego chyba ostatecznie przekQna poni­
tej zamieszczony komunikat. Stowarzy­
szenia akademickie wszechnicy 1agielloń­
skiej otrzymały następujące pismo: 

Odpie 
I 

Minister W. R. i O. P. Warszawa. Okól­
nik nr. 70 z dnia 24 maja 1934 r. (BP ~ 
9514/34) o Polskich Normach Urzędowych. 

Na podstawie okólnika Prezesa Rady 
Ministrów z dnia a marca 1934 r. nr. 10 
(nr. 40-S{1) zarządzam wprowadzenie do 
ułytku slu1Jbowego podległych Władz, u­
r~,d6w i instytucyj następujących "Pol­
skich Norm Urzędowych" dla papierów: 
PNU - 001 Dostawa i o<hl>iór papieru 

• 

" .. 
" 
fi 

" 

002 Metody badania papieru 
003 Podział i znakowanie papieru 
006 Papier pisarski 
007 Papier drukowy 
008 Papier gazetowy 
009 Pallier pakowy 
012 Bibuła atramentowa 

Kolor nicllarwionego papieru pisar­
skiego i do drnkn powinien mieć odcieil 
naturalny, lekko kremowy. 

Praktyczne stosowanie gatunków od­
mian i ~ramatur papieru obja~niają załą­
czone "Wskazówki tymczasowe o stoso­
waniu papieru normalnego". 

Dotychczasowe zapasy papieru należy 
zużyć do końca b. r., W6zystk:f' druki zaś 
do dnia 31 marca 1935 r. Po tych termi­
nach papier dla potrzeb urzędów i insty­
tucyj państwowyoh moie być uiywany 
tyl'ko według powyższych norm, 

Podane wyżej "PolSkie Normy Urzędo­
we dla papierów" ~ zalącza się; dalsze 
egzemplarze są do namycia w P. A. T-nej. 

Minister: W. 1ędrzejewicz w. r. 
Za!ączniki. 
Otrzymują.: Szkoły Akademickie, 

II 
Uni'wersytet lagIelloński 

w KraIkowie 
L. 5375/34 W Krakowie, 25. 9, 1935, 

Dziekanatom, PP. Dyrektorom 
Za'ldadów i Klinik. Kwesturze. 
Stowarzyszeniom Akademickim 

przesyłam do zastosowania. 
RÓw'IHlcześnie wyjaśniam, te "Wska­

zówki tymcza60we o stOBvwaniu papie,ru 
normalnego" są do przeglądniE!cia w kan­
celarji Rektoratu. 

Polskie normy urzę,dowe dl1a papierów 
przewidują następujące wymiary ,papieru: 

arkusz poczwórny 8·iO X 1189 mm 
" podwójny 594 X 840 .. 
,,120 X 594 " 

pól arkusza 297 X i20 " 
ćwierć arkusza 210 X Z97 " 
kartka H8 X 210 .. 
pól kartki 105 X 148 " 
ćwierć kartki 74 X J05 " 

,V zw i ązku z powyższem proszę o prze­
strzeganie formatu papierów uriywanych 
na pisma i wykazy urzędowe, w myśl bo­
wiem zaJ'z ą.dzenia ~finisterst\Va W. R. i 
O. P. pisma urzędowe nie odpowia­
dające warunkom normalizacji n i e m 0-
g a, b y ć p r z y j m o w a n e. 

Prorektor Uniw. Jagiellońskiego: 
Adam Krzyżanowski. 

III 
Przyj-d r. ie teraz zapewne o'k';]nik nr. III 

tej mniejwięcej treści: 
Papieru 001 dostarcza Józef Strzelec, 

002 Mordka, 003 Strażnik Przl'dni i t. d. 

IV 
My mamy prośbę do Najwytszego Try­

bunalu Administracyjnego: czy nieprzyj­
mowanie pism da ~ -~ .. IkIiit~~ 
zując cm pra wcm 1 

Ruch narodowy na Śląsku 
ChOł'~ÓW kolebką i twierd~ą l~uchu narodowego na ~iemi Pia­

stowskiej - Tarnowskie Góry ~róumują front 

C h O r z ó w, 6 października. 
Poc.zątek ruchu narodOlWego na 

Ślą.sku datuje się właściwie d OłPiero 
od roku 1932. Były coprawda już wcze­
śniej p:róby założenia Stronnictwa Na­
rOdowegOl na tutejszym terenie, m. in. 
przez zasłużooego k3lPlana i gorącego 
patrjotę ś. p. ks. prałata Skowrońskie­
go, jednak brak było ludzi młodych i 
Z81palO'llych, którzy ;podjęliby się trud­
nej i mOlZOIlnej pracy organizacyjnej. 

DOIpiero, kiedy z wyższych uozelni 
polskich do rOldzinnej ziemi piastOlw-

ską szereg członków po kilkakroć wy­
cierało i dotąd wyciera mury aresztów 
policyjnych_ 

Działalność miejscowego koła nie 
ogranic~a się już tylko do pracy w cia­
snych mUJrnch miasta Chorzowa. ~d 
bowiem garstka. niestru:dronych mło­
dych działaczy, wychowanych w twar­
dej szkOIle obomI narOldowegOl, idzie w 
ten teren, zakłada oOlraz to nowe pla­
cówki, do których zwłaszcza w ostat­
nich kilku 'miesiącach garną. się szero­
kie masy ludu ślą.skiegOl. Dziś na tere-

Fragmenty z tycia kół Str. Nar, w Kato Moeach. W środku złożenie wieńca u stóp 
pomnika Powst ańeów Sląskich. 

skiej wrócili pierwsi pionierzy idei na­
rOld,owej, prz)'lstą,piono z zrupałem do 
wytężonej pracy organizacyjnej na tym 
bodaj najtrudniej'szyDl Wrea1ie. W 
pierwszycih sooreg8Ich młooY'Ch szer­
mierzy ruohu narodowego wid'Zimy 0-
bok inż. Kańskiego oboonyeh kierow­
ników Str. Nar. na ŚlęJsku z 'PP.: okręg. 
kierowo org. apI. Edwardą SOIjką, pre­
zesem Edwa.rdem Kołodziejem i ref. 
org. Stanisławem Mianowskim na cze­
le. W krótkim stosunkowo czasie zdo­
łano założyć kilka placówek, m. in. w 
Chorzowie, KatOlwicach, Nowym Byto­
miu, Mysłowicach, Lu'blińcu i t. <l We 
wszystkich tych placówkach zabrano 
się energicznie do pracy ideowo wy­
chowawczej wśród członków. 

nie całe,go powiatu świętochłowJckiego 
istnieją. zaledwie 4 miejscowości, gd~ie 
dotą,d nie istnieją. jeszcze kOIła S. N. 'V bieżącym roku przystąJpiono do 
pracy organizacyjnej na terenie sąsied­
niego pOWiatu tarnogóy,skiego, gdzie w 
ciągu kilku miesięcy założonOl kilkana­
ście kół od Radzionkowa począ.ws'zy, 
poprzez Tarnowskie Góry idąc, a na 
Strzytbnicy skończywszy. Cały powiat 
tarnogórski objęty jest obecnie inten­
sywną. pracą organizacyjną i w nieza­
długim czasie będzie pokryty siecia kół 
Stronnictwa NarodowegOI. Tak, jak vi 
ChOll"zowie, tak i na tamtym terenie 
praca napotyka na inne trudności. Te' 
inne trudności nietylko, że nie powo­
dują załamania się po,szczególnych 
człon ków, lecz przeciwnie utwierdzają 
ich w pi'zekonaniu, że walczą o słusz­
ną sprawę. 

rzą.dów, zacz'ęly domagać się wykona­
nia obietnic. 

Ucichli panowie-obr0l1cy proletll­
rjatu. Nie stało pieniędzy na dawanie 
dużych zarobków, nie stajo mieisc na. 
zatrudnienie wszystkich bezrobotnych. 

Robotnik radomski przejrzał. Coraz 
bardziej zaczynał rozumieć, że został 
nahrany, że był potrzebny tylko do te­
go, aby po jego karku, różni kombina­
torzy żydows'cy i socjalistyczni doszli 
do władzy. Zrozumiawszy zaś to, za­
czął ()Idwracać się od nich, wstępując 
dOI Obozu Narodowego, widząc w Nim 
za.równOl przyszłość dla całego narodu, 
jak i dla samego siebie. Obóz Narodo­
wy doniedawna na terenie RadOlmia 
dość słaby, zaczął ogarniać coraz szer­
sze zastępy obywateli. Pracą swych 
starych i młodych przedstawiCieli, pra­
cą. bez ustanku, a nieraz ponad siły, 
wdzieora się w każdy zakątek miasta, 
zyskując dla idei narodowej coraz no­
we szeregi. 

Na gruzach ",sanacji'" która rekru­
tuje się przeważnie z ludzi zależnych, 
a część z urzędników, oraz na rozsypu­
jącej się od podstaw dyktaturze ży­
dOlwsko - socjalistycznej, potężnieją. z 
dnia na dzień zwarte, karne szeregi 
jasnYCh koszul. W ostatnich miesią­
cach stworzOIno w RadOlmiu trzy koła 
Stronnictwa Nwrodawego. I tak Koło S. 
N. "Zamłynie" stworzone zostało w 
dzielnicy, którą śmiało można było u­
fVażać za wylęgarnię socjalistów_o Za­
łożone niedawno, pod sp.rężystem kie­
rownictwem p. Franciszka Wojcika, 
rOlbotnika z Zamłynia, rozwija się po­
tężnie, grupując w swych szeregach 
najlepszy i najbardziej pożytecznyele­
ment Zamłynia. 

Koło S. N. "Śródmieście" pod kie­
runkiem p. Pod'czaskiego nie ustępu­
jąc w niczem Kołu "Zamłynie", idzie 
w pracy organizacyjnej z tamtem o 
lepsze. W ostatnich dniach zostałOl za­
łożone kołOl S. N_ "Obozisko", które 
stworzyło nowe centrum dla pracy na­
rodowej. Kilka dzielnie czeka na zało­
żenie samodzielnych kół, tylko nie 
mOlżna znaleźć odpowiednich lokali. I 
tak członkowie z Glinic, Dzie<rzkowa, 
N owego-Świata i innych muszą grupo­
wać się przy kole "Śródmieście"_ 

Po kawałku, po piędzi, wydziera 
twardą i nieustanną. pracą Obóz Naro­
dowy, grunt z pod nóg klasowców 
i "sanatorów". COIl"az większe zrozu­
mienie dla idei narodowej, coraz więk­
szy zapał do JlTa.cy ogrurnia szeregi na­
rOldowców, którzy z wiarą w zwycię­
StwOl idę., by zwyciężyć. Ida karne sze­
regi, WJlatrzO'lle w Wielką.' Na.r-odOlwą 
Polskę. Idą, budząc sumienie NarOIdu 
POlIskiego, idą. dOI walki o święte 
ideały_ 

RadOIm robotnlczy, za robotniczą 
Łodzią wyrównuje krok, by r&l!:em 
dojść dOI zwycięstwa. 

W dniu 6 bm., Narodowy Radom 
święci swój wielki dzień. W dniu tym 
bowiem w kościele N. M. P. zostanie 
poświęcony sztandar Stronnietwa Na­
r~owegOl ": Rad-omiu. Zostanie po_ 
ŚWl~O'llX WIdoczny mak, potęŻJIlej or­
gamZaC]l n arod ()IW ej. 

Na czoło z pośród wszystkich wytsu­
nęła się placówka w dawniejszej Kró­
lewskiej Hucie, pod sprężystem kie­
rownictwem zasłużonego działacza na­
rOdowego, p. Leona Maj inowskiego. 
Odtąd w każdej akoji narod-owej pla­
cówka bierze czynny udział, m. in. w 
demOInstracji anty-hitlerowskiej. Tak 
praca postępuje raźno naprZÓd, mi mOI, 
że nie szczędzi się przykrości czlon­
kom. Mandaty karne, p01Jbawione Cl'l.ę­
stokroć podstaw prawnych, sY'Pią się 
jak z rogu obfitości, to też OIdwOlłania 
się do są,du kończą się uwolnieniem 
skazanych. Równocześnie p. Leonowi 
Malinowskiemu, właścicielowi kawiar­
ni "Wielkopolanka", odebrano konce­
sję, mimOI, że w tym czasie wydano kil­
ka nowych. Za propagandę antyżydow-

Że rueh narod<YWY na Śla,sku rozwi­
ja się stosunkowo szybko i 'pomyślnie, 
świadczyć mOlgą obchody narodowe, o­
ra:z uroczystości, zorganizowane przez 
rÓżne kola, jak ró\v11ież ostatni ob oh ód 
w ubiegłą niedzielę w ChOTzowie, gdzie 
w ~ochodzie wzięło udział zgórą dwa 
tysią.ce członków. Lud ślą.ski zrozu­
miał, że tylko w oparciu o silny ruch 
wszeChpolski nar<ldowy, jakim jest 
StronnictwOI NarOIdowe. może wywal-
czyć sobie lepS74 przyszłość i dlategOl' -
tłumnie garnie się pod s7Jtandary, na W ~niu 5 paidziemika odbyła się inaugu­
któl'ych wY'Pisano szczytne hasla, rll;c]a sezonu w Teatrze Wiel&!m, Wysta-
"Vł d dJ Wlono operę znakomitego kJmpozytora 

"v a za a zorganizowanegOI narodu· Ludwika Różyc]ciegil "Beatrix Cenci". N& 
polskiego", .. Polska dla Polaków". ~jęeiu autor. !)l)el'J_ 
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i!mi! a "ma~ów a" o fU li l!m 
Na zjazd przybyli Niemcy nietyłko z Pomorza I Wielkopolski) ale nawet z Małopolski 
I b. Królestwa oraz kresów wschodnich, w łącznej liczbie około 10 tysięcy osób -

"Młodoniemcy weszli na nowe drogi walki" - Znamienne fragmenty zjazdu 

DonOflil1śmy jut kilkakratnie o ma­
nifestacjach niemieckich, jakie urzą· 
dza się 06tatnio na terenie zachod­
nich ziem PolBki, a szczegolnie Pomo­
rza. Dziś znowu nasz korespondent 
grudziądzki donosi nam o olbrzymim 
zjeździe Niemców z całej Polski. Oto 
jego relacja: 

G r U d z i IJ. d Z, W październiku 

Na wielki zjazd, Partji Młodoni&­
tniecklej który odbył się w niedzielę, 
dnia 29 września., w miejscowości Dra­
gacz koło Grudzi~dza, pOłożonej po 
drugiej stronie Wisły, w t. zw. "Czer­
wonej Karczmie" przybyli Niemcy z 
eałego Pomorza 1 Wielkopolski, a na­
wet z Małopolski, b. Królestwa i kresów 
wschodnich. Zjazd był niezwykle 
tłumny i urzą,d'zony z ogromnym r~ 
machem, mają.cym świadczyć o szero­
kim zasięgu organizacyjnym Partji 
Młoooniemi.eckiej wśród Niemców w 
Polsce. 

Już dnia poprzedniego, t. zn. w S()l»­
t-:, zjechało się kilka tysięcy młodzie­
ży niemieckiej, dla której nad wieczo­
rem urządzono w ogrOOzie zgromadz&­
nie z przemówieniami, śpiewaniem pie­
śni hitlerowskich i paleniem ognisk. 
Wszystkich przybyłyoh w S/QIbotę za-

LOSY do l-ej KLASY 
3ł Lor. PAN3TW. 
nabędę 1r kolekturze 

~ADYSł.AWACIANCIARY 
Łódź, Piotrkowska 91, tel. 244-M 

Oiągnienie I klasy od 18 pażdzierD1ka rb. 
• 1663.l 

kwaterowano w namłotach ł skKtólach 
u okolicznych niemieckich osadników. 

W niedzielę od rana na drogach do 
Drag~ panował niebywały ruch. 
Uczestnicy r,jazdu przyby\\'ali koleją., 
statkami. samochodami, autobusami, 
rowerami 1 wozami drabiniastemi. Na 
łąkach nad Wisło. urządzono osobny 
park samoChodowy, gdzie zgromadzo­
no około setki samochodów f aut..abu­
sów; w ogrodzie znajdowała się prze­
chowalnia dla rowerów, których było 
ponad dwa tysiąee. W ogrodzie odby­
wały się zbiórki młodzieży hitlerow­
skieJ, także kobiet i młodzików według 
przynależności lokalnej (Ortsgruppe) i 
specjalnego podziałU na służby (Ehren­
wache, Ordnungsdienst). Większość 
uczestników ubrana była w białe ko­
szule i czarne krawaty z czerwonemi 
opaskami na ramieniu, na których 
znajdował się znak partyjny. Na każ­
dym kroku I"O!Zlegały się głośne, osten­
tacyjne pozda"owienie .. Heil!" 

Sami Niemcy obliczali ilość obecnych 
na zjeździe na przeszło 10000 osó:b. Po­
dobno z opłat za wstęp i odznaki zjaz­
dowe (po 20 grOSZY) kasy biletowe ze­
brały przeszło 5000 złotych. Na zjazd 
przybyli, jak stwierdziliśmy na miej­
scu, Niemcy ze wszystkich pOWiatów 
Pom-orza, a więc z Kościerzyny, ze 
Skarszew, Tczewa, Pe1plina., Gniewu, 
Starogardu, Czerg.ka, Chojnic, z Now&­
go, ze Świecia., Chełmlla., Lisewa., 
Wą.brzeźna, Brodnicy, Torunia, a także 
z Wielkopolski: oz Bydgoszczy, Strzelna, 
Znina., Gniezna, P-olznania itd. - ba 
nawet z pod Suwałk i Stanisławowa. 

W ogrodzie przed trybunę. ustawio­
no megafony, do których wygłaszane 
były przemówienia i podawano komu­
nikaty i wskazówki dla uczestników. 

Nad trybunami umieszczone były 
agitacyjne hasła i napisy w rodzaju: 
"Niemcze, zbudź się l", a nawet o treści 
~rost Pł'owokują.ceJ, jak "Nic dla nas, 

O zmianie rządu 
ws~tko dla n a 8 z e j O j c z y Z D ył", Wnłe odciął Niemcl~w od pnia", za­
"Majll bo być c a ł e N i e m c yl" ("Da.s pewnia ona, że "mlodoniemey weszli 
ganze Deutschland soU es seinl"). na nowe drogi walki i pełni ufności 

Właściwe uroczystości odbyły si, w WTkujl) sobie wła.snll przyszłość"(?) 
niedziel~ popołudniu. O godz. 15 obwi&- Odma.rsz pocztów sztandarowych 1 
szewno fanfarami wkroczenie pocztów zeJście, trybuny kierownictwa głów­
sztandarOWYCh i zarZQ,du krajowego nego partji nas~pUo wśród żywioł o­
(Landesleitung) PańJI Młodoniemiec- wych okrzyków i owaeyj wielotysj~ 
kiej z głównym kierownikiem (Lan- nej rzeszy. 
desleiter) Rudolfem Wi&snerem na c~ O godz. I) roz:poe~ły si~ przedsta~e-
leo Przywódca HJungdeutsche Parte i nia i popisy poszczególnych grup, WIe-
Wiesner z Bielska zostal niedawno, Jak I ezorem zaś o godz. 20 odbył si~ pochód 
wiadomo, mianowany senatorem. r, mpalonemi po~hodniami, poczem 

Odśpiewano wspólnę. pieśń, & chór przy rozpalonem ognisku wygłosił 
wygłosił deklamację zbiorową pt. "Bo przemówienie za.st~pca "La.ndesleitera" 

POCQ;ty 8ztandarowe .. Jungdeuteche Partei" na. zjeździe pod Grudziądzem. 

oto ll"yjdzie dzień", poezem kierownik 
powiatowy Artur Thimm z. Okonłna w 
pow. grudziądzkim dokonał otwarcia 
zjawa Przemówienia główne wygło­
sili: kierownik okręgowy (Gauleiter) 
Spitzer z Byd8'O'Szczy i kierownik kra­
Jowy (Landesleiter) Wiesner. Mówcy, 
podkreśliwszy, ze cała nad:deja Nie-­
miec pokładana jest w młodzieży, na­
woływali obecnych do pc>łączenia siQ 
w partji i solidarnego współdziałania 
dla osiągnięcia "ostatecznego celu"(T) 
ZapowiedZiano, że Part ja Młodonie­
miecka dą.żyć będzie do złączenia 
wszystkich Niemców w Polsce i zjedna-

Schneider. Na. ~akończenie późnym 
wiecoorem zgromadzeni przy ognisku 
Niemcy złożyli ślubowanie ("Feuer­
spru~h"). 

Szczegółem wysoce znamiennym 
Jest, że ogromny ten zjazd niemczyzny 
przygotowany był bez jakieg.o-kolwiek 
rozgłosu. W niedzielę przed rozpoczę­
ciem uroc.zystości popołudniowych 
ogłoszono w ogrodzie przy pomocy n&­
gafonów ostrzeżenie, aby członkowie 
partji (Parteigenossen) nie ukazywaH 
się na ulicacll miasta Grud.ziądza w 
mundurach i odznakach partyjnych. 

Widocznie Niemcy obawiali się re--

Tysillce umundurowa.nej młodzłety hitlerowskiej, zgromad1Al'Ile na zjeździe P<'d 
Grudziądzem, witają podniesieniem ~ki "Landealeltera" Wiesnera (w środku) 

nia ich dla idei narodowo-socjalistycz­
nej, aby byli gotowi (1), "gdy wolność i 
wiara przełamie ciemności" ("wen n 
Freiheit und Glaube das Dunkel zer­
bricht"). 

Wszystkie przemówienia, a takie 
deklamacje zbiorowe, oklaskiwane by­
ły owacyjnie i potwierdzane niemilknQ.­
cemi okrzykami "Helll" 

Na zakończenie popołudniowego wie­
eu odśpiewali wszyscy ucozestnicy, 
wzn08Zą,c ręce w górę na sposób hitle­
rowski, hymn partyjny (ParteiHed), 
którego (lruga zwrotka jest nad~r zna­
m.iemla. PQ stwierdzeniu. że "los br:u-

akcji polskiego społeozeństwa., wśród 
którego wieść o wielkim zjeździe nie­
mieckim i butnem zachowaniu się jego 
uczestników wywołąła wielkie wraże-­
nie, budząc wszędzie oburzenie. 

Niemcy jednak czuli się bezpieczni 
w ogrodzie za Wisłą, pewni opieki po­
licji. 

"Iungdeutsche Partei" jest - jak 
wiadomo - organizację. Niemców w 
Polsce, o duehu wybitnie hitlerowskim. 
W ostatnich wyborach członkowie tej 
partji gremjalnie wzięli udział w wy­
borach, stąd tei cie.szy się -ona wzglę­
da.mi czynników "sanacyjnych". (a} 

Jeste'my w sezonie otwierania in'" 
stytuc1J. Niedawno otworwno nowlJ. 
wY8taw~ w "Zachęcie"; niektóre tea.­
try otwierajl) 8wój sezon, a niektóre ' 
otwieraj, swojl) działalność; w połu­
dnie dzisiaj odbyło się otwarcie i po­
święcenie nowej .zkoły powszechnej 
przy ul. Dobrej. W uroczyst-ości tej 
wzilJ.ł udział i Prezydent równocze­
śnie zaś w gmachu sejmowym premjer 
Sławek w imieniu Prezydenta dokonał 
otwarcia nowej kadencji sejmowej. 

* Więcej stosunkowo nowych twarzy 
jest w Senacie, aniżeli w Sejmie. Za.­
to Senat a raczej senatorowie góruję. 
nad posłami o tyle, że mieli sposob­
ność zrana już się zorjentować w dyz­
lokacji gmachu i w zwyczajach parla,. 
mentarnych. 

Posłowie bowiem, którzy się zrana 
zjawili w gmachu, budzili żywe współ­
czucie: nie umieli się zupełnie ruS7.aĆo, 
Od wpół do lO-ej ciągnęli ku Sejmowi, 
a gdy weszli już do gmachu, wtedy za..­
tracali się całkowicie. Strasznie mało 
znajomych. Dokąd pójść: na prawo 
czy lewo'/ Dobrze, że straż marszał­
kowska jest dobrze wyćwiczona i Ue 
przejmie wskazywała wszystkim dro­
gę do kuluaru i bufetu. Tam się odnaj­
dywano. 

Sporo gromadka posłów już naprzód 
zajmowała miejsca i czekała otwarcia, 
choć tr~eba było wyczekiwać przeszło 
pół godziny. Na galerji znalazły się 
twarze zupełnie nieznane: to rodziny 
posłów. Jeszcze więcej nieznanych by­
ło popOłudniu w Senacie, gdzie góro­
wały panie; a sporo pań przybyło bar­
dzo efektownie ubranych. 

Niezwykle gorliwy okazał się sen. 
leszke. Sprowadził swoją gromadkę 
senatorów, pilnował jej i zawczasu po­
rozkładał bilety na skrajnej lewicy ... 

* Gdy się sala sejmowa zapełniła. ni~ 
podobna było się zorjent-ować wśród 
nowych twarzy. Wielu posłów 1: daw­
nego BB. porozsadzało się na dawnych 
miejscach. Brakło typowej twarzy p. 
Radziwiłła, który należał do najpilniej 
o~iadujących posłów. 

W centrum na miejscach czołowych 
usiadła śmietanka ,,sanacyjna": pp. 
Car, Miedziński, Schaetzel, Podoski, 
gen. Zeligowski. Na prawo od nich 
posłowie gospodarczy, jak Hołyń!>k4 
Byrka inni, a gdzieś w tyle pos. Wierz­
bicki, który wyszedł z Sejmu przed la­
ty 10. 
Przewodniczący %0 ,tarszeństwa gen. 

Zeligowski porusza Się, jak żołnierz: 
żwawo i marsowo. Po usunięciu się z 
wojska zajmuje się on społeczniko­
stwem, jako działacoz, pOSiadający za..­
sługi około produkcji lnu. Podobno 
należy do radykałów i maj, nadzieję. 
że będzie pod tym względem współ­
działał z red. Stpic1.yńskim, który u­
siadł również w pierwszym rzędzie, 
lecz nieco ku lewicy. 

ZpośrM młodych posłów odrazu 
zaznacza się pos. Scha.etzel, który wła­
śnie wyszedł z MSZ. Będzie niechyb­
nie odgrywał dużą. rolę. 

* Z kilku stron padły pod adresem 
nowego parlamentu apele, aby jego 
członkowie działali samodzielnie i wy­
stępowali odważnie w każdej sprawie. 
Ale w Sejmie, gdy podniósł się pos. 
Siuda i sprzeciwił projektowi marszał­
ka Cara w sprawie komisji regulami­
nowej, żądają.c jej powiększenia z 17 
do 27, zapan-owała konsternacja. 

A w Senacie kupiec warszawski 
sen. Jan Lewandowski, pułkownik w 
rezerwie, zaproponował kandydaturę 
sen. Sieroszewskiego na marszałka. 
Wyw-ołało to poruszenie w izbie. S. Sie­
roszewski był tern mile, zdziwi-ony i za­
dow-olony. Uśmiechał się ruchem 
głowy ku p. Prystorowi zaprzeczał, ja­
koby chciał kandydować. 

* P. Car, jako marszałek, wygłosu 
przemowę, stan-owią.cą. cią.g dalszy na­
uki p. Sławka o nowych "dobrych oby­
czajach". Za to p. Prystor tego uni­
kną.ł. I lepiej. 

A tymczasem, jakby się stosowano 
do wskazań p. Sławka. w komisji re­
gulaminowej Sejmu nastę.pił wylew 
wymowy. Debatowano tak zawzięcie, 
jak za czasów najgorszeg-o sejmowładz­
tys.. I g8Jdano sporo. Co za czasy ... 

W AR.5ZA WIAN IN. 



ly~ow~kl prll ~l[luie na Jol~ki[~ on[erów 
niu na wstępie, te Władysław Kozu1a 
jest oficerem służby czynnej, w dal­
szym cią.gu sprawozdania st~l~ na.zywa 
się go oraz jego brata, rówmez oflcera. 
mianem "osobników"! Od kiedyi to 
dla żydów oficer polski jest ..osobni­
klem"?!1I 

Na maI_sle p~ o zajścia w łódzkim "Tabarilllell 

pobici l rzuee~ł na. zlemf~ ..sza.n&W-1 lo. gwoll l"OZpQ1anych InstyDkt6w l 

A oto przebieg wypadków wedle re.­
laeji .,Głosu Porannego": 

L 6 d ~ S patdziernika 
Bezczelnoś6 iydowsldch .:redakto­

r"''' przechodzi wszeWe graD1ce1 
. Sprawa napadu w żydowskim "T .. 

barinie" w Łodzi na oficerów stała si, 
w rękach tych ,.pa.n6~· narzędziem do 
podłej nagonki na wojsko. Nle ograaI­
czaj" si, do zjadliwych kommtarą, 
lecz przekręcaj" fakty I złośliwi. ata­
raj, si, zohydzl6 w oczach społeca6-
stwa oficerów. kt6rzy wysttpowaU • 
procesie o zajścia w "Tabarinl .. 

Oddajemy w tej sprawie głos pism-u. 
które trudno posę.dzić o antysemityzm. 
W sprawozdaniu z procesu porucznika 
Kozuli "sanacyjny" .Kurj-er Łódzki" 
zamieścił taki ustęp: 
, "Obrońca. w pierwszych słowach 

Z'Wlrac.a. się do pr~tawieieli prasy, 
aby sprostowali niezgadzają.ce sil) z 
,prawdą. doniesienia jednego z pism 
, łódzkich po zajściu,. że ówczesnej 
, nocy dwaj pijani oficerowie wtarg-
nęli do kabaretu, a: gdy nie chciano 
ich wpuścić, poczęli strzelać. Prasa. 
jako wyrazicielka id~i sprawiedliwo­
ści, winna zmyć plamę moralną. ... 

- To, oświadczenie i f,akty, przytoczone 
przez obrońcę, b. szefa łódzkiego sQdu 
wojskowego. p. Wróbla;, odpowia.da.ję. 
W Ilmpełności prawdzie. Masakrę ofi­
cerów prasa żydow~k& przedstawiła 
~ośrednio. po zajściu, jako. napad 
oficerów na s'pokojny lokal1 

Czy a.pel poskutkował t , 
Nie! Sprawozdanie z proee'!tt, z&­

mieszczone w żydoWlSkiej .,Republice" 
i również żydowskim .,Głosie Poran­
nym", o.peruje w dalszym cią.gu kłam­
stwami i obelgami. Zydzi mimo apelu 
i wbrew prawdzie s-taraję. sil) w dal­
szYm cią.gu obrzucać blotem polskich 
o.ficerów. Oto urywki ze sprawozd&nia, 
zamiesz.czonegQ w "Republice": 

, "Wczoraj przed sądem wojsko­
wym w Łodz.i odpowiadaJ za to za,. 
bójstwo, popełnione w stanie afektu. 
27-letnl Władysław Koza], pocIpo­
rucza1k 37 pułku piechoty, stacjonu­
jęeego w Kułńle" 
Redakcja zupełnie celowo wyczer­

nia nazwisko i imię, stopien, pnydzial 
oraz miejsce stacjonowania pułku. To 
podczernianie mówi wyraźnie: tak oto 
zachowywali się oficerowie Służby 
czynnej! Następnie sprawozdawca ce­
lowo. przemilcza szereg okoliczności 
U\9prawiedIiwiają.cych postępek zelżo­
nego i pobitego oficera. Przemilcza się 
tak ważny moment. jak wylegitymo­
wanie przez dyrekcjO "Tabarinu" obu 
oficerów zapomocQ. wezwanego poli­
cjanta - jak również fakt, że biję.cy 
doskonale wiedzieli kim są. napadnięci! 
Natomiast znowu wyczernia si~ to, IŻe 
przybyli mi-eli na. sobie eywilne ubra.­
nie . Takie r:r.y inne ubranie nie miało 
znaczenia, skoro napastnicy wiedzieli. 
z kim mają do ezynie.t·n: 

.,Około dwunastej w nocy do dan­
cingu przybył oskarżony wraz ze 
swym bratem. 0001 oficerowie w 
służbie czynnej ubrani byU 110 cywil. 
nemu." 
I dalej: ~ ", 
"Zagrodził im t!rog~ ~łeekl. kt6-

ry jednocześnie wezwał przez jedne­
go z garderobianych posterunkowego 
z V komisarjatu. 

Dalej wypadki potoczyły sfl) w 
błyskawicznem tempie. W rę~u 
Osiec kiego znalazła się pał~a gumo­
wa policjanta i na głowę Władysła­
wa Kozała posypały się razy." 
Tak si, zapom,oą pnleDlnczed lal­

nu.je prawd", Oczywiście Q fakcie znl)­
('ania się tydowskleh gości nad nie­
przytomnie leżą.cymi oficerami "Repu­
blika" nie pi'sz.e ani słowas, cho.ć ten 
sam ",sanaCY'inv" ,.Kurjer Łódzki" pod­
kreśla to kilkakrotnie: 

"Bo oto, gdy niezbyt entuzjastycz­
nie nastrojeni do siedzących na sali 
tuziemców bracia Kozalowie zostali 

WATALINA 
lekka, eiepła i niepogruhial1!ea-. 

Bpecjalność firmr 

f~mDI1Ił Boklleitoer 
Łódź, Sienki~w~ 79 

Tel. 141·79 .16_ 

na" publiczność Tabarinu" rzuciła Illenawiścł rasowej." 
się na nich masakraJOC Ich do stanu leszcze ohydniej opisał proces ty-
bezprzyłO~ośc:l l to, jak sit okaza. dowski "Głos Poranny". Po uznacze­

: 

l6d~łe ctenle 

"Wizyta" w restauracji 
'z yw I e e, 5. 10. - W poniedzIałek, 

30 ub. m. gospodarze, którzy przyje­
chali do Żywca na jarmark i odwie­
dzili przy tej o.kazji restaurację p. Pa­
wełka w Żywcu. mieli widowisko nie­
lada.. 

Go.ści w Io.kalu - % uwagi na jar­
mark - było sporo. Popijali sobIe, 
jedli i gwarzyli spokojnie. W cULsie 
największego ruchu, w gOdzinach po­
łudniowych, do restauracji weszło 
dwóch posterunkowych i dwóch se­
kwestratorów urzędu skarbo.wego. Se­
kwestratorzy zażą.dali otwarcia kasy 
i przeprowadzili osobistą. rewizję p. 
Pawełka. Zabrawszy wszystką. gotów­
kę, jaką p. Pawełek w lokalu posia­
dał, oraz znacz·ną. ilość flaszek z wód­
kę., wyszli, nie zos1awiają.c nawet po­
kwitowania za zabrane butelki. Po­
wodem odwiedzin, jak wyjaśnili, był 
rzekomo niezapłacony podatek za rok 
1933. 

Efekt zajścia, kt6re -. trzeba to 

zauważyć - nie było przeprowadzo.ne 
w sposób bardzo delikatny, był dla p. 
Pawełka szczególnie przykry z uwagi 
na to, że w momencie przeprowadza­
nia rewizji w lokalu znajdowała się 
pow&żna ilość gości, w których opinji 
p. Pawełek został z pewności~ poniżo­
ny. Znac:ona część gości niesumien­
nych, korzystają.c z zamieszania, wy­
wołanego wizyt~ sekwestratorów i 
posterunkowych, cichaczem opuściła 
lokal, nie płacąc za skonsumowane 
potrawy i opróżnione butelki. Straty, 
na jakie został wskutek tego narażony 
p. Pawełek, sę. znaczne, zwłaszcza, że 
dalsza sprzedaż w restauracji była 
niemoźliwa z uwagi na to, że wizyta 
sekwestratorów trwała dwie godZiny. 

Ludność miejscowa i zamiejscowa 
faktem najścia mieszkania p. Paweł­
ka przez sekwestratorów i formą wy­
egzekwowania przez nich naleim,ości 
jest mocno zgorszona. 

.. W dniu 20 lipca, w godzinach 
wieczorowych do restauracji przyszli 
dwaj goście, którzy zajęli miejsca. w 
drugiej sali na podwyższeniu. POnIe­
waż zachowywali się nieco hała$U­
wie, a nawet w stosunku do jednego 
z gości agresywnie, a. nadto chwalili 
się posiadaniem przy sobie 'broni. 
kierownik sali, dbają.cy o markę lo-

Na sezon jesienno. zimowy 
poleca się Szan. Klienteli 

KRAWIEC DAMSKO-MĘSKI 
STANISŁAW GRABOWSKI 

• 
Łódź, Pomorska 45. Ił&' 160ft 

kaIu, Irn'l"ócił lm najpierw uwagę na 
niewłaściwe zachowanie się, a na.­
stępnie pod pretekstem telefonu wy­
prowadził ich z sali do szatni, doką.d 
wezwany został posterunkowy po­
licji 

Gdy obaJ oso.bnicy znaleźli si~ w 
szatni, posterunkowy kategorycznie 
zażądał oddania mn broni. Wówczas 
jeden z nich wyciągnął rewolwer 
i usiłował kolbą. uderzyć 'W twarz 
policjanta, ten jednak zdołał o.dsko­
czyć, wykręcić awanturujQ.cemu się 
rękę i broń odebrać. 

W tej samej chwili portier Stefan 
Osi~cki (Zachodnia 18) i dwóch kel­
nerów wypchnęli niepożQldanych g0-
ści z sZatni do bramy. 

Nagle drugi z awanturujących siQ 
gości gwałtownym ruchem pchnął 
drzwi i dwukrotnie wystrzelił. Na­
stępnie doskoczył do drzwi szatni 
i oddał jeszcze kilka strzałów. Dwie 
kule utkwiły w boazerji, zaś dwie 
ugodziły śmiertelnie portjera. Osiec-
kiego. ' 
Osobnłkl. zatrzymano •• 

Klamstwa od ,Póczątku do koń'ca. 
Po pierwsze Kozalowie nie zachowy­
wali się agresywnie wobec nikogo, co 
potwierdził w całej rozcię.glości prze­
wód są.dowy. PowtÓ're broń z ręki por. 
Kozali wyrwał nie posterunkowy, lecz 
"Wykidajło" Osiecki. Po trzecia w 
sprawowaniu przemilczano o cięikiem 
pobiciu oficerów przez Osieckiego, kel­
nerów i żydostwo, nadbiegłe z sali 
Przemilczanie takie faktów istotnych 
jest karygodne. Wreszcie należy 
stwie.Nlzić, że Kozalowie byli oficera.­
mi, dowi-edziano się nie na śledztwie 
dopiero, lecz znacznie wcz-eśniej, bo 
jeszcze przed ich pobiciem! Trudno 
tu wyUczać wszystkie kłamstwa ty_ 
dowskiego pisma. które kłamie w tej 
sprawie po raz drugI, mimo, te teraz 
nie moZe siQ tłumaczyć nieporozumie­
niem! Kłamie, mimo apelu obrońcyr 

f lest to zup.ełnie wyraźna "robota": 

I zohydzać armję wbrew prawdzie, a w 
imię interesu żydowsko-komunistycz_ 

Od góry: Powstańcy WieIkorpo!ecy w ChorzowIe, w pia,t!\ rocznicę Istnienia. Ni2ej: 
XwiIPet Podoficerów Rezerwy w Chorzo wie obchodził niedawno pięciulecie istnie. 
. - Pia. W uroczystości wzi~~ talkże u'dział Stron. Nar. 

negol ha. 

Zawieszenie placówki 
Hallerczyków 

c h o r z 6w. (Tel. wł.). Dzi~ w nie­
dzielę miało odbyć się poświęcenie 
sztanrlaru placówki ZW'. Hallerczyków 
w Tarnowski ch Górach. W pię,tek za­
rzą.d otJrzymał zawiadomienie, o zawie­
szeniu dzialalności placówki na o'kres 
3 tygodni. Przyczyny tego zarządzenia. 
nie są znane. 

Z dru,gieg'O piętra na bru'k 
Ch o.rz ó w. (Tel. wł,). W dniu , 

bm. Q godz. 21,15 przechodnie na ul. 
Wolności w Świętochłowicach byli 
świad'kami wstrzą.sającego targniQcia 
się na życie. Z okna mieszkania Ma­
gdaleny Niechciał, mieszczącego się nn. 
II piętrze pod nr. 23 w~~skoczył w za· 
miarze samobójczym 19-1etni uczeń 
s~koły handlowej Jerzy Krawczyk. 

Desperat runę,ł na bruk, dozna.jąe 
złamania kręgosłu.ga, prawej ręki i le­
wej nogi. 'V stanie ciężkim odwieziono 
go do szptala w ŚwiQtochłowicach. 
Istnieje słaba nadzieja utrzymania go 
przy życiu. Należy zaznaczyć, te mie­
szkanie, z którego I{rawczyk wysko­
czył na ulicę należy do jego narZf'CZO­
nej. Przyczyny samobójstwa narazie 
nie u.stalonQ. 
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'iedziela na boiskach piłkarskich 
Program niedzielnych imprez aporlo-I W Wiedniu mecz piłkarski Austrja = ł ....,; Finlandja. ' . ' 

wych jest następujący: Węgry. W Pradze mecz piłkarski Czechosł-owacja 
WARSZAWA W Kopenhadze mecz piłkarski Da.nja .,... Francja. . 

Na stadjooie hippicznym w t:azłen'ltach 
najważ,niej.,zy konkurs o nagrod~ Polski 
(puhar Narodów) i finał mistrzostw jeź­
dzieckich Polski. 

Na stadjo-nie Wojska. Po1.skłego O gOM. 
12 międzypaństwowy mecz piłkarski po­
między reprezentacjami Polski i Austrji. 
Polska wystąpi w składzie: Albański, Do­
niec, Martyna, Kotl8irczyk II, W8iSiewicz, 
Dytko, Piec, Giemza, Matjas, Malczyk, Ki­
sie1iński. Jako przedmecz tych zawodów 
odbęd'zie się o g-odz. 10 po raz pierwszy w 
Warszawie mecz hokeja na trawie, pomi~­
dzy "Ste1:1,," z Gniezna a • W. K. S." z Po­
znania. 

Wynik spotkania Polsk-& - AtJSłJrta wy­
wiesimy okol,o godz. 14.30. 

W parku im. Sobieskiego zakończenie 
dziesięciobc>ju o mistrzostwo Polski l mecz 
lekkoatletyczny pań • W&1"Szawiaoka" ;­
"Stadjon" Cł1OJ"Zów. 

NA PROWIHCn 
W Krakowie tfnMY koezykówkł kobie­

cej o mistrzostwo Polski i mecz piłkarski 
Łódź - Kraków. 

W !.<>dzi mecz lekkoatletyemy L6dt =: 
Kali&z. 

W Wielkich HajdUkach zakończenie ju­
bileuszu "Ruchu". P'1'og.ram imprez prze­
widuje m. in. międzynarodowy mecz po­
między mistrzem Polski a V. f. B. Stutt­
gart. 

W Bydg<lszczy mecz lekkoatletyczny 
Poznań - Pomorze. 

ZAGRANICĄ 
We . Wrocławiu mecz piłk/l.T\SkI 

~ ·Wrocław. 

W Brukseli rozegrany został mecz bokser­
ski o tytUł mistrza świata pomiędzy mi­
strzem Europy, bokserem belgijskim Pier­
re Charles a murzynem Goorges {'Odfrey 
w wadze cię~kiej. Mecz zakończył się 'ZWy­
cięstwem boksera murzyńskiego w 15 run· 
dach na punkty. Godzi się nadmienić, :te 
w pop-rzedniem spotka.n lu pomiędzy tymi 
samymi bokserami w roku 1928, równie:t 
zwyciężył Godfrey przez k. o. przypomi· 
!I1amy. że mecz organizowany był przez 
Unję Europe}aką, ktÓ!"a nie uznaje rozgry­
wek mistrzowskich organizowanych przez 

Amerykę. 

ALTA 
DAMSKIE 

oraz wszelkie okryci a na sezon jesJen­
no-zJmc>wy wIg najnowszych modeli 

poleca. 
GUSTAW ROMAN 

SZULC 

Kino ".RAK~ET A ,~, Sien,klew1cza 40 
Dziś pora~ ostatni a~cyd~ie~o POWROF T FRANKENSTEINA W' roli. głównej 
grozy, nIesamowItosOl: K ARLOFF. 

Następny program: T O L U B J Ą M Ę Ż C Z Y Ź N I 
Na p i e r w s z e seanse i p o ra nki miejsca po 5-4 grosze. 

Przygotowania olimpijskie narciarzy 
W związku ze z1JllUającemi si~ IV zimowe, I Obecnie zawodnicy udali się do Zako­
mi igrZYSkami olimpijskiemi w Gar- panego, gdzie przez okres dwóch tygodni 
misch Parlenkirchen prowadzone są en er· przejdą lekki trening pod kierunkiem Br. 
giczne prace, mające na celu doprowadza- Czecha. Od 14 października ~zpocznie 
nie naszej elity na.rcia.rskiej do szczytu się już "suchy trening" prowadzony prz~z 

Od lewej - Górski, Orlewioz, St. Mal"Usarz. Karpiel, Zajonc, Bochenek, Bron. Czech, 
A. :\1 lU'usar.z. 

formy na okres zawodów olimpijskich. W 
czasie od 26 sierpnia do 29 września od­
był się w Krakowie obóz przygotowawC'·zy 
drużyny olimpijskiej. 

Wyniki obozu były dodatnie. ĆWicze­
nia prowadzone przez mg. Florkiey, !cza 
i Br. Czecha wyrobily u naszych narciarzy 
~ sprężystość i gipkość, której im dotych· 
czas brakowały. Ćwiczyli oni gimnasty­
k~, pływanie, .wiosłowanie i lekką atle­
tyk." 

Lekka atletyka 
w zawodaCh o mistrzostwo Polskl w 

dziesięcioboJu, które odbędą się w War­
szawie w nadchodzącą sobotę i niedziel~, 
startować będą następujący zawodnicy: 
Pławczyk, Miller i Zieleniewski z "AZS" 
warszawskiego, Lokajski i Gierutto z 
"Warszawianki", Jaworski z "Prochu", 
Maciaszczyk z "Sokola" łódzkieg·o, Bystry 
z "I KP" Lódź i Niemiec z "Pogoni" lwow­
skiej. 

KucharskI opuścił Białystok i przeniósł 
się na stałe do Lwowa. 

Starł WalaslewlczóWDy w Warszawie. 
W sobot~ i niedzielę rozegrany zostanie w 
Warszawie dziesięci<lb6j lekkoatletyczny 
o mi-strwstwo Polski. W ramach tej im­
pre-zy odbędzie si~ ponadto mecz pań 
"Warszawianka" - "Stadjon Chorzów", w 
którym obok Walasiewiczówny startować 
będ'zie szereg Zllanych lekko~tletek, jak 
Orłowska, Mondralówna, Dutkówna, 
Smętkówna., Książldewiczówna, Orze-
łówna, Sikorzanka i inne. Wreszcie w 
tych samych zawodach odbędzie się bieg 
na 5 km. o memoriał imienia śp. A. Freya­
rat z udziałem .Noji, Kurpessy, Fiałki, 
Hal"tIika, DUl'l'lickiogo i innych. Na tym 
samym stadjonie rozegrany zostanie bieg 
eliminacyjny na 300 metrów pl"Zed me­
czem z Węgrami przy udzia,le J{<lźlickiego, 
Downarowicza, Zawieji, Bochockiego i La­
dy. (PAT) 

Piłka nożna 
w MonachJum zmarł piłkarski inter­

nacjonał niemiecki, Ludwik Hoffmann, 
który 18 razy bronił w meczach między­
państwowych ba,rw niemieckich. HoU­
mann zmarł w wieku 35 lat. 

Pięściarstwo 
Mafchrzycld został na wczorajszem "PO­

siedzeniu zarządu PZB zdyskwalifikvwa­
ny na jeden rok i w konsekwencji tego 
skreślony z dru~yny olimpijskiej. Równie! 
na 1 rok odebrano mu licensję sekundan­
ta pozwa.1ajl\C jednak nadal trenować "S0-
koła". 

instruktora wyznaczoneg<l przez P. U. W. 
F. i P. W. Ponadto PZN nawiązał per· 
traktacje z norweskim związkiem na.r­
ciarskim, celem sP'I"owadzenia trenera 
norweskiego. Trener ten ma przybyć pod 
kaniec listopada. Pertraktuje się o spro­
wadzenie wyborowych nart norweskich 
aby nasi na,rciarze na olimpjadzie starto­
wać mogli na nartach pierws~orzędnej 
jakości. 

znMliu. Chmielewski rozpoczął slutbę 
wojskową w jednym z pułków łódzkich. 

. Wśr6d zawodowców 
W ~erćflnalach turnłelu zawodowc6w 

w Londynie o ml.strwstwQ świata pallly 
wyniki: 

Niisslein - Lott 6:0, 6:3. 6:0. Stoefen ~ 
Maskell 6:2, 5:7, 6:2, 6:4. W finale gry po­
dwójnej panów grać będą pary: Lott -
Stoefen i Tilden - Vines. Ta ostatnia pa­
ra pokonała w półfinale parę Niisslein -
Albert Burke 6:4, 6:3, 7:5. W grach poka­
zowych padły wyniki: Tilden I Stoefen 
6:2, 9:7.--Vin,es - Ramillon 6:3; 6:3. Vines­
A. Burke pokon&li pa.rę Tilden - E. Bur­
ke 6:4, 2:6, 6:1. 

n.llustracja PolskaG 

przynosi 
ciekawe . zdjęCia sportowe 

Rękawiczki 

nKaJnar" rozpoczął słu~~ wojskową w 
. Jtom"anji podcborątych XIV dyw. Yi. Po-

Najmodniejsze rękawiczki są. krótkie 
i sięgające zaledwie do prz.cgubu ręki. 
Nie posiadają żadnych mankietów, ani 
ozdób. Zapinane są na wierzchu, a nie 

pod r~klł, jak dotychczas. 

g'Wiaf kobiecy 

Jesienna woalJ(a' 

. 
Woalka przy kapeluszu jest rzecZ-Q. ład­
ną. i modnę.. Upięta bywa rozmaicie, 
jak to widzimy na powyższych zdję­
ciach. Czasem zakrywa ' tylko oczy, 
inna sięga niemal do pasa a jeszcze 
inna udrapowana jest u tyłu kapelusza 

Drobnostki z wełny 

Oto dwa oryginalne garnitury z wełny: 
kołnierzyk i pasek robiony szydełkiem, 
oraz garnitur z welny "angora" (białe 
pasy. robione na drutach i połączone 

szydełkowanem zestawieniem). 

t 

Pamiętajcie o haśle: 
i .. SWÓJ do swego po swoje" 



&alealłen ny ........ 
Pa1dzłemlk lIIJledz.\ela: BrunOM w. 

Ponieci\zialek: M. B R6-

6 żańwwej. .Justyny p. 
Kalendarz dowlaAakl 

Nledde1a: Bronl6łh we. 
Ponledzlata1l:: Roeławy 

SłoAca: wschód 6.00 
NIEDZIELA zachód 11.20 

Długość dnia 11 g. 20 mln. 
Księżyca: wschód a,iO zuhM 23,13 

Faza: 6 dzień przed pelnl-. 

Bdre! re~akdi i a~lIIiBiltradi , lIdii 
tel.foD redakcJI I adadal.tra~' 1",.55 

Piotrkowska 91 
GodJ;iny PftJJ~ dla laten.t.t" 

od 10·-12 

NOCNE Dy:tURY APTEK 
Noc,. "·:6iejszej dyturuja apteki: Kaapel'lC'Ie­

wicza. Zgierska "' Rytla. Kopernika 28. Zon_ 
delewicza. Piotrkowska 25. BOjarskiego.. Pree· 
jazd 19. Lipca. Piotrkowska 193 <t,dowska). 
T;tycbtern i Lobody. 11 Listopada 88. 

Pogotowie - tel. l02..go. 
8trał opJ,owa - t..l. 8. 

TEATRY L6DZKIE 
Teatr MleJ8kł - 12 _ poło .. Warłuwlt.nka. I 

i 6~dzlowle": 4 po pol. "To więeeJ alł mllMć", 
8.110 w. "Szeenastolatka". 

Teatr Popularn,. w uli Ge"era - ,;M!lość 
na poddas.zu 4.1:>, 8.15 • .Panna MallezeW1&Ira". 

KINA L6DZKIE 
Aria-Metro - "Amok". 
Cot!<o - .. KatiWBa". 
Oapltol - .. Dzlewc~ I obłoków". 
Ozat,. - .. Młode orł,,". 
1\lewa - "Kwla.clarka I Prałem". 
Mirai - "Marzenia miłOln .... 
Mimoza - .. Piotruś". 
'LudoWT - "Sprzodan" 1'1011", 
OśwlatoWT - .. MilolIc:! T.rzan .... 
Palnell - "Walc óIla ciebie". 
Przedwlołnle - .. A. B. O. mll~i". 
Stylow" - .. Azef". 
Rakieta - "Powrót Frankensteina". 
Zachęta - "Przeor Kordeckl obro1\ca 

GZfJstochow,. ... 
Rialto - • ..MilIMttJci". 

KOMUNIKATY 
KomUD1kat Str. Nar. Barclao O% .. to 

zdarza lit, Ił Polacy nrfedzW nuwł 
firmy lub polikiem bnml •• lłem n zwI. 
ska przez nleświadomoł6 wbnw IWO­

im Intencfom czyni, zakupy • tyc16 • 
ChCłC przeSzkodzić temu wprowadza­
niu. "błąd szerokich ne!lz kllent6w 
zwracamy sI, z apelem do wldclcleU 
firm, by umlełcJll na Iwych ulepaoh 
w widocznem -"JICU .,wielzld: "flr­
ma chrześcIJaAska". 

JednoczeŚni. n:racam., 'G'łragt 
W!lZYltJdm czlonkom l sympat,kom 
StronnIctwa Narodowego, aby przed 
wSzelkleml zaku.pam! dokladDle 
stwierdzlIl. czy sklep. w kt6rym kupu. 
ją Jest wlasnołclt chneHłJuJua. Wy­
wieszki z napisem .,Ilnna ehnełclfań­
ska" sę do nabycia w lokalu zaftQclu 
Str. Narodowego PI'ZJ 1IL Piotrkow­
skie 86 I w admlnJl~acJl nOrtdownf. 
ka", 

Stron, Nar, Wtdzłal COllpocfarcq. 

NOTU.łEMY 
Eeba konknnlu baloDłt6w L. O. P. P. Do 

L6dz. Obw. Miejskiego L. O. P. P. Mpljwaj" 
oo.tlltnlo p1"Jlez poc:l1t_ kart,. kOOlklll'tlowe do ba­
lonbkliw L. O. P. P. llc_tni0Z4Cfch w konkur-
• sie zorganizowanym dnia 22. 9. r. b. Za pod­
M.awf! do c>bllczenia przebytej przes blJilonlkl od, 
leglości i przYZnanhl na.gród bQdll wltlQte WtlZ3"St­
kie karty konknł"OOwe. ktOrll powrócĄ do L6dz. 
kiego Obwod'l Miejskiego L. O. P. P. (ul. Proz. 
:\'arutowfcza 30) w terminie do dni. T patdzier­
nika r. b. w/lIczn!e. Po tym terminie 1ur,. do­
.kono podziołll n8Jgr6d. 

"r)'cleczJra na lotnisko 16tb;l:le. IMalI! Ob­
~'6rI }-Ilej"ld L. O. P. P. podaje ni<nieJ,sztml do 
windomM~1. 1;& wycieczki mOi'II I>rz)'b,.wac:! na 
lotnisko 16dllkl, tylka we wtor'lll I pl.tkl bl­
dego tygo,lnla w godzlnaeh pomi~l" • a 10. 
OpnM\czcnl& lotniska 1I'1'Z_ wJ'clecńl winno Jlaw 

tltll>l'lć kIl~iJorazówo przed 'OOIlLn" li-t.. W,,­
cieczki mogą pl"zy'bywa6 na lotnl.sko Jed,nle po 
upw,dni m (na 3 dni Pl'lted tel'mittł!ltJ1) tglo"e­
.nin wydl'Ct6kl do biura LO~lell'o Obwodu Miej­
skiego L. . P. P. (\lOI. Pros. Narutowicza ." 
tel. 100-00). Wyci czkl prz"b,waJąc. bes tliPl'Ze­
ozenla, uic h~rl4 na lotnIElko pl'Z1JmOwlLJle.. 

W)'JuRnlenie. W nr. 225 "OrędownIka" I dn. 
30 wr.z KnU! br. umleśeJ1lśttlJ. Ił. p. ~4łblń.ka 
zam. prz)' ul. Zawiszy 45 kupowa:. u :t"da. -
Otót Wyjll~nlam1. 1* Z9.kuP1 te cEJl\'la p. ID d .,. 
t. Dcbińska ż domu Daml!, która nletJlko, te 
,kupuje u :2;ydOw. ale oddała .wOj. spra.w, ad· 
wokatowl-:2;>-dowi. BergierQwL 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Zjednoczeni krawrj ehrzeilelJanle. W celu 

wydarcia :2;ydom handlu konfekcyjnego. ktOry 
prawie całkowicie jelit przez nich iajęty na te­
renie Lodzi powstała .,rzed dwoma lat" placów­
ka chrześcijat\.ska p. t. "ZJednoc2:enl Krawtl7 
CbrU\8~ij8t\.~"y , L6d.t" lPlottlkowtlll:ll 141). tir­
mR t~. ktńr~ w cl~gu dwul.b!l.~o IWta6 li!tnl.­
n;3 zJul·yła sobie juź od.powiedn:. pO~ Yf 

Strona 12 == ORĘDOWNIK, ponlei!złale1i, 7 patdzlerni'ka 19~ - Numer 231. 

Nie będzie rewizyj robotnic! 
Warszawa zatw1ierdzlła decyzJę Inspektoratu P'ra·ey, miszącą rewl'zJę robotnic 

L 6 d t, lS. 10. W swolm czasie 
podnosiliśmy sprawę niemoralnyoh 
stosunków, jakle panuj~ w niektórych 
zakładach przemysłowych, w szczegół­
noki w tych, gdzie administra.eJa po.­
zostaJe w r~kach Żydów. 

Chodziło o osobiste rlYWi1.Jje kobiet­
robotnic, które niejednokrotnie rewi­
dowane były przez mężczyzn. Działo 

się to w ten s.posób, że urzędnicy upa­
trzyli sobie ponętniejsZł i młodszą. ro­
botnicę i na.stwnie pod pretekstem po­
dejrzeń o kradzież przeprowa.dzali 
skrupulatne rewizje, nie smzędtąc naj­
drobniej.szych szykan. 

Taki stan rzeczy panowa.ł w Wi­
dzewskiej Manufakturze. Sprawa ()­
parła. się o Inspektorat Pracy, który 

wydał zakaz rewizyj osobistych, ze­
zwalaję..e natomiast na wprowadzenie 
innego systetnu kontroli. Podobne ,,re­
wizJe" znaJazły nawet echo na sali SQ.­
dowej w czasie rozprawY przeciwko 
kierownikom .. Wierzbowianki", 'Z.y­
doon Herszkowiczowi i TajtelbaulD\owi, 
którzy parę dni temu za. "rewidowa.­
nie" zostali skazani na karę paru l.a.\ 
więztenia. 

" ." Od decyzji Inspektoratu Pracy "Wf-

tKS I Hakoah 4• 4 (1· 3) dzewska Manufaktura" odwołała się do 
•• wład·z centralnych w Warszawie, jed-',t, n....ak decyzja Inspektora Pracy :r::ostała. 

Powyzsze sfJ<)tkanie towarzyskie Od-I brał się do pracy. Mial też W tej ez~i zatwierdzona i rewitJje muszę. być znie­
było się na stadjonie ,,ŁKS". Do prz&- znaczną przewagę, to też wynik niezu- sione. Ma to doniosłe znaczenie dl& 
rwy gosfJ<)dlarze lekceważyli sobie prze- pelnie od'POwiada przebie.gowi gry. pu-I wszystkich robotnic w innych fabryw 
ciwnika, jak to wskazuje rezultat do bliczności rehrało się oko«> 3000 osób. kach, gdzie system rewizyj musi by6 
iprzM'Wy. Po zmianie stron "LKS" za.- zmieniony. (k) 

.handlu bn(ekct.!11vm w LOdzl. Ba.opatrlona 'IlIt 
na lezon zimowy w wielki wyb6r płaszczy dam­
.kich i męskich. mundurków i pl as zezy szkol­
nych. Na miejscu dzial miarowy pod fachowem 
kierownictwem. Na specjalna uwaae zasluauje 
nowo otworzon,. dzlal fu trza n)' 11 bogatYm 18-
palem r6Mego rodzaju futer. Ka:l!dy Polak­
chrześcdanin w zrozumieniu watnoAcl akcji ja­
k. podjęła w!ponmlana firma ;>owll'llen bez­
wztllldnle ;ll poprzeć, dając tem wyru Sl>ll.dar­
Mac! narodowej. 

~:rltOI' 
Lekka atletyka 

Łodzlallłe w Ibletll4leloboJu • mistrzOlItwo ~oJ. 
skl. Jak wi&nlY. w dniu cbiłllejHl'm w Wa.I1IU­
wie odbedzle .ie dzIetliQciobOJ lekkoatletyczny 
dla pan6w. I udziałem nllBzych 1IB6w polskl!!J 
lekkIej atll!tykl. W dniu wezorajaz}'1D II Ł<>dzl 
na OOwy1lsz1 4zleeleclobOJ w,Jechall dwaj rma· 
nI zawodnicy, a mianowicIe Macluz)'k :& S()]ro­
la I B" " .. 1. K. P. 

Motocyklizm 
VUI r.ltI motoć,klo"". W dnIa del.I.Jnym 

Elekcja motoeyklCiwa Unlon - Turlnru orlranl­
.ruje VIII I I'Z4du wl.lkl rald motoc,kJow,. 
.kt6r" oodzle n!ewątpl/wle naJw!ęk«zą !m'pr~ 
.tego rodzaju w blet. lIezonie. Ja·k wlt!łkh! lIa­
lntrasowanie wzbudził powyższy rald awfadczy" 
.mogą najlepiej liczne zgloszenia z prowincji I 
ezolowych Z8wodnlk6w stoleczny-ch. TrllSa rai· 
.<:lu prowadzi ~d atartu. kt6ry nal!!1:ąpl z P1'2&d 
lokalu Irlooowegó prz~z L6d~ - Prublanlce -
Ła~k - Sza.d~k - Un!ej6w - Gootk6w .- 1,,0-
cayće - OzorkOw - ~gierz - Stryk6w - Brze· 
zin,. - Rawtl - Toma.ł2:0w - Piot1"ków -
Wadlaw - Łask - Pabjanice - Lód:ł l wresz­
clI meta.. kt6ra Enajdowa6 lIit! b~zle rOwniet 
jpN:e.d lokalem kluhu. PrzeS'trzetl Og6lna óbll~o­
~a Jest na okolo 360 ktm. Start hllJSt~pl o godz. 
T rano.. 

Piłka noina 
Pabjanlce g6rą. W związku t meczem mle· 

dzymiastowym L6d~ - Krak6w do drożyny 1M3-
.klej ZOI!tał wyznaczony miedz!' innymi Awletn1 
nllJllutni'k Pa'bjanlC'klego TowI NlIltWIII Oykll­
et6w - Kostko_kl. ktOI",. beo<lzie graJ na po­
zycji prawego '"cznikII. Jak wlemJ'. dotychczlU! 
.Pabjanice t1"1l.pująe w lwojem ml~el!l tylko 
.klub, dochodzące do klu,. A. nie mial ()kadi 
iPOCbwa.lic:! .itl wybitnemi jednoetkaooi pilku­
I'llr!em\. Obecnie kaP. Ewlą'tk. p. Cyn ~wr6cil 
uwag" na oorlL3 wiocej wybijającego lilio Jt8wod­
.nlka P. T. C. KMtowwkiei'o I jemu powierzył 
.za; zCZytnll m~je bron!enla barw Łodzi w Ku­
kowie. J'6St to plerWM" w",adek. I'dri grael 
.ts Plbjanl., hłdzle braI od~aJ " barW4A:h lJ()­
dZi. 

Plticla,.two 
Geyet - Babab T:.. WczoraJ w lall Cle)'e­

rll odbyły lIie drutynowe zawod, bouE"l'\!kle po' 
miod.zy zMPollłtmi Getera i Hakoabu. Mecs ten 
o-dbywal si" w ramach meczu towarzyskiego I 
tra.ktow&n:t b,.ł ja.ko pnegląd .ił pl'Zed O1alMe­
mi <>dbyc:! sie już w prz)"S'Zlą nieilziele zawodami 
o mistrzoetwo. drubnowe olrrogU. Zawody po­
wyższe IItały na wyJlltkowo niskim poziomie i 
da.ly nieznacznIl zwych:et'il'o EMPOło'Wi Hakoahu. 
W w&dse mu_ej Gl'05man uzyska' w7nlk nie­
romtrzygniet,. z Ku~elsktm (G). W wBtd'Ze ko­
g\lcliej Gotfr:vd (Ił) pok01lal na punk<t1 Aui'IJ­
.towlcu (\1). W wadze "IOrkowej zllalowledz!a' 
.nil dwa lIpotkania nie od'l>yly eie. bowiem w 
jednej za niet!tawiennictwa tawo>dnika Geyer 
ot rzym al walkowe\" ... drugld Woj~iechowskl 
.nie!IPod1liewanie przegrał na punkty z Fagotem. 
W waodose lekkiej Mikolajczylk (G) rozgroanll 
Wolfowlcza (H) \)l'Zyczem tał w plel'$l&m lI1a·r­
cln Wóltowicz był bliskI k. o. W wadze P61-
AredalieJ Wdowlńskl _,.walcl,r aaledwle wmik 
nleorOZ8trt,.nltltt I 08tro'MIklm. a w .r&dn!eJ 
Waldman pokonał na pu1llkt, MlroWllkle&'lI. W 
()!;;tatnlej wa.lce BHbl\1IIJl reprezentująe, wagę 
,p6łc!ętkll walcz)'ł t Ollwln4!Jbl (G) BawOdnl'klem 
o 10 kir. ~e~z,m. W,nik nleroutrz,anlęt1 b,1 
ser1tlacJ. wleczorn. Gawln okanl l' l aawodnl­
!kiem bardmo ",tl'z,malym 1 zuadlllCl!O 8Potka­
nie powinien b,1 w,~rae. Sodzlowal r"b.lnle 
(.). Skrnkotowwkl. Pu.bllo:ln~o1 b. d,w,. 

Róin. 
Iblh, ttd'Wolull. ŁMtld Okrqow, Zwl,,· 

.tek Lekkoatletvczny w bltillc)'1IIl lIeź01lle do­
:prawd" niema 6zczę901a. Wezyetkle hnil>rez, Ell' 
,krojone na wiQkuą eblo 'tIill odbrwaj. Ile 
wcale. lub ao.ltaJ. odwola.ne __ atniej chwili. 

25!$!! 

Na dzień la pddziernlka projsktowano wielki. 
.za wody lekkoatletyczne z udziafem Wa.lMiewi· 
czówny, lecz 2lpowodu opuszczenia PólskI w t:vm 
tl!rminie przyjazd naszej slawneJ rekordzistki 
spalił e;ę na pal'lewce I Lód! znOw nie b.dzle 
miała okazji go~lć u .ieble tej wielkiej Ilawy. 
O"kladany stale wielk! trójmecz IfJkkoatletycz­
nl' L6d! - KrakOw - lao;k mial wret!zeie od· 
,być się w dniu d:i:!alej'i!zym w Krakowie. gody 
tt~le pr:tychodzl d"pe6za z Kraków ... od wołu· 
illea: tę imprez~. W dep&$z)' nawet nie raezo­
JlO podać powodOw «>dwoIania. Wrel!zC1El trze­
cia imvreza mająca ele odby~ w dniu dz16iej· 
SZYm w Lodzi. a mianowicie mooz lekkoatletycz­
ny poml~dzy reprezentacjami Lodzi I Kalle'u 
w Lod.zl, równie:!: nIe dochodzi do skutku z nie· 
wl9Jdom,ch przyCzyn. 

Zn6w deszcz kar na piłkarzy. Na OIJtatnlem 
pO!Il&dza-nlu W,dz. Gier I D,08e. ukarano caly 
łzereg pllkarzy za rO:l;ne przewinienia na me­
czach pll'kaNlokicb o mlt1tl'zOIIItwo ki u, A. I tak: 
TWRI'c\oWEikl KIULrnlen z . K. 8"11 zoetal uka­
rany l·tnodnlowlI dyskwa.llfikacJą, KlImozak 
Leon z Unlon - Tllrlngu 2-tygodnlową dY08kwa­
IItikacJ4. Stolarski Zumu.nt z W. K. S. równ!t)~ 
2·tYi'odnlowa drakw., Szym.ńllkl Ouslaw i 
K06\ma.wkl Waclaw obaj II Prtybyłowlankl pa 
t-tygodniowej dy kw. I wrec:tcie Krzemlanow' 
IIkleao z T. Z. S. lurową nagana. Jak wl~c 911-
Mimy, władza _portowe OIItro wyj;t~puJą prz. 
c1wko niedYlcya>lInoowo.nlu poozczel6ln,ch 1tI­
wod-n!ków. 

KRONIIC'A PABJANIC 

.Adre "OrQdownik" Pabjan1ce, Garn{'ar.~ka 
5. telefon 230. 

Repertuar kin: 
Kino MieJskIe: .. Czarna perła". 
Kino Nowo'c\: •. ZlodzleJ .erc." • 
Kluo Luna: .. M~:I;c>wie do wyboru". 
Naco chorowano w mielllącu wrześniu'? W 

miesiącu wrześniu zanotowano w PabJaniĆlcb 
nast~pujlj.Ce choroby: &,rypa - 6lI wypadk6w. 
płonica - 13. krztusiec - tł. rru~lica - T (w 
tem li zgony). błonica - S. dur brzuszn,. - f 
(w tem jeden Jtgon). r6ta - II. czerwonka - B. 
odra - 2. Ambulatol'jwn miejskie w mfealą­
Clu wrzeAniu udzielilo pomocy na mleJłeu 327. 
na mieście nś 67 OE!obom. 

Kradzie:i mieszkaniowa. Nocy ubieglej nie­
znani I!Iprawcy dokonali zuchwale; krad:m~y 
mieszkaniowej n doktora Broniewskiego (Pu­
laskiego 23) skąd skra.dli wię.k.szą Ilość garde­
roby i bizuter;l, ogOlnej wartości 3 tysiące zło­
tych. 

Z bcla rZl!mleSlnlI:6". W ubiegł. Irode od­
było ei_ zebranie cechu etOolamkiego w lokalu 
Reauu,. :"'zemidlnićzej przy ul. Zamkowej, pod 
\)rzewodnictwem dłulI'oletnl&lI'o prezesa p. Wyr· 
wieki ago. Zebranie zwołano w eelu om6wieni. 
&praw dot1czących zbliżających sie uroc%Y5t~ci 
gO·lecia jubileuszu cechu. UroczYl1lt~/! ochodzo­
na będzie w grudniu bardzo uroc1Jydc!e. ponie­
wat cech etolarzy w dniu tym obchodzić będzIe 
t'Ownlet poAw:ęeenie nowou!und<owarlego utan· 
daro. S!Ilrawa wspOlnej fotografji wyWoIala 
oływioOl\ dY6kul~j!). poniewaJ: jeden lIczlonków 
ol> Nowicki ( • .6anator" i cz!ont'k N. K. R.) 9prze­
ciwił .ię tMlu. by na wsp61n m sdjeciu b:v1i 
młodzi stolarze. kt6rz, wedł~ jeao J)1)joci8 po­
~innl by/! zup~łnie od pracy od.su'llieci. OCZy· 
w!geie, te Nowickiemu dlatego mloiJ'zl nie po· 
dobają 6ię. te ell to przewa~n!e cz!onkówie Str • 
Nar. i nO$-:!:ą mieczyki Ohrobrego. ktOr,ch wi­
doku nie mote znieśc:! p. lrQw!cki. Zgtomadzenl. 
stolarze potępi\! stanow16ko .J!anacyjne,o" dzia­
łacza I POElUnow!ll zdjecla uczet!tnlków UTOCZY­
sWAci dokonać. NlUltępnie ro~P8trywano spra­
wę &kladania ofiar na budc>'Wę w!8IInl"lI'o bu­
dynku pnez Związek Rzemie!llnik6w Ohrześcl­
Jan. Cech stolarz)' postanowił na ten cel zl()­
żyć dobraw1>lne .kladki. ale pod warunkiem, te 
Związek RzemleaLttikOw Ohr.zMc!jan da gwa­
rancj!), ponlewat czl-on.kowle cechu stolarzy n!! 
maj. uuranla do Earząodu Zwillzku Rzemleśl­
nlk6w Ohrześcijan. PI prezesem lawn/klMD ... a· 
nac:vjnym" p. Józefem Magrowiczem na czele. 
który nie cie&zy eię żau.fBniem u poszCzell'ÓI· 
nych cz/onków Związku. Ostatnio cech litola­
rzy rozwija się pomyślnie pod przewodnictwem 
ll. Wyrwiekiego. kt6remu w pracyorganlzacyj· 
nej pomagają majstrowIe !Stolarze. 

Zwożanie ,jezdni. Na wezystkich niemal uli· 
cach naszego miMta. na których przeprowadza 
8ill prace bru.kargkle, jezd.nle tostają ~wdone. 
a chodniki po ze~one. Przebudowie takiej 
uległ, ulice: św. Jana, Pułaskiego. Szewcka 1 
wiele innych. Obecnie zarząd miej.ki prowa­
dzi podobne prace prz, uJ. I§w. Rocha, gdzie 
chodniki będa niemal tak szerokie. jak jezdnia. 
CZy Ptzypadkowo ulica ta nie ulegnie powt6r­
nemu przebudowaniu, jak to miało mleiece z 
ulicą Kopernika? Ulica li za rtą.dów komisa­
rycznych p. Roma.na Jab!i)ńskleg.o zostala Wy­
budowana kosztem 50 tyelecy zł wadliwie, tak, 
te zo.rZlld miej.s.ki w · tym roku mUfliał Il'rzebu­
dować ją I P06zerzyc:! jezdnie. Dziwnie jakol 
w Pabjanlcll.ch przebudowuje 81~ ulice. 

ZŁQ% JlEl~Ę. NA AKCJ~ SIRONNICTWA NARODO_WEGO 

J 

Na srebrnym ekranie 

"Miłostki" 
Kino "Rialło" 

Onoa-dllj odbyło 81~ nrocz16te otwarcie kIna 
..Rialto". Je$t to be~przecznie najws,panialMo 
kino w Lodżi, nlet)·lko ze względa nil przepych 
wnetrza. ale przedeW6zyetkiem dzięki wspanIa­
łej aparaturze I u·rządzenlom technicznym. W 
..Rlalto" 1\0 raz pier_zy lłY8zeliłm:v nallrawdę 
Jud:zkla &,l~r plynące z t&8my - plusz ktOrym 
wybite sa !lelany całego l()kalu łagodzi meta­
liczny pod1iwiek I "ociepla" gł06Y arty .. t6w. Naj­
de1ikam!ej.,ze niuanee wychodzll nieskaJ:one i 
świeże. 

O godzi.nie 18 na nowym otoczonym kwiata­
,mi ekranl-e po raz pierwszy zablysło światło. 
l'rogram 8:'ladal eie I "MilOltek" I a.merykań­
skiej kr6tkometraż6wki. nagranej w barwach 
naturalnych. Tym razem byly to barwy pra­
wie nieróż,niące sl~ od rzet'zywistollcl. jeno kar­
macia ciała miala troch" nienaturalny jukra­
wy koloryt. Tredc:! owej komedji b,ła dOll,~ 
.błaha.. ale f;e chad~i w dan,m wypad'ku raczej 
o zdobyC'Z technieznll .. kolMoweKo, natu'ralnego 
filmu" ma to mniej8ze znaczenie. 

..MilOt!tki" 134 bez przesady fi\ml!m nadzw)'­
cUjnym. PrzedewszY4ltkiem _pól _taJ do­
brany niezwykle starannie - nie mam,. tu do 
czynienia z kilkoma .. gwiazd11ml" I I'romadll 
drugorzędnych artystOw - Cli, zeepOł jest r6w­
norzf)dny, to tet trodno wymit'niac! nuwi8k ... 
trzeba by prz1tocz,,(! caly spis. aby n/kOKa n;e 
I&krzl'wdzić" Zdjęcia bez zarzutu.. pełne w,.ran 
I malaretko porywające i to zarówno p\ain air.,. 
jak i wnętrza.. WezYlltko to jednak blednie 
wobec reŻl'serji - retyser bowiem potrafi] z 
takim umiarem pracować, te pozornie prosteml 
środ.ka.ml I .. chwytami" ~dolał wydobyć nie­
.zwrlde ~ote:m. wratenie. Naprawd~! tezo 

jedlzcu nie brlo. m-t 

CZy taicie 
,,I USTRACJĘ PO SKĄ" 

W kilku słowach 
o roM. 18 przyŁrzyttltLno na dworetl fabrya. 

nym w Łodzi czlonka zarządu okr~owea:o 
StronllietWIl Narodoweoao w Lodzl, kipt. Grle-a:o­
·rzaka. W 016ll'1encle kiedy kpt. Grzegonalt 
wsz&dl do halu dworcoweao.. obserwował 11:0 
urzod·nll, tajnej policji. Po wrkllpieniu biletu 
.kole.lowero pnystl\.Il\ł dó kpt. Grzegorza.ka po­
licjant mu·ndurowF ł wezwal ro do pójacla do 
.komlsadatu Ta.m po w,legltymowaniu natych­
miast go !woln\(>no. N8Jleb zaznaczyć. że IQpt. 
Grz~orzak Z&ill'tlll o pow6d zatrzymani!!.. leos 
żadnej konkretneJ odpowiedzi nie otrzymał. Kpt. 
Grz&goI'zak miał włalinle zamiar wyjechac:! do 
RadOlUiia na u,rocit,lt04ci narodowe. 

* W El fa'bryce braci Geyer przy ul. Zgiemk!eJ 
00 na tle niehonorowania umowy I zrywa.nill tli· 
robk6w robotniczych wybuchł .. atara:. Ponie­
wa~ wlaJlciciele fabrY'ki ~ydzi nie zllodzHi IIlę 
na uregulowa.nle plac. sprawę ekierowano do 
refe-ratu karnego dla ukarania fabrykant6w. 

* W Kurowie na tle nieporozumień ro-
dzinnych Roch Gomenda pchną l notem 
l8-lotniego Józefa Choczaja, który zmarL 
Zabójcę aresztowano. 

* W Jeltowie w czasie sprzeczki na tle 
konkurencji handlowej uderzeniem 
młotka Kazimierz Góralczyk zabił 28·1ct­
niego Wacława Lisiaka. Góralczyka ar~ 
8ztowano. 

* W starostwie grodzkiem odbyła się 
konferencja w sprawie przyspieszenia 
robót nad uporządkowaniem jezdni na 
skrzyżowaniu ulic Piotrkowskiej i G16w­
nej oraz uliCy Nawrot. Postanowiono w 
bieżącym tygodniu roboty przyspieszyć, 
albowiem liczne wyrwy na jezdni w naj­
rUChliwszych punktach miasta zagratajl\ 
bezpieczeństwu publicznemu. Roboty ma~ 
jt\ być zakończone jut w bieżącym ty· 
godniu. 

* Na posesji przy ul. J:łtraterskieJ 54 w 
cz:aSie wykonywania eksmisji dO!ltAJ a­
taku azału eksmitowany 35·letni Mieczv­
staw KrólikowskI, którego obezwla.c1niońo 
ł umiMzczono w szpitalu.. 
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- Panie LfgpenaT"d, pan jesrteś w wielkim błędzie i dla tego je'Steś 
uiesprawiedliwym dla mnie. Twoja biedna, Z'marIa siostra była moją. 
prawowitą małżonką. Wzrieliśmy wpif'awdzie ślub na;pl'ędce i pota­
jemnie, w cza,sie kiedy pierw~za ż·ona moja, z którą od dawna.żyłem 
w rozłą.ozeniu, leżała jesZlCze w trumnie. Tu oto - dodał, wyjmując 

orząoemi ~koma 1J6 stareg.o pugilare'S'U jakieś papiery - jest świa­
deotwo nasrzegro śhmu. Siostra pana oddała mi je do schowania, bo 
wiedzieliśmy <lJob:rze, że nadejdzie ~zas, w którym będzie nam po­
f.r.ziebn e. 

Lispenard schwycił zabnudzone, zgniecione pismo i czytał je 
uważnie. 

Promyk zadowolenia zabły;sł ua jego oibłiczlll. Lelja, jego siostra, 
była ż()fną GUJsltawa Lam'enta. Lagoo1ziło to nieco smutny dramat 
rodzinny. 

- Jeżeli była ŹIOOl-ą w~SIZ'ą., dl,Mzegóż opuści1iśde ją.? - zarpytał. 
- Mój Boże! ja jej iprl8cież nie opuśc,iłem! - zawołał chory 

z przerażeniem. - Ktoż to panu powiedział? Jechaliśmy do Paryża 
i lubośmy bytIi bardzo uboo!zy, kochaliśmy się serdeoznie. Krewni 
Lelji nic Q niej wioolzieć nie Cihcieli, a moi krewni by;li na mnie stra­
sznie OIbrurzeJD.i, bo rmoj>a !pierws'za żona, której nie mogłem ciel'lpieć, 
była moją dość bli'Slką krewną.. To też byliśmy wystawieni na rOlz­
maite przykl'ości i nikt nam. z <pomocą ;przy1·ść nie chciał. P1'Izez nie­
jaki czas żyliśmy w biedzie i nieoosiatk'll, potem moja ukochana żo­
na z.~oz,ęła chOO"o,wać, bo wy,Cihowana niby kwiatek w cieplarni, nie 
mogła wieść ub6Sitwa. Wre,szlCie byłem- zmuszony . udaĆ się z proś-

• bą o 'Pomoc do mego stryja, OIj-ca mojej ·pierwszej żony. Ale obr~u­
cil mnie O'belgami i wyrzutami, oczerniając piI"zytem niegod&iwie me­
go niewinnego, chorego anioła. Uderzyłem go w twarz i o.P'Uściłem 
dom jego. Gdy późno w nocy powracałem dO' mojej chorej żlOny, w 
pOlbliżu kościola św. Ma'rcina dogonił mnie jakiś poiWÓZ, dwóch ludzi 
wY'skoc'?;yło z niego i schwycilo mnie; zanim się spostrzeglem, zosta­
łem we'pchnięty do pojazdu i zawie,ziony do do'illu obląkanych pod 
Paryżem. W ten sposób zemścH się teść i stryj mój na mnie za wy­
mierzony mu policzek. 

Swas'zny napad kaszlu przerwał mu t.o opowiadanie. 
Przejęty lito~cią zbliżył się Lispenard do męża swej siostry, zdjął 

ciepły płas:uc'z z sie'])ie i okrył nim chocego. 
- Zimno pobudza cię do tego kas'zltu, bie1aku - rzekł łagodnie. 

Mogę się końca tego opowiadania domyślić. Twoi krewni zamk:nę1i 
cię \v domu obłąkany,oh, a Lelj'a poz-Ostała chora i sama w obcym 
kraju. 

_ Tak, tak; przez caJe lat dwadzieścia Jl'O'Zo'stawałem w. tym 
straszuym domu, wreszcie mój stryj umarł i wtencZ1as dopiero uznali 
lekarze, że nie je'stem obłą,kany i wypuścili mnie na wolność. Dwa· 
dzieścia lat bylem z ukochaną. żoną rozłączOhY i nic o niej nie wie­
działem. Mo!Źes'z pan sorbie wyobra,Ziić, ile cierpiałem! Bóg jedyny 
wie, jak się to stało, ' że prz.ez ten drugi. !plI'zeciąg c.zasu nie straciłem· 
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Usiądź zaraz i pisz do Jima do jego farmy, donieś mu, że m\.1:szę ko­
nie·czuie rozmOWIe siQ z nim w barflizo ważnej sprawie. Na,pisz mu, 
iż bardJzo źle zrroibił, że tak bez pożegnania się ze mną. OIdjeehal. Krót­
ko p'rzed śmiercią ojca Joela miałam z nim dlugą rozmowę i wskutek 
tego postano'wiłam odkryć całą. prawdę Jimowi, ojciec Joel Zgodl7.ił 
się także na to. Jim musi po\vrócić z Colorado i musi się do,'vi€dzieć 
z ust ID"Jich wszystkiego, bo pa'pierowi spraw takich powiem:ać nie 
można. Musi tu pr::qbyć i to jak naj prędzej, inaczej już mnie nie 
zastanie przy życiu. 

Estera, lubo nic z tego wszystkiego nie rozlllmiała, na.pisała do 
oj'ca, co je,j ciotka DeboTa kazała. 

List oolstał za.ac1resowany: do Guilberta Bye w Happ Valley, 
Ranch. 

Obiedwie kobie,ty oczekiwały teraz codziennie na jaką wieść 
z Colorado, a ciotka Delbora dostawala coraz większej gorą)c1zki z nie­
cier.pIiwości. 

- On sądzi, że to są grymasy starej kobiety i nie zważa na moje 
wez'wanie! Ktoś musi pojechać do niego! 

Pomimo ogrromnej sła.bIości Debora wywlokła się z lóżka i rzuciła 
się do nóg EsteTY. 

- Esteiro ty musis'z pojechać do niego! - zawołała skła.dająo 
błagalnie ręce - musisz to uczyniĆ ze wzgl~du tak na siebie jak i na. 
mnie'! O pł01wied:z, że pojedziesz ! 

Estera cofnęła się z pDzerażeniem. 
- Ja? O ciotko Deboro, nie znam przecJez ani całego zachodu, 

ani ColOO"ado! A ta podróż tak dwleka! Nie, nie, ja nie mogę ... nie 
mogę! 

Ale ciotka Debora nie przestała jej błagaći 
- Mamy jeszcze tyle pieniędzy po ojcu Joelu, że będziesz mogła. 

podróż najwY'godniej odbyć - mówiła. - O Estero, umrę jeśli tego 
nie uczynisz dla mnie! Któż O\prr-ócz ciebie mógłby jechać .do niego? 
Nie usrtą:pię dopóki nie wysluchaslZ mej prośby, bo muszę konie'clZllie 
p:rzed śmie'l·cią. ro'zmówić się z Jimem. 

Daremnie opierała się .Estera. Ciotka Debora nie chciała jej wy-
znać swej tajemnicy i błagała ją. namiętnie. 

Ml10da kQlbieta uległa i spytała wres'z·cie: 
- Kiedyż chces'z ciotko, abym jechała? 
- Zaraz jutro. 
- Sama jedna. 
- O tak, cóż ci to slzkodzi. W naSlZy1ch czasach pod,różują pmecież 

kobiety same. Masz Zif'es'ztą całą tę pódróż owacOOl1ą na mapie pI"zez 
swego klllZyna. Lec7. powracaj jak najprędze1 razem z Jimem. 

Estera tra.cila. odwag·ę. Po cóż miala rObić tę daleką podróż? Czy 
to był tylko ka,prrs starej, chorej k01bieLy lub czy istniala rzeczywiście 
jakaś ważna tego :pot.rzeba? 

Bezpłatny dod. tygod. "Oręcl!ownI'KaOi = Z ~~ ~~ ,~Z tYCIE = 21 
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- Więc dobrz~ - rzekła smutnie, - Pojadę kiedy sobie t y­
czy1S'Z tego ciotko, leaz Cóż się z tobą stanie, gdy tu pozostaniesz 
sama i chora? 

- Nie tro'szcz się o mnie; będę czekała na Jima i na ciebie. 
W trzy tygodnie możesz być 2"powrott?m. 

- A gdyby ojciec nie chciał jechać ze mnl!, cóż wtenczas będzie? 
- s!pytała Estera. 

- Tego <JIl1 nie uczyni, bo ja posyłam mu wiadomość. która go 
zmusi do powrotu, 

Estera stoją,e przy łóżku ciotki mówiła z smutnym wyrazem 
twarzy: 

- CielJJie dTęczy coś ciężko j'UŻ od naszego odjazdu z Cinderville, 
,doiko i podkopuje twe zdrowie, Jeśli ta podrÓŻ ma ci sp.rawić jakąś 
ulgę, więe chętnie się jej podejmę, ale przeczuwam, że na złe nam 
wyjdzie, 

- Od tego uchowaj nas Boże! - zawołała z przerażeniem ciotka. 
Deboca, - Jim musi p'l"Zybyć konieoznie i słuchać na własne uszy 
tego, co mu powiedzieć muszę, 

Z wahaniem się i obawą robiła EsteTa przygotowania do tej po­
dróży, WY'starała się naj:pierw o posługaczkę, która w czasie jej nie~ 
obecności pielęgnować miała ciotkę Deborę. 

- S,piesz się, Estero! spie'SlZ się t - woła.Ia. chora z gorpkl{)WQ. 
niecierpliwością.. 

O Esterę wcale się nie troszezyła. I tak młoda kobieta w piękny 
})Qlranek jesienny pozostawiła chorą ciotkę w jej lichem pomie­
szkaniu i udała się w podróż do dzikch okolic Zachodu sama i bez 
ż8idnej opieki. 

SPEŁNIONA WRÓŻBA CYGANKI 

Zwłoki pani Elenory Bye 210staly bez żadnej wystawy złmone 
w grobowcu familijnym. 

Abel Lispenard mógł dopiero IX> skońclzeniu smutne·go obrządku 
robaczyć się z Marję. i pomówić z nią" P<>s'Ledł do starożytnego pałacu 
i został wprowadzony do posępnego salonu, w kt6rym czuć jeszcze 
był woń cyprysów i różnych roślin żałobnych. Marja w grubej ża­
robie powitała go z pła~em, 

Mały garbus zdołał zaledwie stłumić gwałtowne wzruszenie, 
- Czy mógłbym w czem.k.olwiek przysłużyć się pani? - zapytał 

z serdecznym wSV·ółudziałem. 
- O nie, dziękuję panu - odlPowied.ziała z oozyma w dal zapa­

trzonem i. 
~ Mój Boźe! jka pani znl}kaną jesteś! - zawołał z wruszeniem. 

A potem nagle doda.ł spokojniejszym już tonem: - Czy nikt jeszcze 
nie stara} się odszu!L:l. ~ Siostry pani? I 
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Abel Lispena.rd otulonyobszernym plaszozem futrzanym wysiooł 
z pojazdu. 

Kilkoro dzieci bawiących się na bruku przed domkiem podniosb 
głośne okrzyki na widok małego garbusa o krótkich IliOga.ch i szero­
kich ramionach, 

A1e LiSlPenard nie zważał na to, 
- Czekaj tu na mniel - zawołał na forClZPana, 'POCZełl11 wszedł 

do ciemnej, brudnej sieni, gdzie stała ubDg10 ubrana kQlbieta z dziec­
kiem na ręku. 

- Czy mieszka \:V tym domu ClZłowiek nazwiskiem Laurent? -
zapytt>J ją Lispenard. 

I<:obieta spojrzała na niego z wielką ciekawością, 
- A! pan pytasz się o tego chorego skrzypka? - od-powiedziala. 

z uszanowaniem, - Niech pan idzie po schoc1aJch, O!ll mieS!lka tu na 
pod'ctaszu. 

Lis,penard po5'Zt?dł na górę oodychajQiC z trudnością w nieezystem 
d'USznem porwietrzu, jakie go tu owiało, i wreSlZcie sta'ląwszy u drzwi 
izdebki na podd8is7JU, uslys7.ał ciężki kaszel. Za,pukał l~kko do drzwi 
i ws.zedł, nie czekając na wezwanie, do najnędzniejszego w świecie 
mieszkania. 

W starym połamanym Uchtarzu palił się kawalel;: świeczki łojó­
wej i rzucał ponure światło na tę próżną, zimną, izdebkę, W kącie 
na materacu rozłooolJlym na ziemi, leżała wychudła postać chorego 
skrzypka. Obok nrego na ziemi leżały skrzypce. 

Abel Lis,penard obejrzał się wo<kolo i przystą/pił do leżącego 
starca. 

- Jestem braŁem Lelji Lispenard - lukt - ~~ coście mnie 
wezwali? 

Chory podrnió&ł się, usiadł na. materacu i gorączkowo pałająeemi 
oczyma Datrzał ciekawie na nowoorzvbvłego. lecz o.słĄ.biony upadl 
:tIJOW na. JIOsłu.uJt). 

- Brat Leljil - jęknę,ł. - O wielki Boże! Tale. wezwałem pana. 
bo C1JUję. że śmierć zbliża się do mnie, a mam panu coś do PQ'wied.ze­
nla. .. coś, o czam wiedzieć powinieneś .. , 

Mówił głO\Sem Cichym, wymową, cudzoziemską" 
- Było to wielką odwagą, z twej strony, Gustawie Laurent - od­

IX>wiedział Lis·penard - bo ja przed laty zastrzelić cię poprzysią.­
głem - i że chwila spotkania się naszego śmiercią, twoją będlZie! 

- Ta przysięga nie byłaJby mnie zatrwożyła - jęknę.l chwy. -
Mnie już dawno życie obrzyd ro. 

Lis-pena.rd przygryzł usta. 
Nie liC!Zcie za wiele na moją ws,panłalomyślno\Ść - rzekł obu­

rzony. - Jesteśmy śmiertelnymi wrogami. l'owied.zcie mi prędko, co 
mi do powiedzenia macie, 

Gustaw Larare.nt wS!P8J"ł się na ookciu i po straszliwym napadzie 
kaszlu zaczął mówić: 
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SlIVÓJ do swego I SW'óJ do swego! 
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D~ia 3 października 1935 r. (I godz. 11,50 w nocy, zae.nął w Bogu, 
JW) długich i bardzo cierpliwie m06zonych cierpieniach, opall'zony kilka­
krotnie Sakramentami św., nasz najdrotszy, najukochańBzy i nigUy nie­
zapomniany mąt, ojuezulek, brat, szwagier l wujek, ś. p. 

Ignacy Bociański 
przeływezy lat 45. Pogneb odbędzie się w niedzielę, 6. bm. o Ilodz. ł oz do­
mu taIoby, Zagórze 1. na ementarz .taro-kated:ralny, o ezaro don06zl\ 

z 11 9i9 ei~ko strapieni 

I Przedszkole l [bwadnlews~et 
Lódź. W ólozańska 253 

przyimate zapisy dałeeł 
od lat ł do '-mi ... 

Opłata miesięozna wynosi: za 
komplet I-szy zł 15 za lI-gi 
10 zł. Program ten 81l1ll. Lo­
kai zdrowy, mIejsce do zabaw 
obszerne, wygodne bez kurzu. 

lig 14793 

CBRZEŚClJA~SKI SKLEP BLAWATÓW I GALANTERJJ 

W. UZłDEL,tódź, ~~~~r~~~~"a 286 

Poleea na mundurki szkolne: l'osłoay, Izewioły, lTPsy 
. I róine mne wełny . oraz na fartuchy bekI, klotby 

Satyny I popeliny Prócz tello duty wybór towa· 
!'Ów na suknie I blu .. kl, towary białe puścielowl.' 
I lniane. biehzna dam.,ka. pończochy. rękawiczki. 
kołdry watowe - w .. zy .. tko w dobrym gatunku 

D 1~~~ 

zona z dziećmi i rodzina. Kapitalną powieść 

Kilło "CORSO" Legjonów 2.4, NRRWlcC DAmSHI 
O milości i boksiel 

p. t. 
Dzrś j dni Dasł~pDe "KATIUSZA" ehrzeAciJanill 

Nadprogram dodatki PATa. Bilety na I sean" UERSftlłUER GOtDDBln 
50 i 54 gr. Początek w niedżiel~ o 12- lej. Wykonuje pierw4IZor7A!'dnie pl8 

szcze i k08t;umy oraz ob$ta lun 
Ile 15 MO ki futrzanf> PO cenach pr!;YEltę,~' INGWO NY" n)'ch • . L()D~ Prujazd 16, m. ZZ 

nlf 15075 

ubrania męskie, 
palta i suknie damskie 
poleea w duz.vm wyborzf" 

dobrel Jakości D IbM 

J. WASILE W SKA, ł.6dź 

" rozpoczęła drukowaó "Jlusłracja Polska" 
Jlustracja Polska to najpopularniejszy dzisiaj polski 

tygodnik ilustrow!lny. 

Plemia Irtwdrn'a ~~PI~o_tr_k_OW_._k_a_l_52. __ 

:łEgz8l11Jplarz pojedy:ń.czy tylko 4:5 gr 
.żądać wszędzie! . 

B ił a r d d w nofomafY[lD 

RUDDLF HRIIFT 
Lecznico 

P /g ostlltnlch modeJl dla IwienQ' 
wykonywa DaUaoiel .... III.' Wambl" 

W-y-łlV6r aia piecy- JeaLl.- Bzam.. 
i Je u c la e a przenośnycla p. I. 

..... .. Zakład Kuśnierski, Adoll feńs[ki ... Kepe.a1ka 'Ił 
&.UD~. r..lmIUlOCAlSHIEGD 4S - TEL 243-47 6.1 ol feL Ul." 

KOŹMINEK 
t ... HaWIDI 19, ullp "II 'IWY 6 ź . 

p o l e o II: Iuk.ullowo w,kouaue bilard. _ lIa n8idogo T.I. 210-'0 D U .~ Odd7.iały: we ł. D . UL. GI:.OWNA Nr. 51 
dnie.szych warunkaell. Na .kładzle meble .. kompletach wnętrzn,. I ohl- PrzYjmujemy wszelk p. rotJoty zduń-

i poledyńczo. n 16074 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111"111 ~. ~:gp~!cz:;: ~~~e/~~e~::~::ez~~~:;'~~ d~:jlz~~:y~r 
ciw nosaciźnIe ;~~~~;;~~~~~~~~l1,I~J:~1~5m~, ~. ~~~~~~ PIAn,nA . Strz1zenle • ••••••••••••••••••••••••• 

fortepian,. fis- nllów i koni, kąpiele dla psów WyrWORN1A ROWERÓW . 
lJ!lrmonje IIOW8. KucIe koni, nitowanIe kOP1!. ł war. dat meehauiczny Łc?dź, PiotrkowSKa nr .. 1S8 
uz,wnne. DOlr'Jd· PrzYJęcia w przyobodni .. (rog GłowneJ) w podworzu. 
ne warunkI r~, 1 • S ŁO p~rade oJtrol~ <,l- i od 3-6.1. ",. PA ""KZEW Tez 
nIe. przewóL - Il 14 345 .&. JL .JL 

E,nest Weilba'h. Udi Z kI d S· t ł k· 
Piotrkowska 154 a a o ars I 

B 11Ill:l4 

tel. L4.1-96, 
n ts 07' B. B. O g a 18 k :i • g O 

I.DDŻ, Główna 31 
nnnllIllIlHlIWIllIUIIIIDIUIIIHI""OIlIImnOO Poleca m.eble oraz wykoDule 

la~ła~ krawie[ki Hole~ł~wa '~i~iaka 
__________ w 8 ze' Ir I e roboty 1r zakre· 

_____________________ 'I_C=-IC:.C::llIC::'I~1 wcbodzllCe. Wy, on. solida •• 
I:' a 14344 

ł,ódź, Glówaa 32 tel 184-96 
poleea .arDltury, palta. mundurki uczniow.kie 
era. wyleoDule samówieDia z mater ałów wła­
-:ru l powierzonych. Roboła .oljdaa. Zegarki, Obr1lCzki.i biżntel'je 

a 1107% 

~~~~! kupale i aprzedaJe ~ ~:~ o lI.n D_jłaalel 

Pirma epylłllje od rOllu 1900 
MAGAlYN WYKWINTNEGO 
n 13 816 OBUWIA 
DAIIUlIlEGOi MĘ UClEGO 

B. SUMERA i SYN 
ŁÓDŻ, NAWROT 19 

R O czt;Jd ro­wery' werowe. 

- maszya:r do 8.yeia - i~fi~~~~~~~~~~~~~~==:j~ najkorzysIniej 1V (ir,"ie 

Q:aX ~ firma chrześcijańska ST. RĘDZIA Łódź, 
Ł6dź, Plotrkowaka 3 ~!=:~~~~:!!~:::!!!~~ __ Ba_ł_ .. _ck_i:~ R~J4"~a~~:"_U_._9 __ • KOWALSKI, Telefoo 10.& - 60 _'" 

SHE..AD DPIII.U 
Seweryn Szczyglelsk'l 

LODZ - WĘGLOWA a - Tel. 144-83 
Poleca WĘGIEL ~ kopallił 

Juljasz, Kazimierz, Modrzełów i la. 
Drzewo aoaaowe w szczapach I rłlbaae, 

koks kowalski i do centralaych ogrzewań. 
Cear niskIe. Dosta..-a W'łUDemj koltmi 

1912 r. 

JubUer zegarmiatrz 
Władysław Szymański, tódi, Główna 41 
poleoa w WielkIm wyborze platery, .egary, 
zegarki, blźuterle, obr~c.ld 'Iubae z wła 
snej wytworm. Wszelkie repltraoje w zakres 
zegarmistrzostwa i jUbilerstwa wchodzące 

wykonuie !!olrdnie I tli n tO. B 1ł8~. 

HALLO I Tel. 205-3.5 na",ekaja IItarz)'. mlodzi. te ze­
jrare~ kiepsko ch9dzi. .N8jJepi~j 
I naltamel reperuJe nałpreeyzYJ 
niejsZ8 ZPIr8rJ', zelf8rkl. antyki 
~ega". I .. b,.. K?Iltrolne i elektr tft', O v ' ! 

;!: 
JAN CHMIEL 

ŁóDŹ, Wawrot 2. (rłt Plelrb.,kIIJl 

PlAJSTARSZY CBRZEŚC1JA~3KI 

Skład towarów bławatnych 

Firma PFEIFFER 
LóD!, ul. NAWROT 13 

poleca du~y wybór towarów mundurkowycb dla 
uczenie ł ullznłów oraz rótnt> wełniaae, bawelDłane 
I '"".bne to"ary. Uprzejma i .. olIdna ob .. Juila 
Niskie ceny. Firma ~gz od 1902 r. n 14 783 

1l14m 



KAROL JANKOWSKI i SYN 
Rok .... 1821 Fa'bryJea Bukna, B1elslco Rok .... lm 

Skład detal Chorzów I. ul. Wolności 20 - Tel. 401';'75 
poleoa 8woje od -przeszło 100 lat Inane &e swej doskonałośoi 

MATERJAŁY MĘSKIE - DAMSKIE i WOJSKOWE 
Ceo7 .taJe - 'cl'l. fabryCZD" 

Piotr Kamiński do bre :l DaJtaasze 
obiady :1 kolacje 

Chorzów I, uL Wolności 20 
poleea 

w "Wi~lkopol~n[e" 
Chorzów, al. Wolnołci 13 

NA SEZON ZIMOWY CodzIennIe koncert 
swój bogato zaopatrzony skład 

ns 16282 

KS'ĘGARN A KATOLICKA 
hraowskla &61), II. Ilmalta Pils.ds,itge l 
poleca • ksiąłld l prz-ybory 
szkolae ze ńódeł IratoUoldch. 

W płaszczach damskich, męskich 
od najtańszego do najlepszego gatunku na 1827% 

MODELE STALE NA SKŁADZIE. lllEBLE 
Bailańue tró~ło zakupu. Rzetelni i łarbnwa oblługa. ~ 

komplety I pojedylieze 
poleea 

Cypryński, Łódź 
Wlll.~i.gt 229. Doiud 1IIlUnjm J . • I 11 

:I . __ __ _ _ _ 

--------------------Kilkunastoletnie 

dDdiiiiliAiililiiiiiiiiiilihiih,iiiiiMiiiliiu"niiiiiiiiiiiiiilłiiiiJłiiiiiMihillU'iiiri 

i d~ję.~;ęcei 
- .~. - -, .. . 

iiiiiliiiillJiililil""JiiiiiiiliiIUiiiliiiUiiiiiii. 

na nadchodzący sezon zimowy należy pam;ętR~ 
o apeojalnym ob:neś~ijańskims.ldadzl. konteko. 

Józefa Parola 
C1aorz6w, ulica WOlDości .... 31. 

• Tele/on 40 652 ~ 1412$7 

--------~~~--~----~ 
u 

St. Kuchlewskiego 
poczynisz zakupy z;mOflJe najtmtieJ. 

Olbrzymi wybór w konfekcji 
damskiej, 

męskie; 

110 = 
ag 1 52_ 

Obuwie "ST ABIL" 
CHORZÓW L I KATOWICE I CHORZÓW L -

.. l. Pieradliego 6 ul. Jal{ieUdlk. 2~ 
J. Paluszyński Alf. NaezyJiski ~ 

Cbrze'c.i'ui.~ł sklep dewocIonaUf. obrazów. 
. iDstrumeotów muzyczoycb I gaJaoter;i. o' • 

OPRAWA OBRAZÓW 
po cenach nalnihzycll poleca 

Jan Klasik, Cborz6w 1, ul. Wolności 62 

Kun;sz najtaniej i najlepszy towar 
w Pozoańskim składzie aabiała 

D. Hiżycki, Chorzów, ul. Wolnośct 58 
n& 16 66 

w~ STEMPNIEWICZ. Chorzów 
uL Woloolicl 22 poleca n. 162łll1 

ZEGARY - ZEGARKI - BIZUTERJĘ 
OKULARY. WłASNY *ARSLIAf N~I'RAW, 

DLA KRAWCÓWl 
krawiecką p. t. "NONA ODZIEZ· żurnale I nowo wydana 

81az p. t ... E.GZAMIN MISIRZOWSKI- z krawiectwa męskiego, 

• 

t' 

zielatyn 
"R@l)ioil"D·ra Oelkera 

P 1195010. o. 1m 

Burtownia Win' - rubryka w6dek i Ukier6w 
Telefon D~M • .~----------------------~. 

d .886-1 

Ważne dla cierpią­
cych na rupturę! 
Polecam pUllkl rupturowe na ml&nJ kt6l't' 
poW8lnywujll ~ Irwllrllncj~ ch<>Clatb, 

oa)wiek"?'1I ru~ture. 

WJ'rob, moJp pn:eWl't"llaJII ,"zelkle 
wJDuhu.1I1 zaerao. 

R6wnla wykonuje nt u I.'lIoIle reee. noet 
~on; .. t)" Ilparllty. wgład'" ; ohuwie ono-

. pa..ly(:zn~ i L p. Ceol oaJnlżnel 

POIIiadaID Wiele wlasny .. h P'ltentÓ. 
o •. limacull i dJPlomów. 

f-a ~Iolr Hie~liela - POlnań 
Aleje Marcinkow.kiego 24 Telefon 38-19 

i dziecięce; n 18270 
damskiego, bieliźniarskIego i kuśntelskiego - obj. 14ł1tr. druku. 

WOJCIECHSOMARZEWSKI CHORZO. Ilł. Wohaołd 76. ==================== 
De 1& l'l8 Automat ,. M u bis" Chorzów, uL WolDości23 

Tarnowskie Góry, Krakowska 18 •••••••••••••••••••• 

~§~~§;§~I· Skład owoców południowych, delikatesów I T. J. C. 
i dziczyzny 

Codziennie świete masło, jajka po cenach konkurencyjnych. 
Specjalnoś(!: czekolady, kOMerw)' rybne we wszelkich ga­

tunkach. sery. herbaty, kakao itp. poleca 
D 16273 KAROL CBOLEWKA 

Tarnowskie Dl. M. 

Wiel~H Ilne~Hi ielieoOH 
tawar6w . bławatnych 

jak: 
wełny na płaszcze, Buk.ue ł mundurki 
szkolne. Trykoty, pończochy, bielizna 

damska ł m~ka 

Po cenaeh zniżonych poleca ;; 

LUDWIK KLIMEK~ 
Tarnowskie G6ry, aL Kralrowska' = 

Towarzystwo Jednolitych Cen 
Chorzów I. ul. W olnoścl 14 

poleca sw6j 

bogało zaopatrzony magazyn 
we wszystkie artykuły 

U Tica dostaniesz wszystko 00 potrze­
bujesz. Firma ohrześoijańska. 

Fabryczny SKŁAD MEBLI 
K. RUTKOWSKI, Chorzów I, 
BI l .. a aJlca Woloołcl ss - Tel. łO~OI 

Siemianowice ul. Bytomska 25, Tel. 230-88 

8·eio mm. w,rzucaJac, ao­
totomat:veznie lIihly PO wy­
strzale do celu metalowemi 
kulkami. lub śrutem do 
ptactwa - pięknie oius,dowany. 
zapewni. Jopełne bezpieczeń .. t wo 
oaobiste • domu. w podróży . Huk 
oll"uuajacJ. Cenll 7.36. :2 Ul. 14 
Zł. Aulomat 8-00.0 strzałowy zł. 
18.00. SE'tka kul 3.65. Szczotec~ke 
do lob dodajew)' bE'zpłatnie. Wy"ylam7 bell 
zezwolenia polic7jnell:o za pobraniem DOCZIO­
we.m na I!;s!owne zamówienie. Adr!'.: Pol~k. 
W,ł ... Br. Warszawa. Les7.no 6047 O. W. 

Tli ISjO 

Kursy kroi U modelowania I szycia ,.1 O ZE f J H V" 
w Łodzi, Piotrkowska 163. II. p. froDt. tel. 188-87. 

DłuJ:'lletn-iej mi6ti'zyni Cpchowej. 
Otłzoaczonej na wy,gtawach medalami i dyplomami. 

W,kłady prowadzi !IlJistrzyni modelarka li dyplomem Paryskiej 
A~.t.!em)i. Krój d'lms.ki. dziec.mny. bi"liźniarn t wo. BZJcie. pn;y. 
mlerZ8.IUe. KUI'\!I7 wIeczorowe dla krawcowych. Kancelaria 

przyjmuje zapisy cod7liennie. 
DIr 16 531 J. Musiałowiczowa. 
Ega,stuje od 189%. Kończące otrzymujl\ świadectwo. ' 

UWAGA! 
Najsmaczołe'sze pierniki wypiekane tylko 
na miodzie stolowym sztucznym "ROSTA". 
Każda paczka zawiera r e c e p tę na pierni ki. 

Mi6d stołowy sztu;;Y::ROSTA" do smaro­
wania chleba jest naltańszyID, smaoznym I po­
iywnym produktem. 
Miód IItolowy lIZtuozny "ROSTA" do nabycia 
w każdym składzie kolonjalno - spożywczym 
i składach kawy. II Uil 
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Wielki Skład Bławatny B. Jasiński F U T R A \ \ \ \ I 'I 
Ud#., 11 Llatop.da ar. 5 - teL 157-'0 IladJIIBw JaDOllko \ \ \ I 

1:J::::b~~ s:::,~!e6~~'i:g i i:l:!e,Il;I:::~j;,,:,;':n!;,:,:;, -:!!ii:i!1 :'::r~i; Ł 6 dź, N a w r o t 2 ' I , 
ID łakres manafaktur, wchodząc. .ras I/IOIIezochg, -'ruDetld l I'fbUlIesId po 
cenach bardzo rrlskieh. Oheirum,e IIi. 060tvi".u;e de /cuDno. • II_ tel. 202.20 D. 15!192 

iiiiiiii~ II ......... ••• .. ••• 
OGRODY WIDZEWSKlE ~tr:w-:~· ·tP.NOWlcn 

Szkółki Drzew Owocowych i Ozdobnych 
SPBC3~LNA .ODO~LA aóź ! .. 

Majątek Wldaew, Pocata PabJanlce, Wo,ew6d&t •• Udaide .. 
Skrzynka pocztowa 54. - Katalogi na i~daft;e wysyłamy bezpłatnie - TeL Sł!. 

LOSY Z. klasy 34: loteri1 
8ą do nAbycia w mojej kolekturze. lrt6r. dzlekl wielkiej noaci w780klclł W7.r81lJ'Cb. ciesZ)' 
sie SZCZE'rą 9ympatjll hczn)'ch sta/ł'ch klienl6w. 

Uiągn:eni(, I. klasJ rOZloocznle sie •• Iniu t8 {lddzlernika br. Plan 14 hterJi (I aaae. 
nie Iwiekazonej ilości g/6wn)'cb w)lgranych. tak sle obecnie przedstawia: 

1 )( 1.000.000 II 18 )( 20.600 zł 
10 X 100.1100 zł 110 X 10.000 zl 
19 X 50.000 II 155 X 5,000 zł 
14 X 80.000 BI 56ii X 2.000 zł 
11 X 25.000 II 1110 X 1.000 zl ltd. ~ t nur, 

Uwa,a: Re3Platne C!iągnienle los6w Da kt6re " 34 loterjl nie Pll dra ł'ldna w'lrran8 
odbęd!:e się 8 kwietnia tD86 r. 

Zam6wienia na prowindę lałatwlam poez~ cdwrotmł. 

S7EFAN CEN'J.OWSRZ 
KOI.EKTURA POLSKIEJ PAIQ'STWOWEJ LOTERJI KLASOWlU 

Telefon: 24·0<1. PoznaA. pl. WolnoCel II. P. K. O. 203·151. 

SODKA 
..... 'ni"IIIIII .. 'i1" ........ IIII .. "III .. 1I1 

Mecbaniczna 
młelarnla 

korzelli 

Ob.RAZ"l' 
w wielkim wvbone 00 el'""cb 
pnysteDn\'oh f na dogodnyoh 

WlIrunkach potrOIl 

Z. Zagańczyk, Łód 
F a b ryk a I PiotrkowskR 
Skład. Piotr. t65. Tel. 249-91 

Oprawa Gbraz6w 
IIl1: 15~19 

as 
Szkło 

OkieDne 
w wszystkich gatunkach 

Lustra - Listwy "=7 
polt>ca korzystnie 

Hartowaia Szkila 
włase. Jaa Jóżwlak 

Pozłla6. P6łwlełska , 
1Iuł Telef. 22-26 Detal 

P~ł",a'em., .""lIatv .. K:redvta 

M.EBLE 
modne. trw"łe ł tan;p kupIsz 
tyłko w katolIQkim zakładzie 

stolarskim 
Ił. Itoprow.kł. ł.6dj 

Zgłerska 56. TeL 234·88 
lit' l!15!l 

Kto O 

P 59481P 703 

szczęście swe zabiega 
los kupuje u Kurzwega 

NaJszczęntwsza kolektura loteryjna w r. o d z i 

Teodor Kurzweg 
ul. Główna l. 

ZAKLAD WYROBÓW 
SKÓRZANO·GALANTERYlNYCB 

1. Jabłoń~ki i t MOU[lyń~ki 
Łódź, al. Główna 11 przy PiotrkowskieJ. 

pg. ostatnich modeli ił __ 

Dowe Ol'IłZ Wl'Jzf'lkłe p Ił I e e a m 1-
Kufry, walizy I l.kwoJate wszejkiego rodzaJu. Torebki 

roboty kuśnierskie damskie, portfele, p.pleroŚDlce, teki l tomJstry dla szk61 
.....,koauJe dyp1. mIstra oraz 8Dladaa.l6wkL - Pozatem polecamy paski b.gato ..... 

I plecakL n 15 52i 
WACŁAW KAWECKI Wszelkie reperacje na mi~Jscl1! ,Oeny znlZone! 

Piotrkowaka 11l. teł. 207·76 

F.blTka TkanIJI łlltrodzeil dra· 
elanye" 

MATEUSZ MIKOŁAJCZYK 
UdA. Dl. KIIIAtllklello 167 

KONFEKC.JĘ 
damsk", m~sk". dziecięą I UC'lniowsk" 
nabyć można w chrzellclJańsldeJ firmie 

E. Martin i A. Norenberg 
ł.6di, Piotrkowska 160 (narożnik Głównej) 
w sklepie firmy R. Scbafrick, Dział miarowy. 

Tel. 191-8/i 
Dostar~za!ll kompletne ogrodze· 
nia wcbod71ące w zakres wszeJ- ~~~~~~~='::::'=~~::=;:7~~~=:~~:--: 
kich siatek drucianych. Dojazd 

i~iiii~~~~~~~::~::::~::::::::~::~~~~~~~~~~~ __ ~tHrEam~w~a~~'a:ml~~~~1~7~.~O;'NC~NY NISKIE. D 14 346 1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIUlIIIIII 

Nowoś61 Nowoś61 wyświetla poraz pierwszy w Polsce 

~;;;;. i '~;::::::: _:::;::adale U:Z~ra?TE.:a~~~S:~:p!~~~L ~~~~e~~h L:r:~~~ Mtnn~ nutv" .~~{;:dJ~~~~:F:~~~i~~r~ 
• cł,plenle II pddzleraJka i !la dogodnych warunkach n UUL UI\ I ceny nie podwyższono. ~,10641 

ZnacmJe zwlęksZODI IZaDl'J1 WYDraDla. Zakład Taplc:enJd TADEUSZ P A WELCZVK 
109 tła wygranych !la 195 UOO l0.;6w. n 15997 IWb\sJdego 211, nar. Napiórkowsklego. tel. 257·33. 

fitówHn WJfiHAHA 1.00UII.- zł FUTRA iBiłaiHiiaienkii iiimWs'~ 
Nowa 3ł Loterja przynosi poza dotycbczuowemi 
wygranemi znaczne powlł:kBzenie ilości średnich 
wygranych I w ten sposób przybywa nam dodatkowo 
14 wygranych po 30.000.- zł i 
11 wygranych po 25.000.- zł a oprocz tego 

bezpłatne cią.gnienie wielkanocne. 
LoBów z pewnością zabraknie. Kto pra.stnie wygra~ 
rur 15 513/4 niechaj COPN:dzej nabędzie 106 

W kolektorze F. Zy~arłow8kiego 
TeL 10·111. Pond, al 27 OrudDI. 11. P. K. O. 207971. 

Nagł6\vkowe słowo (tłusto) 15 erMzy, hide 
dalsze słowo 10 gr04łzy, l; liczb ... jedno .łowo, 
ł, w. z, a o:: katde etanowi l 8łowo. Jedn& ogło­
szenie nie mate przokracza~ 100 ałów, tV &411'\ 

5 nagł6wkowych. 

Ł6dź, P.iotrJEo"8Jra 93, tele:foll 144·38 
F·ma 8CZ1ataje od 1&03 roku. 

DRZEWKA owocowe, p:6r~we, krze.,., 

rołlln7 .JlDotrwałe. Dalie. GłeorglnJe 
poleca w wielkim wyborze 

JERZY KOł.ACZKOWSKI 
Gospodarstwo OgrodniCze, ł.6dlł, Dl. Piotrkowska 241 
TeL 222-00 Kwlaą cl~te I doniczkowe - NaaloDa 
Ceny jak: w !zkółkach! ~ 1602l Cenniki na żądanłel 

OGŁOS~ DROBNE 
Ocłoeztnła wlr6d drobnych: t-lamow, mlllmetr 30 Drosą-

Odlewnia żela~a 

"FERRUM" 
Ł6di, KiHiiskiego 121, teL 218-20 
Wszelkie odlewy z szarego żeliwa i 

War.ztat .mecb.alllczD7 ~ 

Znak ofert, Daprzykład: z 18 m, 11 2746. d 1790 
I t. ci. - 1 ~owo. 

Drobn. ogłoszenia w dni powezednle przY'fmuJe 
si, do godz. 10,30. w soboty i dni przedśwl," 

teczne przyJmuje się do godz. 10,15. 

pareelk't._l~~~~a:OlICI I!dro-łoAm Ublkaey~::!,ogrodU owo- z pareelacJl °r!:!XnYCh maJąt-'budowlaną !:~C:!!anlu tanio at I. OtENKI .. 
wotna. 50 gr mł, O. Ku~ch. -'cowego. cena 6000. wp/ata po- k6w. InforIr!pcJ8 Biuro Parcela- sprzedam. Władysław "Płatkle- .. 

Nleruchomo
l.6 l)ymaczewo Stare. pow • .l'ozna1\.'dług ugody. Gaworowekl\ Zielo· cyjne. Poznań, pl. Wolności 11. lwiez. Swierczewo. pow. Poznl11\ Urz ... dnik OS dzi 
Ił sd 1221. nugór .. Obrz,cko. za 48 978 tel. 58-15. zd 52710 zd 52 606 . 'jO& W P a e 

JIIDiejbZIl. d",uI'ielrową centrum ------D kPI D l t D Ił bik j stałej inteUge t ... Poznani, sprze-Ja za 36000 wpla- ome arce e om p fi rowy om u acy . D PI 
ta 12000 Balik P01;yczkow; Sp6J- llOwobpoowaJlłl 4 ubikacje,: nada- PI"ZJ' stacji Junlkowo I Gron· ·:lwa składy w powiatll",em mle- woJne trz)'pokoJowe mieszkanie przystojny. pOElzukuje tony do-
,welcz)' EOl'ba '7. P<Wla1i. J..IIC7 81ft. na 6k ,d(ehena 2190,: - -,vatdzklei. kqrzystne splatl>. Ma- §cie. blisko lnkU 13000 sprze- 4.500, wplata 2500 tanio sprze-I brfcb zalet. llo&podarnej relilnj-

, Blooh. ł'ozll&A" MarcinKow- JętnoM PJewlska. poczta Komor- lam. Ofert, r!ldl'lwnik. ~1I. dam. Wedaikowald. poznań. Plp.- nel. ZsrłOE'zenia z fot"'JHllfj/ł ar.. 
J5d rlO 700 akieao li., 8d 5:! ó27laiki. teL Paledzie 14. :Id 52 25& '5 MO kan U. ad 52 6M dowaik POZJI.a4 ad 52 842. 



p 

JeżeH Dwa domy Spned_ ........ lIn-OIIC8kłege 
chcPs:!I wyj,.", :r.am~ż. luh się ote- j"den trzymłesztaniow,. - % BOlI. 1I1"J11ldsae .k1e~ Ł:6dI. ~ pod p~ CS7'IItKeo oras -­
nić. zgłoś się do chrześcijańskiego dl1lgi dwumieszkaniowy i ręczna pi6rkowwldego 67. OJdnus.k. sn katdll ilo~ ku:puje. ~rób-
Biura ]\[~lrymonjalnego .. Amor". mltlczarnia 4000.-. wplatL3500. nK 15 O~ kowane oferty II podaniem et!fą' 
Sosnowiec. ul. Będzmska 39. tel. reszta hipoteka. Maląg. Wieleń. --------------- i ilości nadesiać •. Emes". Kato-
14-49. n 15626 n/Notecill. zd 52483 Dom. wi~. Sokolaka 3. sdlf 5.2 'X16/7 

Młody Pierze _ puch 
przeszlości. rzemicślnik wlaścicl.,1 Stnaisław Uycz-

dwa mJł!fIzkania. stodoła. m&ll7W­
ne. 4'Lt ziemi sprzedam. cenll 6000 
Jan Stachowiak. BlldzYrt. Wa&'l'O­
wiecka 220. pow. ChMzieł. Lokal ng 16207 

czł'Owif'k lat 3(). nieskazitelnej ~ naHaniej J:>9leca 

domu czynszowego wartości 30.; kowski. Poznań. ul. 
ty •. zlotych. samodzieln,. pozna, Wier?lbiecice 13. - mie:H:CZlIC7' piwiarni~. 4 ubikaC'je, 
pannę z flohrej rodziny do lat 20 Najnowsza CZ7- " nacłaj.CT.iM: ]U. każd,. interes. 
w C1?'lu matrymonjalnym. Ofert,. azczałnia pierza.. ., __ '-- mcńe b7t podzielon,. na 11klep po-

tA 

~downik. ł,ódź. ..Rzemieślnik". zdg 48 951/2 pszennej •. tytrue]. _... *,w,.. k'ój kllchni~ orar.; pokój !Ii kuchni", 
ng 16019 martw,. mWl'ntarz. e-ena 80\10. na '1 pi~tnse s wodocią~em od ------;;::::~::_-....::::::...:~~~~~~;;;~~;;;;~~~~iiii ------. Kiosk W'~1.t7 3.500. Sz,.m"l., Wl'zel!lUL 1 pudZIernika do wynajęcia. _ 
Swatka murowany. Poznań z koncesją. - MtI()5l~w"k~ 2. zd 50 313 Wiadomość Pomorska 14.>. gosPQ- Jasnowidza 

p~redniczy matrymonjalnie. towarami. umeblowaniem. cena Dom CYVDSZft'anr cen&- darz. -C 1$ 541 Grafologa Vaplll'O przepowiednie 
Ł6r17.. lJowborczyków 33. m. 3. 1800 got6wk.ll sprzedam. Oferty -3 - ""I ".UUU to kluC!l Nowego ~ycia. to berlo 
.. Tol"". fil!' 16004 Oredownik. Poznań FAl 52267 Poznania 15... ~()te. to Nowa Era!! Zwracaj Z pomocników 

kaM7 dziękuj-e - Wyg~,.w Panna Dom. piekarnia got6wkĄ sprzedam. Dobra »ka- Nadeślij da~e 1IIrOdzema. ch na pasową praCe po-
ta kapitalu. ZlrIO"zen·ia. POZIUI.I\ . h I 6 I t Bulirtski. Mur. GoŚlina. 

po czterdzie~tce ztlrowa. gospo- ~kład kolonjalny ś uhikacyj, chle- Or6d-ownik ?Id 1>2 m. SW01C w 00 W - Z o Y "'I~~''''~.~W' zd 51 037 
darna. relig-ijna domatorka. zna WY. ogr6d. wieś kościelna. i 000.- =;..;'=,.;.,;,:=:...::c:..=..:..:..:.;",._____ na kO<!zta przeeyłld. - -----~~~~------
ksil\żkowo~"'. szycie szukIl męża Mindler. Krotoszyn. Piastowska Gospodarstwo pełnym biegu pi~~arnie !Ii lIk1ll- Wielopole 3. Mleczarz 
do lat ;}.). \Vrlowiec niewykluczo- 12. td 52230 dem na przeOmlesClu Poznarua 1111 _____ ... ____ -. z lI'kortcron- ~Irotą ml~arek .. 
ny. Oferty Orędownik. Poznań 49 J)M:ennej żywym. lIDO'WOdu etosunk6w rodzinn,.ch. POtrzebn,. ;ara:ll. _ Majętno4lć 

zd ;;2045 Place inwenta rzem. bez d-lu~lI.. (}ferty Orędownik Posna1i I Ch-alib"""'wo l. __ li Wr~ni .. wania msyswne. obszer~ ro 52633 "V,"V Pvu 

Panna do omrzedania. Informacje daie kowiak. obrońca. Dopie'Wo. zd ~1245 
codzienie i !Iwieta Dw6r Stoki z 1 52920 P-zukuj- . Wróc~W~zy o C ladnłk 

lat 40. posiadająca mie~zkanie. pod Lodzią. Świeżo pocięte tere- ~ ... z podró'.ty pOOeJmUJę na now ze 
6000.- poszukuje meża na stano- ny. Dohzd 4 i 10-tką. elektrycz- Młyn d~ierżaw,. 20-30 m6rg dobret ?Iie-! udziel8JI1ie' lekcn języka a.ngieJ- pbe1tar&k.i kaucja 100-200 od prc,1!-
wisku luh emeryta. Ofert,. Ore- ~'Ć k! k śc'óI t . . bil . mi od gospodarza. Zglo-I k' M' Bak B H. BHI. Ila<ltego

b 
stała poo.ada. śliwno, 

downik Poznali zd 520 ._0:.:1=-___ Jl~H • 8Z o a. o l • amo l6008 motorow} z gO<lpooar8twem pod A@nturaOrędownikaI81ego. 1SS . ęr- e~l y;~; \locxta us2niki. pow. Nowotom7-
---- .-- s '0. ng Poznanil'm sprzedam sa 45000. (Wlkp) 16220 gogzcz, P:tdarE!WlJkll,g<) • m. . ski. Matuszak. zd 51 Ml 
Starsza wplaty 30 000 Ofert,. Or~owni.k . InformaCYJ udZiela Się we wtorkt 

Meble Poznań zd 5t'868' i piątki godz. 12-13 i 13-19. Uczeń 
panna. posiaflająca mieezkanie. I b d b 7 buraczanych d 4268 ! l ki .... I" 
5000.- poszul;nje pana prawego wasnego wyro u: "ar ero Y. Dom przv Pozn.aniu.. dom 7 pokoi. Ml.- ryt en może się ZIPOf!I" nras 
charakteru celu matrymonjalnym. szafy. łóżka krzesła debowe l • 6 R tk k P rt F ski Franciszek Drobnik. mistrz fn-
Oferty On:downik. Poznań gięte. JlO cenach konkurencyj- interel!em 8 ubikacyj. et080wne rok z;g .ry. U OWS' -l. O?:jl!.3 rancu ego r;jerski. Oborniki. ul. Marszałka 
______ zd 52092 ______ nych. łAdt. Łagiewnicka 21. Ry- dla stelmacha. kowal w IIIItm'l!drr P6ht'll"Jska 5 - 7. ziI i)~ II udziela naue7.yeielka szkól Ind- Piłsudskiego 12. ng 1619112 

mieniecki. ng 16000 twie. tanio sprzedam. Ryc2lkow- nich 'fil' kompletach i pojed;v1\eso 
Kupiec ski. Zduny. pow. Krot06zyn. 96 buraczanych Udt, Nawrot 38 m. 4. Za 

wdowiec. lat 48. zamożn,.. po~zu- Okazyjnie nl\' 16 228 przy Poznaniu inwE'~tarzami •. b\l- ng 16 014 wypoty~i-e 300 z/ dlłdll stal. 
kuje ŻOllY gotówką lub skladem. ~przedam materjał na palta 20 buraczanych ~x,;],k.·i RmuatH'1kowwnsk:ll. 1pWoz·-nart°. bJpeco}l: 'l7'roJu pogadę str6ża. Oferty Or~owni,k. 
OfNty fotograf ją Urędownik. Po- i ubrania. JJódź. Ogrodowa 28. _ 'vvv A Pozn.ań zd 52093 
znal' zd ;)2 0c42=-________ siert 6. m. 16. front. ng 16005 przy. Poznaniu. inwentarze. wiejska 5 - 7. zd 52772 szycia. krawieczyzn,.. bielizny PannA 

- dynki masywn:: cena 10000 -I[ li wyucza najnowszym systemem ~ 
Kawaler Dom 8090: Rntkov.skl. Poznań .161- 23 ROZMAITE gruntownie i szybko. Specjalistka t10 eklaou i domu. kalłCja ban1to-

fachowiec. sZllka panny lub .. m6rg wieJska 5 - 7. zd 0_ 771· clyplomowana mistrzyni. Ł6d~. wą 200 przyjmę. Oferty życiory-
wd6wki od 2S-35 lat. Cel matry- sklad kolonjalny. ogl"Ód. il Nawrot 9 m 1 16010 sem Orędownik. PO?lnań zd 52 SOl 
11l0Tl'!ialny. Oferty Orędownik. Po- roli (wioska ca 2000 mieszkaj\- Dom • piekarnia Ch Ś"·· ka . . . ng 
znań zd 52327 có.w, kold .. s~l(O\a .. kOści6ł na Krotoszynie. bardzo dobr7.c zapro- r~e CIJa~S L' k J Dwóch czeladników 

Urzędnik 
kll.waler wykształceniem na !!'ta­
nowisku gotówką. nieruchomo­
ścią ~zuka stosownej skromnej. 
religijnej żony . Oferty Orędow­
nik. Poznali zd 52 409 

Kawaler 
og-rodnik. lat 34. w posadzie po­
szujwje żony. panny do lat 30. 
Kospodarnej. cORkolwiek majątku. 
Zgloszenia Orędownik. Poznań 

zd 52435 

Kupiec 
kIlwaler. lat 34. posiadajacY 12000 
p()szukuje żony do lat 30 maLąt­
klem. Oferty Orędownik. Po­
znań r.;d 52464 

Kawaler 
lIN: a 

mieJScu. I('tmsko JeZIOro. las) ta- wadzona przy rynku 2() 000 wpła- lrua naJeleganIszych e c e pn:1jm~. posada stala. za mal'7'" 
nio sprzedam. Zglos:r.enia ~ ty 15000. Mlndier. Krotos~yn. _ i b~lo,!"ych U~. najnowszych - artY1!tycznyeh narkę 7-10 zł. Jeziorn7. misU'. 
dowmk. Poznań ng 16206 Piastowska 12. r.;d 52 233 NaplórkowskH~; haft!iw maszynowy<;h. sZTdełlro- kraWIecki. Ozarnk6w. ad 52 82>t 

ng 16 Ola wama. na drutach I filet. Udt. 
Maszyna 

clo s~cia Singera m~Rka 
brym stanie do sprzec1~nia. 
Piotrkowska 291. m. 18. 

nil' 16011 

Maszynę 
Singera gabinetowa lub Pll fI "Iko­
wą sprzedam. Łódź. Ogroclown 
28. m. 16. sień II. ng 16 007 

'

Pianina 
Fortepiany 

. i' światowej ~Iawy 
. marki .. A mold Fi­~ biger" Kalisz (do-

. iI ~t8wca .. Polskipgo 

.. Radja") dostarcza 

~-=-=------------ Nawrot 9. m. 1. ng 16009 Stał" 
Jasnowidząca "t' ,. K pra~ dlllIIl. kto kllloi pa.rter<>wT 

~fira, wybitna wróżh sto ICY 26. SZUKA POSADY'" dom 1.600 zł przy fahryce. Ofert,. 
'17' • wYRt:lPi w ł..odzi kilka dni prze-
AUplę powiafla trafnie. daje cenne pora- s,Pieeznie Oredownik P~ań 

gospodarstwo 10-35 m6rg dobrej cly ]00". sprawdzalność. nllmery Ogłoszenia do 30 słOw dla p08ZU· zdg 52821\ 
ziemi. okolicy lasów. możliwie loterii )Odlug daty urodzenia. - kującycb posady w tej rubryce Czeladnik krawiecki 
staw. Po~rednicY wykluczeni. - Łódź. przejazd lO. m. 10. obliczamy po jednej trzeciej C1?'nie 
Oferty Orędownik. Poznań ng ]6003 drobn7ch. na duże sztuki na BUIIl ~race pa-

zd 52443 trze-bny zaraz. SzymańskL Jaro-
Chrześcijańska . Dzielny m"--arz cin Wolności 3. !Id ~ 825 Radjo 

głośnikiem używam-o prąd @h.ly. 
2'20 Volt kupie. Of!'l·ty szczegól .. 
Radjo. Poote Re.<tante. Obrzycko . 

nil' 162.):, 

Kupię 

WVPo7.yczalnia 'l1ki~n ~Illbnych L l kI l' b ... y~ .• Dzi l 
h:ilowycb. Łó.lź. L'ml1110Wokiego (O· n( me .0 eznany fi wł)zelkleml e nego 
~s dawno Aleksandro",,.kn w l11!l"zyt:Jaml mlyn.arskleml. dobre- podr6tujące~0 t.!(\ odwied:1:ania 
p 'alni n" 1.;!)9!l au ŚWla~Jectwal)ll. bez naloIL6w drogeryj i kolonjalek na Pozn<8ń 

r. . ~ pORzukuJe stałej posady. K. Da- za wysoka prowizją. Ofert,. Ore-
Pralnia Chemiczna wid . Sieradz. ul. Kolejowa Z L do ..... nik. Poznal\ za 52 902 

farbiarnia Jann Gradol'iskiego zd 51314 
Szofer 

~. got6wką 4 tys. oteni 
panna cośkolwiek K.ot6wki. 
szania Orędownik. Poznań 

zd 52 822 

Zgło- nych 
108. 

PO cenach fabrycz­
Drygu. Poznań. Podgórna 

Pll' 4S59/60-26.68 

gos<pooarmwo okolo 10 m6T~ bli­
sko Poznania. Zglosz<>nia poda­
niem ceny, miej-scow<>i<ci. Oredow­
nik Poznań ng 16 

Zduńska· Wola. PiłSUflskipgo 111. 
wYkonuje pierwszorzednie wszel­
kiego rodzaju ga rderobę. 

ng 15111 

Pomocnik 
tapicersko - dekoracyjny. lat %3 z 
kartą rzemieślniCZll poszukuje sa­
jl\cia. Łaskawe ofert,. Orędow­

z r;otówką 500 z!<)tych etnyma 
.talą posadQ. Oferty Oredownik. 
Poznań zd 52 001 

Panna 
intePlgerrtnll pragnie p07ma~ psaa 
nil ~tanowi6ku celem otenkll. 
Ofert,. Orędownik. Poznart 

zd 52328 
~ !II!. mI pOmocnik !!::!~~!ł uraL 

. . . . Oferty Kurjl'r Poznański 

mk. Poznań zd S% 4lH Posad, 
8tałll dam PIlDU Iu.b J)1U1i :IIIl połJo­
czenie 2 do li tY6i~ 7)/otych. Pro­
cent wedłuK umowy. Oferty Ore­
downi.k, Łódź. pod .. Pewna Jokll­
ta". ng 160l.Y 

Piekarz 
5tawlI.l"", got6wką 2 tysiaee. mote 
/OiP

t 
ożenić z v.-Iaścicil'lk" pi~karni. 

O erty Orędownik. Poznań 
rAJ 52519 

Brunet 
!ntpligentn,.. cukiernik. IIII.p()f;lla 
P!lnnę. eelem 07;enku. mRterjalnie 
nlE'zaletn/l. kt6ra dopomote do 
us"moflzielnienia sie. Hzecz trak­
tnje się poważnie. Ofl'rt,. Orę­
downik. Poznań zd 52356 

'V(orek, dn. 8 pa7.dzlernlka. 20.011 muzykI! na fortpPlan I ,;dg 52 602/3 
lJ6dź - 13.115 nrustrojowe llicr\6krZYPC!l' S_ztute:art - 20.10 Wir Potrzebny 

Wtorek, dlI. 8 paździcl'lIika. ł'enki F6tnydl nal-od6w (płyty); ~1091}50 w!eedczo.r·k Beromukensktler ~ Lełniczanka lnkaeent młooy narOOowiee. 7m1l-
15.12 gleł,da; 18.30 r()1Imowy z ra- . . Wl ens a muzy aT' a;;ycz .. jąC7' dobrze lMt 

5.W nnd. pora'llna; 12.03 rlz:~n- djosluchaczami; 18.45 p{)l.~,ka mu- na l l'oma.ntycZ'll.a. "ledeń.- młoda. mteh~entnll, wykształca- "waMl.n~jll. Oferl;' Oied'oa;~r:. 
nik; 12.1ł\ audycja dla d~i!'{'i mlo 1- zyka \l~Plllarna (T?lyty).: 19.35. - 20 .. 00 audYCja ~egJ0r-a.lna z Lm- na w zakreEnę ~ospodarstwa do- Ł6dt. •. MlOdy... ng 16017 
'!\zych; 12.30 koncert: 13.25 chwil- ;;port: 22.45 lóuzkle mmut,. hte- zu. 21.00 m\l?lyk~ Vi agnera Gou- mowego przYJml~ poeade gospo-
k dl k b· t l" 30 k rackie no.da oraz Berl!oza na tematy dyni u samotnej OlIOby. Marta P-"-"'bn 
-a. l~30P le ; k'" I k?ll n:n1-uOOpl'a- '. . .. FaUflta" W wyk. orkiestry sym- Kromuszczyt\ska. Leszno. ulica "u. 60., Y 
CY. a. muzy a .e ta. ~. - Wtorek. dn. 8 Jlał.d?llernJka. fonicznej. Pra~a _ 14.00 duet Sokola 14. Bd ~ 82.'1 wotn7 II ~6wh «lO zlot,.eh. -
6~zyn'k~.P. K~ O .• 16.15 );:O;lel;r! Torllll _ 13.35 gr .. orkieetra C-dur Rolie~o na skrzY'Pce i wio- Ofert7 ~k. Udt. pod 
"ledeń"klego k~artet.u .I".~.l af'.n. Dajosa Beli (plyty): 15.15 gielda; lonczelo: 17.40 arje operowe: 19.30 Cieśla ~400". ng HI 013 
16.45 wQala P~lsk~. ŚPle~' il ". 17.00,15.30 z o.pcr (plyty): 17.15 utwory kabaret radjowy: 20.50 .. Karna­
.. ~-I:cle t.eOrJl ElI1st.ell1a. (O~l-IP' Czajko"'skicgo (płyty): 18.30 wał zwierząt" Saint Saensa (z drzi~lny ezuka pracy. Zgłc>O'<zl'nia 
cz, t). 1?1a. ko •. n.cert ~oh<Stów. 17.00 .. O<tn Inin CZ3l'ownka na Helu"; okazji 100-lecia urodzin kornpozy- Orędownik Poznsń !Id 52 828. gotowaniem. _ 
",k.rzynka Jcz~kQwa. t8.00 .. recI!:!1 18.45 tdo ~alQnowe R. lIfalika; - tQ.ra). Paris PTT - 21.00 rec. m . t 9 
rortepwnowy. ~8.~ ,,:\I:H.P. hn~ 1<135 porl' 2? 45 tallce i !)iooell.- śpiewaczy Nylorc1a Rzym _ 20 40 Fryzjerka godzinil~-tr:J". m .. 
nQpmcka" (&zloc hter3Ck!), 19.2.>' I::' I I'· ). •. L'I I V d"" t p' tr' . . 

Poślubi 
PRnne lat :lJ5 oof/kolwiek ,Jrot6wką wiadomości rolni-czne' 193' "port. d ,p ~ ty . .. ':0 a er e !1P. le le~o. pos:r;ukuJe posady od 15. 1~. 35. ng 16012 
naic'hetIJiej z gospodarstwa I!a- 19.50 pag. aktualn;; 20.00 ~ltlz)'k~ Poznali _ 6.30 a ud. poranne: Me(!lola~ k 20,40 ko20niłr wae- O.ferty kierować prosZe Orędow- Kro)"czy 
morlzielny rzemieślnil;:. Oferty lekka i tanec.zna; 21.00 tlz ;ennik 7.50 (ll'ogorom: 11.57 z \YaI'6z.: _ :-.1101 ny. u ar~szt - .. muzy- lllk. PO'LJ\ań zd 52 821 .. . 
Kurier Pozn. zdg 52701/2. 21.10 .. Ohra7.lki z Pol",k; ,,· .... "til- 1:!.35 muzyka lekka (płyty): 15.15 ka .kameralna. 20.50 _ śPJe~: Ko- daD'!skl. Sila pI~rwszorz.ędna. były 

I[ czesnej": 21.15 koncert ~Y1l1fol1icz- "ielda: 15.25 z WarRz 15.30 mu- 10!11a - 20.10 ml)zyl"a lekka. - Krawcowa kr!>Jczy poway.n}ch fmn ~ary-
2. PIENIĄDZ = .. ny z Poznallia"; lł.!,,'l0 .. gnmp3 zyka baletowa (plyty): 16.00 II: {~iksk ch6r~0.10H~~i.~ir~udowio 10 wykwalifikowana poszukuje szy- R~leh c:d0sz~f~Jl po~adY'TZg one-___________ 1.- jl'O zniżonej cenie" felieton: War,",z.: 17.15 pit>śni pol"kie i ro- . k B' th . W- . cia po domach lub w pracowni. ma p " e ar~ - owarz:v:-

22.45 muzyka taneczna. .wj."kie w \yyk. Anny Fretnl (so- m!lzy a ee ovena l agnera. Ła~kawe oferty Orędownik. lM? ~Iwo Reklamy MiędzynarodoweJ. 
15000 do 25000 pr'lIl): 17.3;; or,g-allY \Yurlitzera i Wr!>cla:w - 20.10 "Ce-soła Ipuzyka pod Krawcowa". ng 16020\'YarSzawa. Marsza!lmwska 124. 

pQżyczki poszukuje na d{)m w Po- ,,-:hrnfon (pIYlY): 17.;;0 z \Yarsz.: pomedzlalkowa. KróleWiec .f Tg 1869 
znaniu. Piea-wsza h.~' oteka. Ła- 18.30 .. Reportni z ku~u pilotażu 2~.110 !Duzyka tane~na ostatnich POSZ1lku~, P zuk:..--'-'-'-·-----· 
ska~e z~l~zenl·a Of' '-' W lllotorowego na Ławic} Pry tyś; s U eCl. posady dla mOJ'ego b ego l'7lą"cy- OS UJ, 

n B~ lemKI. ar- Wt k d 8 -\"k l' . G' l' . . kt 'U Itecll lik d nt ty któ 
~;,»ow~lld~:e~rSka ~ ~~Ad.fi Katow~cr:..:... ;3.3.5 J)::~;~~~n~~~ .. ~~j~ty)::Y9~OÓ .~Pr~~/a:;:.~:;~~t1~;; Wtorek. dn. 8 J1aid?liernłka. j~~in~~;l~r~ro~~~~~ ~~~: pra~je aw z10ck k;:~u. Of::' 

mandolinit<t6w .. Ualka" 7: Roz-I hteraeko-artYt"tycznl!'li:'Q : 19.10 - Radio-Paris - %1.30 humor i ka. Zgloszenia przyjmuje C~ ty składać prosze J. \V. MJody-
Farbiarz fachowiec I dzienia"Swpien,ic: 15.15 giełda: .})('()g'ram: 19.35 sport: 19.40 z War- ®iew. Koeniltswllsterbausen - sinw O]:lst, Maj. Konikowo. p. f;zewski. dentysta, Jablonown 

-. . . . 15.30 muzyka lekka (płyt v): 18.aO .,zawy; 20.00 pogaua,nka wstefP'11a 12.00 koncert z Monachjum: - Grlier.no. tdg 52:rl2 Pom. dg 4389 
hyly. wspó.lwłaRcl~lel - I:tlero'l!"mk odczyt: O dzieciach z kt6remi nie (na. w. rozgl.) ; 20.10 koneert. sym: 14.00 rozmaj,tości m'llZYlC'?1I'le: 15.00 
farh!al'm I pr.alm .chemlczneJ. - mOlŻna sobie dać rady: 19.00 fe!j('- fOnIcmiY Ol'kle-str,. SymfomozneJ muzyka_ popularna: 17.00 utwory H--or zagr~-;6't'ZftV 
w~polpracowm.k. firm .warsza:w-\ ton ~portowo-turysiYczn:y' 1920 m. Porzmania 1>od dy·r. Z. 11a~cr Bwha. MOtZa·rta na hlstoryc=ych .__ ____.,. 
Rk:lf'h. poSzUk!lJe wSpÓlmka z ru~ t>rzegfllld prasy: 19.3," ~POri: 22:45 s.zewlSikie-.Iw i Enrico Maimartfi - imlrtrumE"rltaeh: 19.00 m'll,zy'ka Ie;k­
'\\,e!kl!ll k.aPltałe.m. E~entu~lru~ odczyt: .. Dźwięki nieslY6zalne"; (wiolonC?:ela); Z2.30 z '\Varsz.: - ka: 20.15 uroczysta audyeja oko­
obeJr;llle .klerowmctwo IstnleJą<;eJ 123.05 .. Od Wlalca do walca" phb. 22,45 •. Swa~l.ryy :kwad'l'anas ft 

- Iicznof.ciowa. Motala i Sztokholm 
farblarm. Oferty Orędowmk. k'up.]ety poznansklch k()(IDlp()7;ytcr - 20.00 koncert woj"kowy. Ks-
Krak6w. Ryne. k Gl. 5. ng 16190 I Wtorek, dJl. 8 października. rów: 23.05 orkiestra Hs~la i Ge- Inndborlt i Kopenhaga - l!O.OO 

l 500 Kraków - 13.~5 koncert f>Q'Pu- ralda P~'1 do ta.ń~a. (opłyty). ..linden Kimteon" opera HarŁma-
. ,- larny z płyt: 15.ilO koncert symofo- na: m,30 fort~illJt. Budapeszt 

zl,otych oozrc>.kl_ p_od z86taw pi;a- niczny s ucl.z. soliRtC>w z płyt; - - 11,30 Ri.goileto" ~era Verdie-
nina wartt,sc, 2()()(J ~ PQeZU!k)lJe'116.15 koncert w.iedeńsk.ie~o kw""," ~ & ()!peTY 'kl"Óle'W~kiej. Bero-
Oferty A;;pntura Orędowmka. tetn Karaeia; 17.15 utwOry cha- mueJl.Ster - 19.50 kO'll'Cert Ilymf. 
Obrz~'ck(> (l:lz"motnry). ng 16202 rakterystyozne z pl,.t~ 18.30 fra.g- Poniedzialek. 7 patdzierni\a. ~ od&. pianił.tty Casadeulla. Sztnt-

5 t-o t ment koonedii Balzaca : .Mieszcza- "art - 20.M z Berlina. Wiedeli - yS-. nin 62JI'Rchcicem"; 18.45 duety Radio-Paris - %1." aud,.cja - %CI.lO wesoła murzyika p; U.cIlI. 
ulokujp. w przedsiębioTstwi<!. Schmmana w wy'k. Ady 1hignie- wesola i sluchowisk!): !l.46 m!l~,.- oolist6'w i kwartetu Śll'ill'Wa~. 
('went\. podal' propozycje. Oferty wicz (RO'T)r.) i Z. WoŹT1·ia.ka (te- ka kameralna w wyk. kwartetu. P:rajtlł - 19.10 sl'11choO'WiJSlko mu-
Orędownik. Poznań zd 52307 nor): 19.3ii sport: 22.45 .. U.roki KoeniJ(8Wl1sterhau!reIl - n.oo - ?Iyc?lnp: 20.%0 utwoJ"Y Saint - Saen-

• " morza" (list z Gdyn.i); 23.05 mu- koncert z Frankfurtu; 14.00 roz- sa i Berlioza: 21.30 kwartet E-dur 
WSpOlnlCzkę zyka taneczna z ;plyt. maitości muzy~znp: 16.00 UlU!1.yka I<'opl'f"tera. Pallis PTT - 21.30 

do.skladu ou.uwia dohrze proępe- Wtorek dn. 8 pddzierni\a. popularna: 17.25 koncert z udz. wyhtki :r: O!I>er} "Manon
H

• Rzym 
rtl)ącego knpttalem do l> t,.Slecy , ~oljstów ze Sztntl!a.M:u; n.tle mu· - %0.40 nnnnaitOoŚCi mu~yame; 
przyjm" Ofprty Oredowni.k. Po- Lwów - 13.35 muzyka lekka z zyka taneczna z LiP'!ka: 20.10 - 2!.OO komcert f!oliRt6w. Bukareszt 
znail zd 32 489 plyt; 15.:10 k.HW'l'r't popularny z audycja jesienna z muzykIl: %1.00 - 20,00 utwory SamI\: Sae.nRa z 

plyt: 17.10 .. Z rÓ'&nych stron" - nowa muzyka awstrjacka w wyk. lldz. 8OHsttJ.w. Medjolan - 20.40 
(·piyly); 18.:\0 s~J"zyn.ka techniC'z- orkie.;try isolisIów, Motala itr. Otperetki. Bruks!'la - %1.~0 mu­
na: 18.45 pi(>śni i arie śpiewa h Sztokholm - 19.4;; konC'ert ('hórll: zylka le.kka. Kolonia - %1.10 mu­
Reychan: 19.00 .. l<kha zawoflów 21.00 solo na harfip. Kalundborg zY1ka JXlpularna. LIP8k - %1.00 
<:zy-bowcowych w Ustjanowej": - i Ko!,enbaga - !lO.IIG piecśni duń- weosola au dy'C{' a ze ŚJ)il':w-em i 
19.35 f'Port; 22.45 .. A-biI"ynja i skie: %1.20 .wlo na 8aksofonie: - .muzyk~. "Troc aw - %1.00 z LilII­
wschodnia Afryka widziana OCZy- :!'2.20 kwartl't a-1I\011 op. 5 Brllhm- ,.ks . Kr61ewiec - !l.10 z Kolonji 
ma po('ty"; 23.05 muzy'ka tanecz- sa. Oslo - 20.45 6010 na gJta.l"%e. 22·40 murzyka lJu.dowa J! Mona-

1[;:-"S;kZEDA~E 
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]I 
domy, 3 mor~i ziemi spiesznie na 
IlPrzcdaż. Konieczny Wladyslaw. 
Bedlewo. pow. Poznań. zd 52106 na z plyt. Budapeszt - 19.45 muzyka lekka; ch·jum. 

'- Mój goepooarz chcę mnie wyrzucić, bo nie płacę ko­
mornego. 

- To samo jest ze mną. 
- Mam myśl! A g{)ybyśmy się tak zamienili pokojami? 

(Dagens Nyheter - Sztokhol·m). S. F. 

Co futro - to Edmund R"chter = co pa.łlo .... to EdmUDd R"chter = co ubraui. = to Edmund Rychter, Poenail, O.strów Wielkop. 

Pr Z e d P łat a na mie-siąc pddziernfk 193!! r. wlącznle ksll1żkowego doull.tku powi~ Ogło szenl' a na Btronie fI-łamowe; 15 Kr. na stronie 4-ła.ruowej przy końcu tekst u 
icjowego. w P.o7.JuLniu w ebtPedycji zl 1.95. IV a,gencjach al 2.20. _ od- redakcyjnego 30 gr. na stronie czwartej 50 gr. na stronie rlrugiej 60 gr. 
noszeniem do domu zł 2.20. na prowincji na pocztach już II odnoeze- Przed wiadomOt§ciami potocznemi 100 gr od l-lamowego milimetra 

niem do domu kwartalnie 7.01. miesięo2lllie 2.M. pod opaskI! miesięczni .. w Polsce .. 6.00. O~loezenia IIJromplikowa.ns s za.strzeteniem miej~ca od poszczeg61nego wypadku 2U% nadwyżki: 
w inll)'Ch krajach zI 5,00. Przy 7-miu wydaniach t,.godniowo kosztuje "Orędownik" mi_iees· Drobne ogtoszeniR (najwył,ej 100 1!oI6w w tem II nagl6wkowych) elowo nagl6wkowe Itlll~tl'\ 
nie 2.35 zl bez odn,oszen\a do domu. W.r8r.Jlie w!l'adków.8·powodowa,nych M.la ~ybzl\. przellzk6ą III Ifr. katde dllJ.sze sloW'O 10 &'T. Ogl08I1e1,ia do bieżacego wydR1\ia "rzyjmujemy do godziny 
'Po' ?lakIadzie. straJk6w l t. P. wydawnictwo nie odpOWiada za dostarczenie pIsma. a abonenCi 10.110. a do "",.dań niedzielnych i światecZllych do godz. 10.15 ra.no. Za różnice między ze"ta-
nie majll prawa t1omogan;s .i~ niedOłltuCZ<mYch numerów lub odS7Jk:odowa'll.ia. wem a wysokością ogłoszenia. PQwsta./. w8kutek matrycowania.. wydawnictwo nie odpowiada. 

Redaktor odpowiedzialn7 Andrze1 Trella • PozllllllJia. - Za wszystkie wiadomości 1 lIrtykuly • m. LodBi odpowiada Leotn '!Tella. Ł6dt. Piotl"kowska 91. - Z. o~łoszeni. I Te-klamy 
odpowia.da admIniBtracja w oeobie p. A.ntoTIi<!go Lelniewioaa w Po.na3iu. - Niezam6wionych rękopieOw redakcja nie lIwraca . 

• Wychodzi codzie-nnie _ WJ'jatki_ niedziel i .W'i.t Oroetl:ystych II dat. ni dzień Ilutępny. N_klad i czcionki: Drukarni~ Polska ~pólka Akcyjna 
Poznań. śW. Mucin 70. 

TeMfony: U-61, u-om, ~-07, 35-U., 35-25, łO-72 W niedzielę, święta l p6tDJm wieczorem tylko łO-72. ~ P. K. O. Poznań nr. 200 a9. 
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streszczeDle poczlłtka 

Młody artysta - malarz Jocelyn 
Gilbert w Skrajnej nędzy wiedzie ~ 
płakany ~yW()t. Na domiar złego t0-
na jego, z którą pobrał się z miłości, 
popada. w str~zny nałóg pijaństwa 
j staje się prawdziwą Udręk" nie­
szcz~sneg>O potępieńca losu. Jocelyn. 
doprowadzony do skra.inej rozpaczy, 
sp.rzeda.je za be'zcen dzieło IIwoję, 
piękny obraz i rusza z synkiem, je­
dyną swoią nadzieją. w świat. Pod­
czas swej wędrówki artysta przyłą· 
cza się do trupy 'cyrkowców, którzy 
sami nędzni i obdarci, przygarniają 
nieszczęśliwego Jocelyna i jego dziec­
ko. Na prośbę ojca jeden z cyrkowo 
ców wytatuował na ręku dziecka ko­
ronę hrabiowska. i nad nią dwie lite­
ry G. J. W tym samym ctasie w do­
mu ba.nkierskim DunbM i Balderby 
'W Londynie octeklwany Jest przy­
Jazd nowego S'tefa., Henryka DunbM", 
który przed 85 dopuścił się fałszer­
stwa. Podwładnemu sobie utz~dnl­
kowi kazał Dunbar fH)drobić podpisy 
pewnego młodego człowieka, człon­
ka zna.nej rodziny, oficera z 
tego samego co Dunhar pułku i pu­
lIcB w obleg fałszywe obligi na su­
mę kilkunastu tysięcy funtów szter­
lingów. Henryk Dunbar lekkomylll­
ny hulaka i utracjusz wciągn4ł w 
sWl>je fałszerstwo młodszego brata 
jednego z wytszych urzędników ban­
ku, Józefa Wilmota. Dunbar wysła­
ny został do filji banku w Kalkucie, 
w Indjach brytyjSkich. niewinny zaś 
urzędnik Sampson Wilmot otrzy­
mał natychmiastowe zwolnienie. Jó­
zet Wllmo-t poprzysiągł zemstę 
nikczemnikowi, który przestępstwem 
l kłamstwem zniszczył tycie jemu i 
bratu. I oto po 35 latach wraca do 
Londynu Henryk Dunbar, aby ob­
jM kierownicze stanowisko w ba.n­
ku. Jedynem jego m8irzcniem było 
ujrzeć ukochaną J piękną córkę Lau­
rę, którą przed laty zabrano mu do 
Anglji. 

- leżeli mam sądzić z tego, nie­
zmiernie IIzczęśliw'ł będzie, roaj'łC 
mnIe przy sobIe, powied7.\al Henryk 
Dunbar, wydobywając papier z ko­
perty. 

I zacz4-ł odczytywać zwolna urywek 
na.stępują.cy: 

"Jeżeli cokolwiek moto mnłe pocie­
szyć po stracie ukochanego dziadka, 1.0 
chyba jedno. myśl tylko, że ojciec mój 
powróci wkr6tce l że go znowu zoba· 
czę· 

,.Nawet nie mozes2: sobie wyobrazi~. 
drogi ojcze. }ak to okrutne rozlą.czenie 
było dla mDle bolesnem. 

,.Wydawało mi 8i-: nlenałuralnem, 
źebyśmy my, ludzie tacy bogaci, mu­
sieli tak być rozłą.czcni, kiedy tyle 
dzieci zupełnie biednych maj'ł rodzi­
ców przy sobie. 

"Co warte są pieniądze, skoro nie 
są w stanie zatrzymać przy nas tych. 
których najbardziej kochamy. 

.,A ja cię tak kocham. drogi ojcze. 
kocham cię szczerze i z całem poświę­
ceniem, chociaż nie mogę nawet słod­
kich rysów twoich przypomnieć sobie. 
a nie posiadam żadnego portretu, któ­
ryby mi cię przypomniał". 

List był bardzo dłUgi i Henryk Dun­
bM" czytał go jeszcze, gdy Józef Wilmot 
wszedł do !'alonu.. 

Anglo-Indjanln złożył papIer, seho­
wał go z powrotem do kiesteni i pod­
niósł zwaIna głOWI). 

- Załatwiłeś się jułJ pan ze 
wszystkiem? zapytał. 

- Tak jest, panłe Dunbar, bagaże 
już zostały wysłane. 

Józef Wilmot nie zdjl)ł dotQ.d ka­
pelusza z głowy, nie był jeszcze zdecy­
dowanym, jak mu się zachowywać na­
leży. 

Przeszedł się parę razy po salonie, 
przystanął i znów zaczą.ł chodzić. 

Było wtem wszystkiem toś niena­
turalnego, było wtem coo, co zdradzało 
wielkie zajęcie umysłu. 

Ale pan Dunbar nie zwr6cił na to 
uwagi. 

Siedział z dziennikiem w r~ku i anł 
raczył spojrzeć na towarzysza. 

Zadawszy mu krótkie pierwsze zb,.. 
pytanie, nie odzywał ait do niego wię· 
cej. 

Zanadto był przyzwyczajony do u­
sług, więc tych, co mu usługiwali, u­
ważał za istoty podrzędne. 

Nie obchodził go wcale kómlsant, 
pomimo, iż wyglądał na dżentelmana. 

Nagle Józef Wilmot zatrzymał siQ 
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SEnSaCYJna 
po drugiej stronie stołu, przy którym 
siedział Dunb8l' i położywszy n& stole 
rękę, przemówił spokojnie: 

- Zapytywałeś pan przed chwilą, 
panie Dunbar, kim mianowicie jestem. 

Bankier podniÓ6ł głow~ l spojrzał 
na mówią.cego z wyniosłą obojętności'ł. 

- A tak, wycedtił, przypominam so­
bie, ale skoro powiedziałeś mi pan, że 
cię przysłano z banku, to dostateczne, 
wystarcza mi to zupełnie. . 

- Przepraszam pana, panie Dtln­
bar, mYlisz się pan, bo to wcale nie 
dostateczne, to wcale nle może wY'Star­
czać! Ja panu wcale nie mówiłem, że 
Jestem oficjalistą z banku Saint-Be· 
tolp-Lane. Przeciwnie powiedziałem 
panu, że jestem zastępCl:ł tylko innej 

- Czy nie przypominasz pan Bobie 
znacznej sumy pieniędzy, przegranych 
w Derby i rozpaczy, która pana do te­
go doprowadziła, żeś zdją.ł pistOlety. 
zawieszone w pokoiku w koszarach 
nad kominkiem, z zamiarem roztrza· 
skania sobie głowy? Czy. pan nie przy· 
pominasz sobie, jak błagałeś tego 
młodego człowieka, który posiadał 
szczególny talent naśladowania, a 
więc i podrabiania podpisów. ale który 
do owej pory nie &korzystał nigdy z tej 
umiejętności, aby dopomógł panu w 
projekcie, zapomocę. którego, miałeś 
nakazać milczenie dłużnikom, aż do 
chwili zdobycia od ojca pieniędzy? Czy 
pan nie przypominasz sobie tego 
wszystkiego? Widzę, że pan wszystko 

lat zmarnowanego życia i zetrzeć z 
niego hańbią.ce plamy? Czy potrafisz 
pan wskrzes16 matkę mojfł, której ser­
ce pękło z rozpaczy? Czy potrafisz pan 
wskrzesić nieboszczyków? Czy możesz 
mi wrócić przyjemne, spokojne 
wspomnienie prze,szłości i nadzieję 
przebaczenia Boskiego? Nie, pan nie 
możesz mi dać tego wszystkiego ' 

Henryk Dunbar był ze wszech miar 
człowiekiem światowym. 

Nie unosił się nigdy. 
Był eleganckim dżentelmallem, 

któremu chodziło przedewszystkiem o 
przyjemne spędzanie życia. 

Był egoistą bez serca, ale, że posia­
dał ogromną fortunę, chętnie mu prz&­
baczano te "nic nieznaczą.ce·· wady. a 
zachwycano się natomiast jego ele-
ganckiemi manierami i wytworną pre­
zencJł. 

- Mój kochany Wilmot, odezwał 
się - mój kochany Wilmot, wszystko 
coś wYPowiedział, to sentymentalne 
gadaniny i nic a nic więcej . Natural­
nie. że nie jestem w stanie powrócić ci 
przeszłośc. Przeszłość ta należała do 
ciebie i mogłeś ją urządzić, jak ci się 
żywnie podobało. Jeżeli zeszedłeś z 
dobrej drogi, to nie masz prawa na 
mnie zwalać za to winy. Nie rozpra­
wiaj proszę cię. o zranionych sercach i 
złamanych egzystencjach. Znam się 
doskonale na ludziach i oceniam rze­
czy podług ich wartości. Załuję bardzo, 
że postawiłem cię kiedyś w położeniu 
kłopotllwem i gotów jestem naprawić 
W sposób roz!lądny wszystko złe, ja­
kiego noro biła ci ta stara nasza histo-

en.łra 
1!! rja. Przeszłości powrócić ci nie mogę, 
1.s ale mogę ci dać to, za co większa część 
~ ludzi gotowa zaprzedać przeszłość 
li t przyszłość swoją, mogę ci dać i dam 

pieniędzy I 
~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ -Wi~e? ~p~~ J~~Wilmot~ 

osoby, która prosiła mnie, ażebym się 
udał na .spotkanie pana. 

- Ależ to prawie jedno i to samo! 
Wydajesz mi się pan ba.rdzo przyjem­
nym towarzyszem t z pewnością oka­
żesz się niemniej użytecznym, jak ten 
kogo zastępujesz. Bardzo grzecznie po­
stąpił pan Balderby, źe przysłał kogoś 
na moje spotkanie i bardzo mu jestem 
za to wdzięczny. 

Oparł głowę na poręczy fotelu 
i zmrużywszy oczy, jął się przypatry­
wać swojemu towarzyszowi. 

Józef Wilmot zdjął kapelusz. 
- Zdaje się panu, żem ci się nie 

pamiętasz, widzę to wypisane na palt· 
skiej twarzy, A czy pan przypominasz 
sobie mnie? Czy zapomniałbyś pan Już 
zupełnie Józefa Wilmota? 

U derzył się pięścię. w piersi ł stał 
wyprostowany z oczami, wlepioneml 
w twarz bankiera. 

Oczy te miały wyraz szczególny. 
Miotały pioruny i jednocześnie 

świeCiły zadowoleniem, jakgdyby wi­
dok starego wroga, jakgdyby nadzieja 
zemsty - rozkoszą je napawała. 

- Przypominam sobie - odparł 
wolno Dunbar. 

Stał się śmiertelnie blady. a kroplo 
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przypatrzył dosy~ uważnie? Co to zna­
czy, kochany panie?! 

- Spojrzył mi prosto w twarz. pa­
nie bankierte, l powiedZ mi, czy nie 
odnajdujszesz w niej nie takiego, co­
by ci przypominało przeszłość? 

Henryk Dunbar zadrżał gwałtow­
nie. 

Otworzył dobrze oczy 1 r:adria.ł po-
wtórnie. ' 

Patrzał z podziwem w tę piękną. 
twarz, tak prawie piękną, jak twart 
Jeg() i tak samo arystokratyczną, bo 
dzięki dziwnemu wybrykowi natury 
bardzo nieznaczna zachodziła różnica 
pomiędzy miljonowym panem, a zło­
czyńcą, wypuszczonym na woln~ć bez 
jednego sous w kieszeni. 

- CZy8my się spotkali kiedy w In­
djach'! 

- Nie, panie Dttnbar, nie w In­
djachl Pan wiesz o tem dobrze! Si~­
gnij tylko pami~cią. w dalszą. trochę 
przeszłość, w okres. poprzedzaJIłCY wy­
jazd pański do tych Indyj I 

- Cóż dalej? 

., 
zimnego potu wystąpiły mu na czoło, 

Otarł je uperfumowan'ł chustką ba-
trstovv~. ' 

- Przypominasz mnIe pan sobie' 
- powtórzył Wilmot bez zadnej zmia-
by w wyraZie fizjognomji. 

- Tak i wierzaj mi, że bardzo ża· 
łuję tego, co się stałol Wyobrażałeś .0-
bie zapewne. że w owym nieszczęśll­
wym dniu okrutnie postąpiłell1 wzgl~ 
dem ciebie vv Saint-Batolph-Lane. ale 
czyż mogłem postąpić inaczej? Sam 
byłem w strasznych opałach! Chodzi­
ło mi o to, teby nie zagłt:blać ię bar­
dziej w błoto, ujmjuą.c się za. tobą. 
Dziś jednakże, gdy już jestem panem, 
m~ę ci to wynagrodzić. Licz na to, że 
wszystko złe powetujesz. 

- Powetujt przeszłość 'l wykrzyk· 
nq.1 Józef Wimot, a czy potrafisz pan 
uczynić ze mnie uczcivvego człowieka? 
Czy potrafisz pan zmazać piętno ska­
zańca, jakiem mnie naznaczono i dać 
mi pozycję, j8ikfł, zdobyłbym sobie był 
w świecie, gdyby nie pan? Czy potrer 
fisz mt pan powrócić trzydzieści pitć 

KUP LO 
do L klasy 34 Loterji 
w aczę'lłwei KOLEKTURZE 
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tle ukrywaną. wściekłością.. 
-: »011 zamruczał Anglo-Indjanin, 

pokręcając siwe swe wQ.sy, jak czło­
wiek, który się namyśla. No! a wieleŻl 
potrzeba dać, ażeby clę zupełnie zadl>­
wolić, kochany Wl1mocie1 

- Zostawiam to pańskiemu uzna­
niu. 

- W takim razłe sę.dzę. źe będziesz 
zupełnie zadQwolony, gdy ci przy­
znam rentę dostatecznę. na spędzenie 
starych lat w zupełnym spokoju. 
Pięćdziesiąt liwrów rocznie nap!l'zy­
kład? 

- PlęMzlesię.t liwrów ro.cznie? po­
wtórzYł Józef Wllmot, który zupełnie 
już terał: pohamował począ,tkowe 
gwałtowne swoje wzruszenie i mówił 
tonem zupełnie spokojnym: Pięćdzie­
siQ.t liwrów rocznie, czyli jednego 
liwra tygodniowo. 

- Tak. 
- Przyjmuję ofiarę pańską" panie 

Dunbar. Jeden liwr tygodniowo, zabez­
pieczy mi kawałek ch łeba do śmierci. 
Mam c6rkę, bardzo ładną dziewczynę, 
mniej w1'tcej w tym samym wieku co 
pańska. Będę się dzielić z nię. tym 
dochod~m, aby twk samo jak ja, miała 
pow6d błogosławionia pańskiej wspa­
nIałomyślności I 

- Więc porozumieliśmy się? zapy­
tal wolno Angll>-Indjanin. 

lY.LEBLE 
~ołowe od .kromnycb do Daiwykwhlt­
nle'.zych. Wszelka 7.am'ana. Tanio l na :raty. 
PoJeca WYTWORNIĄ SZCZEPAN BERNACKI 
LODZ, Plotrkowllka 275. Tel. 262-05. 
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- Tak je t, pO<fozumieliśmy się! 
Pa.n masz posiadłość w Warwickshire, 
i w Yorkshire, masz dom na Portland­
Place l z p6ł miljona w monecie brzę­
czę,cojl ele zapewne wszystko to jest 
potrzebne panu. Będę miał, dzięki pań­
skiej wspaniałomyślności, wynagro­
dzenie za wstyd i nędzę, za prześlado­
wania l infamję. które były udziałem 
moim JlIl'zez trzydzie~c1 pięć lat. 

(Cią.g de. Iszy nastę,pi). 
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Łódf miasto poZarów - 'str macy nDpucl- Zasłu2onego 

ojca godny syn - D zielni chłopcy czuwają 
Ł 6 d t, 6 patdziernlka 

Przedmfe4cie ciasno zabudowane 
piętrowemi dOID8Jlli z tarcić. 

Fabryki 1 fabryczki pełne ba.wełny 
1 łatwopalnego śmiecia. 

Brak wooociQ.gów 1 mało studzien. 
.,Człowiek poŁo wynalazł ogień, aby 

Ilań pracował" - powiedział pewien 
fabrykant, podpalając ubezpieczoną 
przędzalnię.~ 

__ To Łódź. 
Tu pożary Sł najgrotnieJsze~' Til 

ogień naprawdę jest żywiołem: nie.­
wiadomo gdzie wybuchnie i jak wiel­
kie przybiera rozmiary. Może zlokali­
zuje się go po kwadransie i straty wy­
niosą. kilkaset złotych, może... Trzeba 
się uczyć z pożarami walczyć od naj­
młodszych lat, bo to nie jest ani łatwa 
walkĄ, ani prymitywna.. A wyobraźmy 
sobie, że wybuchnie wojna, pocią.gają.ca 
za sobą. nieunikniony atak lotniczy. 
Atak lotniczy to nietylko bomby kru­
szą.ce czy gazowe, lecz przedews'zyst­
kłem dziesią.tki tysięcy wyrzuconych 
na miasto bomb zapalających, to setki 
pożarów, wybuchających nagle we 
wszystkich dzielnicach ... 

Od najmłodszych lat trzeba 8f~ u­
ezyć walczyć z pożarami. zwłaszcza. w 
Lodd ' 

To też uczą się. 
Jest takich chłopeów narazie 34, od 

lat dziewięciu do piętnastu. Prawdzi-
wi strażacy. Wprawdzie zorganizowali 
się niezbyt dawno; w roO'Znicę śmierci 
twórcy Łódzkiej Straży Ochotniczej, 
Karola Scheiblera, czyli 12 września 
bieżącego roku. Zatem są jeszcze nie­
zbyt sprawtll, ale zapał zastępuje brak 
rutyny. Ubrani w przepisowy strój 
strażacki, zbierają się dwa razy na ty­
dzień na ćwiczenia. Są. to sami ucznio­
wie szkół powszechnych i średnich. 

Pierwsza w Polsce Ochotnicza Straż 
Ogniowa, złożona z dzieci i młodzieży. 
Gdzież taka .straż miała powstać, jeśli. 
nie w Łodzi, mieście pożarów. 

_.Najważniejsze. to to. że chłopcy nie 
bawią. się, lecz traktują. swe ćwiczenia 
poważnie, jako zaszczytny obowią.zek. 
W Łodzi szybko się dojrzewa; takie 
to już miasto! 

. Ćwiczenia z chłopcami prowadzi ich 

komendant. t5-letni Karol Scheibler, 
syn śp. Karola. Walka z pożarami tkwi 
głęboko w tej rodzinia. Dobra tradycja.. 
Nadzoruje komendant V Oddziału 
Łódzkiej Straży Ochotniczej dyr. Kro~ 
stary wytrawny pożarnik. 

Plac ćwiczeń mieści się przy ul. Emi­
Ijf, razem z V oddziałem. Prócz placu 
ćwiczeń jest tu ich własna świetlica; 
z.bieraj~ się w godz. WOlnych od zajęć. 

Skupiają. się w r:warte sz~egi, u ... 
ważnie słuchają. komendy, pilnie WY­
konują. polecenia. Skupione twarze i 
błysz~e zapalem oczy świadct.ą o 
tem, że dzielni chłopcy zdają. sabie do­
skonale sprawę z obowiązków, jakie na. 
siebie wzięli i z wagi swego pNedsię­
-wzięcia. 

Mają. <pO'C7JUele odpowiedzialności 
swych czynów i wiedzą., że :postawili 
duży krok n8lprlód w powa.i.nem trak­
towaniu życia.. Zmężnieli. Od zaiba.wy 
przeszli do pr8JCY żmudnej, niebe~ 
piooznej i ważnej, do pracy d'la społe­
czeństwa, pracy dla dobra innych, Mi­
mo tej powagi ,.zawodu" i mimo, że 
absorbUJe on ieh całkowicie, nie zatra.­
cNi ani krzty młod'zieńozej radośei i 
świeżości. Pozostali sobą. - a rówD<o­
cześnie są. najmłods'zą., najwese1sz.ę. i 
najlepiej zapowiadaję.cę. się drużyn'Q. 
pOOaJ'nicq. w Łodzi i w Pol'SICe. 

InauguraCja dalszej części 
ob serw • astronomicznego 
W niedrlelę, 29 ub. m. w obecności kar­

dY'nał6w Pacelliego i Bislettiego, guberna.­
tora. Miasta. WatykańSkiego, nuneju!n8. 
Borgongini i licznych dostojników waty .. 
kańskich Ojciec św. dokonał aktu inaugu­
racji nowej kopuły Obserwacyjnej pra-. 
cownf astronQmicznej watykańSkiej. })y­
rektO'!" zakładu o. Stein przedstawił dzieje 
wzniesienia nowego obserwa.torjum, grty 
dawne w ogtrodacb watykańskicb ze wzglę • 

. du na. refleksy świateł miejskicb przesta<4 
lo odpowiadać wymaganiom nowoczesnym. 
Były porojekty przeniesienia obserwa:to.rjum 
watykańSkiego na płaskowzgórze etjopskie. 
gdzie wa~unki sa, szozegól,oie sprzyjające 
obserwaCjom astrornomicz.nym. O. Stein 
udał się na.wet w podr6t dla zbadania 
możliWlOścf przeniesienia. Warunki poli .. 
tyczne stanęły jednak temu na przeszk()oj 
dzie. Wobec tego obserwatorjum posta,o«>-< 
v.iono przenieŚĆ do willi papieskiej w Ca,. 
etelga.ndolfo, gdzie umądzOlllo dwie wieże 
z kopułami obse~wacyjnemi. Jedna. ~ nich 
uruchomi<m(} w roku ubiegłym, inaugu~ 
racja drugiej dokona-ne, została. obecnie. 

Drogie przepisy kuchenne 
Właściciel jednej lO; najelegantszych re" 

stauracyj w Paryżu nabył za cenę 25.000 
franków kilka przepisów na sporządzenie 
potraw, których autorem był Słynny ga­
stronom Brillat Savarin. PrzepiSY te nie 
były ogloszone drukiem w znanem dziele 
Savarin'a o dobrej kuchni. Wydatek 0-
placił się restauratorowi. gdyż wiadomość 
o tranzakcji dostała się do prasy pary­
skieJ i restauracja ma ciągly napływ 
praWdziwych smakoszów i bogatych SIlo­
bów, pragną('ych zakosztować smakołv ... 
ków, przyrządzanych według przepisu la .. 
gendarnego Lucullusa francuskiego, 




